oże Się nań powoływać. 


| Jodatku Ilustrowanego. © 


"m say nman. 


pa ŁODZI, 
|| na prenumeraty | i Kosciuszki 41 
o w Lodeh | - TELEFON 8. 
ESSE KODCA 
i dB Laki s 
| Z praes, poczt. | Red. przyjmuje od S=T 
| mies, z gaa, iluś, 6.38 gł) | 


Art i listów anonimowych . 


Poza Łuzią apt 27 gr, -F za T sie 


Należytość pocztowa _. 
opłacona oem 


Piątek dnia 24 grudnia 1926 r. 


pełen szampańskiego tumory i g wesołości film 
- (Nad pi&:nym, 
-modrym Dunaj jem) 


e i Ww. KióGm aik tytułową gra z z tiiebiałym temperamentem i wara warsżawiabka 
| RR aktorka, znana jtź w Łodzi że swych kspitalnych kreaejj, pa sę. 
B MIA MARA zdobywajęca widzów. rasowa. gra i pikantną urodą, „oraz HAR 4 Y LIE - TKE 
a majweselszy akter świata, ulabieniee publiczności, mężczyzna o ezarujzcym śmiechu, == Wir rózkosznych sytnacji ! — Urok frapu 
pujacych przeźić | — Rasowa gral — Łódź przerstoezy się w sztimiący, peten werwy 1 elegancji Wiedeń! — Muzyka wiedeńska 


specjalnie- Bpiowadzona, iitstrować będzie ten wsraniały Him- Miedzy irnemi pierwszy raz w Łodzi „Schrammel — Quartet Urkie | 
atra: pa dyr, p. Leona Kantora. - — Poczatek, przedstawień w święta o 12 w południe. Sala dobrze ogrzana. 2 


-Ceny miejsc: Odj12 do 3-ej 50 gr.i 1 zł. 7024 


promienny, 


c Welt Świąteczny super-szlagier 


*Jutro-Sobota-Premvera 


A | Najwspanialsze arcydzieło £ dm 


| , w nowej wersji a ‘Szlagier nad Szłagierami. > 
W bo i niedziele na pierwszy seans X 
-ceny wszystkich. mie SC bakONÓW ych. - p Zi. he par ter owych zł. Pa ę 

Portik | o tode: s) po. aa iż ja oo. __Passe oparto | itoy a uigowe nie. ważne . 


od soboty wielki Świąteczny | program. : - e e MOTTO: „Gdy kobieta pragnie miłości, a mężczyzna miljonóm | 
-_ Najpromiennie! szy film J z 

ostatniej produkcji g9 

Najczarowniejszy - film w 10 ) aktach. = Mistrzowska kieacja czołowej: trójki. artystów europejskich 


- Barry Liedtke, Wivian Gibson, Ernest Werebes. 


‘Specjalnie. zaang.. znakomici soliści. Warszawskiej i i Moskiewskiej opery odśpiewają nieśmiertelne an a> sea > 
i Zwiększona orkiestra oora pod >> M. : -CAWATA. AW Fx % «ode 1044 


Nieróżlączeni komicy 
światą krółowie 
humora i śmiechu. 

w mee rewji 
Pt 


| 12 wielkich iv iR dowcipu i szampańskiego humoru. i 


` czaruje | nas. 
najlepsza swą 
kreacją 
w obrazie 


Potężny di dramat erotyczny v w. 8 ; aktach. z - Orkiestia powiększona pod kierow. A: Beigelnana. EA 
Uwagal dnia .25 i 26 pierwszy seans o godz. 2-ej. Do godz. 3 PE miejsca po 50. gr. 


q pima. ° 


Domener © 


8 | Gdańsk p gradas (bat) - 
a l „Danziger Neueste Nachrichten’ za- 
< mileszczają w wydaniu dzisiejszem obszerną 
“kurespondencje swego warszawskiego przede 
śtawiciela, omawiającą stosunek Polski do 
„ttwy. | 

i Nawiązując do pretensji Litwy do wil 
“ha, korespondent „Danz. Neueste Nachriche 
ten“ „podkreśla, że Litwini nie mogą rościć so 
bie w tej sprawie tytułu do przemawiaina w 
"imieniu prawa, albowiem sami 
A, „wszelkie prawa, zajmując Kłajpedę. 


Ze strony Polski — pisze dalej kores- 


"pondent — nie brakło do ostatnich czasów 


wysilku w celu nawiązania i uregulowania 
stosunków z Litwą, przedewszystkiem w 
sprawie żeglugi na Niemnie. Wysiłki te jed- 
nak dotychczas spotykają się po stronie Lits 
wy ze stanowczym porem. Taka polityka, 


sztucznie podtrzymująca odcięcie. Litwy od 


_ jej natutalnego zaplecza, t. zn. Polski. musi 
doprowadzić Polskę do runy, Dowodem te- 


‘go jest chociażby beznadziejne położenie w 


Kłajpedzie. Handel z Anglją i państwami bał 
„tyckiemi w najmniejszym nawet stopniu nie 
: može. zapełn:ć luki wytworzonej 


a Poiską. z 

| Kończąc, korespondent "Diaz Neue» 
ste- Nachrichten“, oświadcza: 
jest, że w Polsce ujawnia się pewna troska 


o los ludności polskiej na Litwie. Ale w każ 


dym razie stwierdzić należy, ze Polska zacho 
wa bezwzglednie zimną krew i obronę ludno» 
ści polskiej na Litwie powierzy przedstawi- 
-` cielowi jedne go z. zapizyjażni onych 


NIEMCÓW WYRZUCAJĄ 
W RZ KŁAJPEDY. k 
| Berlin 23 grudn'a (ate) 
z Kłajpedy donoszą, iż komendant 
- wojskowy okre su kłajpedzkiego nakazał wies 
lu niemcom opuścić obszar kłajpedzki pod 
grozbą przymusowego wydałenia. Nowy rząd 


„wydał niesty chanie ostre przepisy, ogran "czają 


ce wolnyść pracy obcójęzykowej, ‘polskiej, 
niemieckiej i żydowskiej. Dziennik: te podda 
"ne śą ostrej kontroli przyczem miejsca wy: 
-"kfeslone przez cenżorów muszą: być uzupeł. 
nione innemi artykułami. Pismo niemieckie 
“litauische Rundschau“ od czasu rewolucji 
przestalo wychodzić, 
: Waszyngton 23 grudnia (pat) 

* Prasa omawia obszernie przewrót, dos 


A oo: na Litwie: „New York Times“ uważa 


* Ytzewrót za zwycięstwo kół nacjonalistycznos 
ta skonserwatywnyhe i i wskazuje na niebezpie: 
< €zeństwo, związane p. sprawami Kłajpedy i 
w ilina Wypadkami kowieńskiemi zantereso 
Wane- Są najbardziej Polska, Niemcy i Rosja. 


Kazde z tych ue > SZR ÓW dwa pos 


Jin A błysk jej riaki Rim mrowie, 
| Kochana „Purus* pasta! 

"| Twołasz tyś jak zdrowie, 

Gi o Z nocą hen i orata w: 


podeptali 


„brakiem - - 
+„stogunków gospodarczych pomiędzy Litwą ` 


'Widocznam. 


mos 


j wsie, porywając inwentarż, l 


_„ROZWOJ” figer, dma 24 gruamia 19261m č 


zostałe o związane z temi wypadkami ma 
chinacje. W Moskwie wskazują nadto na An» 
glję, Zdaniem „New York Times", nie może 


na tu winić Polski, gdyż Marszałek Piłsud: 


ski niewątpliwie wolałby mieć dò czynienia z 


rządem umiarkowanym, niż wybitnie nacjoż 


nalistycznym, jakim jest rząd obecny. 


„Public Lodger“ podkreśla fakt napre- o 


żenia stosunków polsko — litewskich i zwra: 


ca uwagę na wpływy niemieckie i rosyjskie 


w Kownie. Wspomina on o pogłoskach co 
do projektowania unji personalnej pomiędzy 
Polską a Litwą. 

„Christian Science Monitor“ stwierdza 
że wypadki kowieńskie były zupełnie niespo 
dziewane i oczekuje pogorszenia stosunków 
polsko—litewskich. 

„New York Herald Tribune“ w depes 
szy z Paryża wyraża 


przewrót litewski nie zakłóci pokoju europej: 
skiego, lecz może przyczynić się do rozwią: 
zania sprawy korytarza gdańskiego, 
Niemcom Gdańsk, a Polsce Litwę . 


NA ŚWIĘTA WYPOWIEDZIAŁ IM PRACĘ NA KOLEJ, BY NIE PŁACIĆ ZA TY: | 
DZIEN ŚWIĄTECZNY. 


-o Berlin 23,12 (ate) 
Dyrekcja kolei Rzesz-- wypowiedziała przed 
święiami pracę wszystkim robotnikom niestale pra- 
cują ych przy naprawie taboró+ kolejowych. Jedno 
cześnie dyrekcja ogłosiła, że wydaleni robotnicy 
przyj: będą do pracy po Nowym Roku. Zarządze- 


nie vo ma na celu wstrzymanie płacy robotnikom 


podczuz tygodnia świątecznzgo w celach osżzczędnoś- 
aut "h. kata MOREE ona 5 >: 


Londyn 23,12 (ate) 
Arrcja katonską w prowincji Honan czyni w. 

PAY ciągu postępy. Zajęto ważny punkt strategi 

czny "* granicy prowiacji Tiansi i Henan. Wojska 


kia 1s0-Lina Ww A aside ce sa eaae na 


WIELKIE E ZAMÓWIENIA ŁODZI PODWO DNYCH ZROBILI BOLSZEWICY. ża 
| „ GRANICĄ, i 


WILKI w ROSJI. o = 
i Moskwa, 23,12 (aw) 
W. powiecie powiecie złotuustowskim pojawi- 


ły się siada wilków a nawet niedźwiedzi. Wilki rög- 


zuchwaliły się tak dalece, że dokonują napadów na 


& 


WIĘRSZE ZAMÓWIENIA ŁODZI PODWODNYCH. 


Moskwa, 83,12 (aw) 


Na żądanie komisarjatu ludowego wojny 


przedstawiciele sowietów zagranicą dokonali więk- 
szych zsmówień łodzi = ma. A typów 


dla foty czerwonej. 


ŚMIAŁY NAPAD. | 
isę | e KEG 33,12 (aw) 


Donoszą tu z Wozniesieńska, że na stacji Mar 
| tynów. dokonano niezwyjiiie PS Pepa | 


Polski wywoła. wojnę w Europie 


przypuszczenie, że 


dając 


Famioniami 


WALKI BRATOBÓJCZE WCJĄ, TRWAJĄ. 


"nych przez poticję angielska. w Tientsinie zachors 


Posół «Lgielski Lampso przybył do Pekinu. a 


Odesa oddalał się od stacji, banda złożona zi 


czeltika stacji, gwałeąc jedną z usiędniczelk, k 


- Konce: Sji ez 


© przeprowadzenia per iratacji w kierunku dalezęgó 
. angażcwania się kapitału sagraniowaga w gospođe 
swis uj! sowieckiej, 


_Nr. 353 


= Preyazaj s ts prama ego 0 Polsce i KE 


- „New York cm Hearst“ w depe 
szy z Moskwy charakteryzuje przewrót jake | 
cios dla polityki Sowietów, które miały rze 
komo złożyć oświadczenie w Warszawie, 
że wszelka próba aneksji Litwy ze strony 
Wschóda 

|. „Times“ w depeszy z Rygi podaje ù 
ówiadczenie Waldemara, oskarżające Polskę -4 
chęć wziiecenia na Litwie rewolucji komuni 


stycznej, celem wywołania tam anarchji 8 


podjęcia interwencji pod pretekstem dążeńia 
do przywrócenia porządku, w rzeczywistości 


zaś dla zagarnięcia Litwy. Interesy Litwy, 


która nie. ma wspólnej granicy z Rosją, wy: 
magają utrzymania przyjaźni z  Sowietam 
lecz nie z Polską, która jest jedyną gm 


- sąsiadka Rosja i Folska nie pogodzą się nig ' 


Litwa winna zatem oprzeć się na Rosji Ź 
den Litwin nie wyrzeknie się nigdy Wilna, 
„World“ w depeszy z Berlina stwiem 
dza, że przewrót może mieć daleko idące kom 
sekwencje i że możliwe jest przy łączenie 
Gdańska do A ania a sa do o 


niesłychane wzburzenie, Zwróciii się oni «p połów 
c obronę, 

ROZRUCHY BEZROBOTNYCH. „A 

Berlin 23.12 (ate): 

W srog i czwartek zdarzyły się w Szczecinie 

wielkie rozruchy bezrobotnych, którzy usiłowali się 

dostać do burmistrza. Policja, chroniąca dostępu de 

ratusza była obrzucana przez przez pew 


rołudne 13-tu członków E A aresziowi 


wało. Dotychczas nie zostali oni wypuszczeni me 
wolność, i są trzytuani ~ charakterze zakładników. 


W czasie, gdy kurjer Motkwa: : — Ch 


dzi napidła ña dwórzeć, grabiąć wsżystkich 4 
nych. Kiiku milicjantów stawiających opór zań 
dowanc. Następnie bandyci grabili mieszkanie 


następnie. zostałą. uprowadzona. 


KOMUNIŚCI JADĄ ZAGRANICĘ. 


Moskwa, 23,13 aw. 
W dniach najblżezych wyjeżdża zagranicę ar 
cjałna sabia wyłoniona pezos Główny i é 


Kcznisja odwiedzi Londyn, Paryż i Rzym dla 


WSZYSTKIM NASZYM CZYTRLNIKOM 
PRZYJACIOŁOM i BYMPACYROW 


| składamy docie wendi 
WEROLYCH ŚWIĄT 
z: © REDAKCJA 


4 WYDAWNIGTWO „OZWOSO" : 


Gelstonem Ga e korespondenta „Rozwoja”) z 


Warszawa, 26 gradnia 


PODRÓŻ MINISTRA JURKIEWICZA, aż 
„Dnia 23 b. m. p Minister Pracy i Opieki Społe 


E cznej S4, Jurkiewicz wyjechał do- Zakopanego, gdzie l 
W sprawach. 


bawić będzie do 1 stycznia 1927 r. 
służbowych zastępować będzie ministra dyrektor: de 


buanna opieki społecznej. P. Tad. Szubartowicz. 
SoH -- sunków polsko — niemieckich, o ile chodzi o` 


ROCZNICA BITWY POD ŁOWCZÓWKIEM: | 
Dnia 19-go bm. odbył sią w Łowczówku pod 


- Błeśnią uroczysty obchód 12-ej rocznicy bitwy pod 
łowczówkiem, urządzony staraniem Związku Legjo. 


mistów i Strzelca w Krakowie. Po nabożeństwie ru- 
_ Bay} pochód na cmentarz legjonistów, gdzie nastąpi- 


ły. przemówienia. Podniosła Uroczystość zakończyła 


się odegraniem mmm żawońenrecć. > 


a 


` NIEMIECKIE WYROKL > 
Ę Berlin, 23,12 (pat) 


Biuro Wolffa donosi, że sąd ławniczy w Byto 
miu skazał b. referendarza dr. Józefa Chodulę s 
Kąt w pow. opolskim, oskarżonego o zdradę niemiec - 
kich tajemnic wojskowych na rzez Polski, „na 3 ła 


„AT 1 miesiąc. wiózianiai 


KOMUNIKACJA POWIETRZNA. STR 
c "Londyn 23,12 (ate) 
„O godliżnie. 12 1 pół rrzybył na Maltę z aero- 


planów, które rozpoczęły próbnemi lotami stałą ko 

munikax ję powietrzną między Axglją a Indjami. Dzi: 

| siaj pany sza a ai do 
Basrah. 


— Ład żę 


 ERAKTFAT KANADYJSKO - | CZESKŁ 
Ottawa 28,12 (pat) 


zp 


"Rs nada arate z iCzachoetowtnojąj traktat ban 
diowy. który zacznie obowiązywać od dnia 1 sty- 
ezmia 1927 r. Traktat zawarty został na przeciąg 15 


mies.; spodziewane jest jednak że przed upływem 


tego czusu zawarty zostanie | nowy, traktat wał 


Da PR pocstaweci. 


SŁUŻBA TELEFONICZNA. 
|| Warszawa, 23,12 Gay 
W. agencjóch. Joons: Firlejów, 


Roliatyn. Kisiężopol powiat Biigoraj, Sławsko,  po- 


wiat Skclo, Markuszów, powiat. Puławy, i w Urze- 
dzie pocztowym Tłusteńkie, powiat Kopyczyńce, za- | 
prowadzono służbę: w pierwszej . telefoniczna, a w 


| aeania telegraficzną i telefoniczną. 


,MOWE LOTNISKO. 
3 | Londyn, 23,12 (rat) 
Poźobno pcidtięto zostały poszukiwania celem 


„znalezieria w. pobliżu Southampton odpowiedniego 
miejsca na lotnisko, które służyłoby potrzebom po: . 


wietrznej komunikacji, jaka jest projektowana po 


między Amsterdamem i Southampton. Ruch na tej 


`- nowej linji powietrznej ma być. uzgodniony z termi 


nami odjazdu z a kówseć onaoman | 


w e. 


"miejski Kinematograf Oświatowy 
Od soboty 25 grudnia r. b. 
Dis młodzieży i dorosłych - 


Pat i Patachon "s srede 


tale p.t GOLCY £ SKARBY. 
Komedja y 8 częściach, 705. 


F LICYTACJA. z 
W dniu 7 stycznia 1927 r. © godze 1i.ej 
_rano odbędzie się licytacja koni w K—dzie 
Rezerwy K.i PPP, m, Łodzi przy ul, Żes. 


k romskiego Nr. B a €959—3 


ROZWOJ” Piatek, Onia Z3 grudnia 1976 r. 


powiat 


'w kraju, 
 nowozainstalowanych kompletnych urządzeń 
oddziałów zakładów przemysłowych lub też 
takich zakładów, które wprowadzają. 
vei o $ AD 


-Przeciwko wystąpieniu ` w Reiehstaga a Lanera 


NIEMCY 1 NIE MAJAP PRAWA IN GEROW Ać W s RAWACH WEWNĘT RZNYCH 
b -= POLSKICH | 


i Warszawa. 35 grudnia ER 
l w dniu 22 bm. poseł polski w Berlinie 
dorączył w Auswaertigės Amt notę, określa: 
jącą stanowisko rządu. poiskiego 


r. b., która, jak wiadomo, stanowiła odpo- 
wiedź na protest Polski w sprawie deklaracji 


-posla Fmmingera w Reichstagu dnia 23 Histo 


pada rb., dotyczącej wyborów do rad gmin 
nych na terenie województwa śląskiego. 
Rząd Polski przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości ustęp noty niemieckiej, zazna 
czający, że pomyślne kształtowanie się sto 


Śląsk, zależy w pierwszym rzędzie od ścisłego 


przestrzegania postanowień traktatowych, któ 
re się wyraziły w konwencji genewskiej; z 


dnia 15—V 22 r. z 
ZO stwierdza. dalej, že 


| odnośnie 
| do noty rządu niemieckiego z dnia 3 grudnia 


Reichstagu i podtrzymuje swój protest 


konwencja 


sinewaka oddała A zobowiazania o - 


„mniejszościach rasowych, religijnych lub ję - 
'zykowych. pod gwarancję Ligi Narodów i że 


nie daje ona żadnej ze stron 'prawnienia do 
ingerencji w stosunki wewnętrzne drugiej 
strony, w związku z wykonaniem jej postano 
wień dotyczących spraw mniejszościowych. 
Wobec tego rząd polski nie może się 
zgodzić ze stanowiskiem rządu niemieckiego 
w sprawie oświadczenia posła Emmirgera w 
2a: 
warty w nocie z dnia 30 listopada rb. 
Wreszcie nota wskazuje na wagę, jaką | 
rząd Polski przywiązuje do ścisłego przestrze» 
gania zasady nieingerowania jednego pań» 


stwa sprawy wewnętrzne drugiego, dając wys 
raz przekonaniu, że jest to podstawowym wa 
runkiem istnienia dobrych stosunków sąsiede 
kich pomiędzy Polską a Niemcami... 


"TAK WYJAŚNIA MINISTERSTWO. SPR. WOJSKOWYCH, 


Warszawa 23 grudnia (pat) 


w związku z obiegającemi. pogłoskami 
6 mającem jakoby nastąpić. w-ześniejszem 
stałem urlopowaniu rocznika r. z04—1 (i naj 
i sabe | ministra Spraw ode | 


"wych prostuje: 1) że takie pogłoski nie odpo 


wiadają rzeczywistości, 2) że 
stale urlopowanie 


' wcześniejsze 
rocznika r. —04—1 (i naj: 


Statezych) nie a miało miejsca, 


SOLIDARNO ość NIEMCZYZN Y w SPRA WIE WYROKU. WOJENNEGO SĄDU. 


FRANCUSKIEGO. 


garyż, 23,12 (ete) 
kampanji 


termin 24 godzinowy, p zewidujący. na. wniesienie 


„wniosku 0 rewizji wyroku, skazującego 6 Niemców, 
upadł, wobec czego wyrok uprawomocnił się. Jak 
dalece sprawa ta interesuje opinję publiczną dowo- 


dzi fakt, że Stresseman odbył wczoraj rozmowę z 


| KORZYSTAJĄ Z 200 PROC. ULG CELNYCH, 
w dalach najbliższych ukaże się rozpo 


rządzenie Ministrów Skarbu, Przemysłu i 
Handlu, oraz Rolnictwa i Dóbr. Państwo- 
wych, zarządzające stosowanie ulg celnych., 
wynoszących 20 proc. cła normalnego przy 
przywozie szyn i aparatów, niewyrabianych 
a stanowiących cześć składową 


nowe 
kosztów, 


NOWA USTAWA PRASOWA W RUMU: 191. 


Bukareszt, 23.12 (pa!) 
| M: nister sprawiedliwości Cudalby przyjął dełe 
gałów syndykatu dziennikarzy w celu kaka 
nia ich © wstęprym projekcie ustawy. prasowej, 0- 
pracowunej przez specjalną komisję. 
Projek wsigpny zie sanikejez a nadu- 


A yro sadi wojennego w Landau jest w dal- 
- Stfm ciągu przedmiotem bardzo ostrej 
-anty francuskiej. „Berliner Tageblat" stwierdza, < iż 


ambasadorem francuskim w Berlinie a ambasador 
niemiecki von Hósch konferowal w tej sprawie z dy 
rektorite depariamentu Bertelotem. Prasa niemieć- 


jka ocenia jednomyślnie wyrok wydany jako bardzo 


niebezpieczny dla pracy nad zbliżeniem francusko 
niemieckie. W. czwartek wieczorem rozeszła się w 
Betliv i6 pogłoska, iż władze francuskie mają ulłaską, 
wić skazanych Niemców co niewątpliwie Woe 
na uspokojenie . opinji pO 


względnie zwiększenia produkcji przemysłow 
wej i rolnej. 3 . 
| O tem, jakie maszyny i aparaty node | 
gają ulsom, orzeka Minister Skarbu w poros 


zumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu. 


Rozporządzenie obowiązuje od 1 stydze | 
nia do 30 czerwca 1927, Do tego terminu pros 
lonyuje się ważność pozwoleń Ministerstwa. 
Skarbu wydanych na podstawie dotychcżasą a 


yy ch l padn o ulgach celnych. 


"życie wolności aoia. nie narusza jednak - naj 

- mniej: «amej zasady . wolności prasy. Przygotowywa =. 
-na ustawa powinna stanowić prawdziwy. kodeks de — 
"prasy i winna zawierać m. in, postanowienia doty- 

| gee organizacji zawodowej dziennikarzy, jak rów, M 
nież ich stosunku do dzienników, uważanych jake : 


- przeds: igt iorstwa handlowego. 


3 


wartość i 


ku betlejemskim, kiedy .każde 


Łódź 24 grudnia 1926 
z Osma rocznica Wolności, ósma roczni» 
_ a niepodległego bytu Ojczyzny, przypada 
W okresie zimowym, w Zimny, 
dzień. a 
- Przypomnieć SIE tę chwilę radosną. 
kiedy to w podobny mrożny dzień pękła 
zwartość i moc, rda się  niezwyciężona 
moc, zda. się 


cie jasna jutrzenka. Wolności, niosąc w dani 
zmęczonemu Narodowi Wolność, Wolność 
wymarzoną i wymodloną, Wolność wybłaga 
ną przez Przodowników Narodu, Wolność" 
„ jako skarb najcenniejszy i niezniszczalny. 
- Przypomnieć należy ów niezwykle  urocz? 


dzień wigilijny, pierwszy od dziesiątek lał 


_w wolnej odrodzonej ojczyźnie, 
= W tym uroczystym dniu ali: 


kiedy świat śpiewa radosne hosanna na część 


nowonarodzonego, Dzieciątka w ubogim źłób 


chwali Pana nad Pany i Króla Królów, w 


dniu tak podniosłym i tradycyjnie pamięt= 


nym. dla nas. Polaków? przypomnieć należy, 
owe dni ciężkie, dni męki śmiertelnej pełne. 


dni bezbrzeżnej tęsknoty i modłów serdecz:- 


nych, kiedy cały Naród błagał o przyśpiesze 
-nie Wolności godżiny, jęcząc w podziemiach 
dachów, w ponurych kazamatach. 

Kiedy więc dziś, w. dniu „ wigilijnym, 
starym tradycyjnym zwyczajem, zbierzecie 
qie przy wspólnym stole rodzinnym, przypom 
ni jcie sobie te chwile ciężkie, kiedy to, stary 
a wierny „Rozwój“ dzielił z Weami dolę i 
niedolę, dni niewoli ciężkiej i zmartwych= 
wstanie Wólności łotej; Wolności upajają: 
cej. Wolności wymarzonej 

I dziś, jak za lat dawnych wierny 
Wasz przyjaciel, nieodstępny towarzysz, do 


"radca i nauczyciel znów przychodzi do Was, 


| Czytelnicy, z życzeniami, znów puka do 
drzwi Waszych domostw, by Wam nieść ży 


-czenia świąteczne, by się przypomnieć poraz 


trzydziesty w swem życiu, zawsze szczery, 


otwarty, zawsze jednaką przyjaźnią darzący 
"tych swoich nieodstępnych Czytelników, co. 


wierni im pozostali, co wytrwali, przetrwaw 


= szy najcięższe okresy; przychodzi w Wasze 
prosi by życzyć Wam Wesołych Świąt i krze — 


pić serca, umacniać w wytrwaniu i do lep» 


| szej zachęcić przyszłości. 


- Przyjmcie więc. życzenia "Gzożetć 
Świe wesołych,  radosnychr-życzenia lepsze» 


-vo jutra, życzenia wytrwania, nocy i potegi 


"Redakcja, ; 


o Febryki „Sokół w Warsżawie. 
*cettoblcie zb zolerzaią or anizm paleczy 
'rrzed zatrucie nikotyna 
- Przedstawielel na Łó:ś i powiat 
st Lesanóowski, Sie kiewicza 50 tei. 25 59 


ROZWOJ” Piatek, dnia 24 grudnia 1926 r. 


mrożny 


| niezwyciężona 
cesarzy i cara zablysła na groźnym. horyzone 


stworzenie 3 


głos decydujący w sprawach 


Łódź 24 RAA 


ALE! 


w religji starożytnych Persów uzna: 
wano dwóch bogów: Ormuzda—boga świat: 
łości i dobra, zwanego także Ahura Mądra, 
i Arymana (Ano —Mairyus) boga ciemnoty 
i zła, 


Według wierzeń Raw bogowie ci 


prowadzą pomiędzy sobą wieczną walkę i 


stosownie do tego po czyjej Ormuzda czy 
Arymana stronie jest przewaga w walce i na 
światło lub zło i 


świecie przeważa dobro i 
ciemnota. 


man ma przewagę nad Ormuzdem, bo, jak 
widzimy na ziemi przewaga w walce jest po 
stronie ujemnej, bo zło i T ciemnota idą Za». 
wsze w. parze. | 

Wielka wojna światowa pomogla rozpę 
taniu instynktów rewolucyjnych w życiu na: 
rodów. Przywódcy partyjni powzięli zamiary 
zreorganizowania życia społecznego według 


"wskazówek teoryj rewolucyjnych. Nie ha» 
cząc na to, że próby takie czynione przez R. 


Owena pomiędzy rokiem 1823 a 1830 w sta 
nie Indyana i K. Fourier mniej więcej w tym 
że czasie ~ nie udały się żupełnie, teorje te, 
podlane sosem Marksa, podawane są w par 
tjach skrajnych jako najnowsze postulaty na: 
ukowe, mające zbawić ludzkość. 


wane owe teorje w całości. 
Ażeby zburzyć dawny porządek, ude 


 rzonc przedewszystkiem na oświatę: wygu» 


biono inteligencję, jako niebezpieczną dla 
rewolucji, do spraw kierowniczych zakłada: 


mi naukowemi powołano ludzi bez kwalifi: 


kacji naukowych, a na pierwszem miejscu 
w radach pedagogicznych postawiono woż: 
nych i stróżów szkolnych, którzy mają 
nauczania iÍ 
wychowania młodzieży oraz kierownictwa 
zakładami naukowemi. 


Odrzucano religję, jako niepotrzebź | 


ną w życiu. Ogłoszono wolne związki współ 


W naszych czasach sadocanie Arys 


to tylko z musu, pod batem. 


- organizacje 


„UN. 


Życia mężczyzny i kobiety, a wychowanie 
dzieci odniesiono na koszt państwa. Włam 
ność osobistą zniesiono i majątki wszelkie 
zabrano na skarb państwa. 

W rezultacie osiągnięto: waż mgs 


 ralności, życia ekonomicznego i straszną de 


zorganizację społeczną. Dla utrzymania jakie 
go takiego porządku, zaprowadzono czeka, 
teror i karę śmierci.  Podporządkowawszy 
religję i naukę—ciemnocie, pracę społeczną 
opartą na miłości bliźniego — walkom klaso 


- wym, zaprowadziwszy wolną miłość dla obs 


lenia życia rodzinnego, owej podstawy spos 
łecznej, oraz wychowania dzieci w rodzinię, 
zamieniając takowe na wychowanie w dos 
mach wychowawczych i przytułkach siero= 


cych. na zasadach rewolucyjnych, otrzymas -= 


no młodzież zdesenerowaną fizycznie, znies 
prawioną moralnie, u której marnieją wsze 
kie szlachetniejsze instynkty natury ludzkiej, 
a wychodzi stado. Czy to stado będzie zdole 
ne do pracy samodzielnej? Możemy śmiało 
powiedzieć, że nie. Jeżeli będzie pracowaś 


Rozwój oświaty i życia społecznośeko 


nomicznego w Rosji został wstrzymany na 
długie lata, Rosja, która w życiu ekonomicze 


nem Europy miała dawniej wielkie znaczęe 


nie, dzisiaj jest prawie niczem. 
Przyjrzyjmy się, jak wygląda uszczęs . 
"śliwianie ludzkości w Rosji, gdzie są stoso 


Bolszewicy trzymają się w Rosji teros 
rem: wszelki sprzeciw swej władzy, wszelki. 
duż nie bunt, ale cień buntu topią w oceanię 
krwi. a 

- Przysłowie powiada: a rodzi sokos 
ła wrona, tylko takiego ptaka jak i ona. Czy, 
sacjalistyczno < komunistyczne 
zdolne są zapewnić rozwój ludzkości i popre 


wadzić ją ku Świetlanej przyszłości? Przye 


kład Rosji powiada wyraźnie, czego się od 
nich możemy spodziewać — jest to utopja 
teoretyczna staro. odgrzana 57 w nowym 
sosie. 

"Zdaje się, że Ormuzżd zaczyna spychaż 
Arymana. 


S. M. 


Colonek komisji mieszanej p. Całondera aresztowany 
Za 8z .piegostwo 


Wczoraj „lenia. policja polityczna aresz- 


{owala w Katowicach dwóch gł*wnych agentów 


wywiadu niemieckiego, pracujących dla członka 
komisji mieszanej dr. Lakaschka, znajdując przy 


„mich wiele ohciążającego ~ materjała politycznego. 


Agenci dr. Lukaschka złapani na gorącym śladzie 


Szpiegowskim z dowodami w rękach przyznali się 


do wszystkiego. 
Śróć rozmaitych dokumentów znajduje się w 


me ` rekach prokuratora sądu okręgowego oryginalna 


instrukcja wywiadowcza, jaką wręczył swoim a- 


penton dr. Lukaschek, Treść tej instrukcji kompro- 
miłuje rząd niemiecki, któremu bardzo zależało ma 
- zdyskredytowaniu polityki polskiej i 
Dowody rzeczowe, zabrane aresztowanym szpiegow, 


wskazują, że Niemcy rozpoczynają jakąś gwałtowną 


akcję polityczną przedło ny rozpoczynając 
od Góruego Śląska. z 


Niemniej skórjróżkstiówał dr. Lukascha pod- 


"pis na czeku na kilka „tysięcy zlotych marek nie 
. mieckith, wystawionego na „Deutsche Bank“ w Ka- 
towieach, jako zapłata szpiegom za pracę ay 


R 


francuskiej. » 


polska. Obaj szpłedzy przedosławali sle do Gliwio 
na stronę niemiecką, legitymując się przepustkami, 
jakie wydawał im niemiecki oficer wywiadowczy w 
prezydjum policji w Gliwicach. 

© Ohydnym skandalem jest, że dr. Lukaschok 


posługiy ał się w swej pracy szpiegowskiej biurami 
{1 samochodem komisji mieszanej p Galondetś, zas | 
słaniając się eksterytorjalnością. 


Śledztwo jest już na ukończeniu; jednakże, 
krępując się tajemnicą ze wzylędu na dochodzenia, 
nie potłajemy jeszcze dalszych szczegółów tej afes 


ry, które w wysokim stopniu kompromitują bar- 


dze usłósuńnkewane i mas czynniki sfer rządo 
wych niemieckich. ŻA 
|. Osoba dr. Lmkaschka, aczkolwiek działał on 
w porozumieniu z „(oncordią", towarzystwem zor. . 
yanizowanem przez ministerstwo Spraw zagranicz 


"mych w Berlinie, w celu finansowania prasy nie". 


mieckiej za.yranicami Rzeszy, pokrywając się pod 
stawionymi bankami holienderskimi zejdzie nie: 
'kawem na ostatni pian. Na widowni kozinremiiiaeji 


SR stana inni dvanitarze. 


Nea 


K Koniec 


Słoneczny, nastrojowy maj 


łem i tłumami, wśród- których przeważali 
przedstawiciele „ludu lewicowego” ~ różna 
niewyraźne > sA z. przedmieść, ; Z góry. 


dziś. zajrzawszy dò Warshaw, znajdują. cal 
kiem inny nastrój: szary tłum, przemyka się 
w milczeniu wśród stert błotnistego Śniegu. 
"Na twarzach troska, zarówno u burżuja jak i 
u proletarjusza. Gdzieś na zapadłej 
wineji są może jeszcze tacy, co czekają na 


+„;co$", na jakieś wieści czy wypadki, któtes 


by im wyjaśniły, „co będzie i kiedy” się to 
zmieni. Kto jednak stale siedzi w Warszawie, 
ociera się blisko o główny ołtarz, styka się z 
głównymi politykami i partyjnikami, ten za* 


pomniał już, że w Polsce był, czy, miał byd Ę 


jakiś „wielki“ przewrót. 
Dużo upłynęło wody od maja, nie.moż 


na jednak powiedzieć, że nadaremnie. Powo 
ti, stopniowo w umysłach, zarówno. wielkich 


jak matych, zachodzą zmiany, które mogą. 
być w skutkach większe, niż sam  przewróś 


majowy. W obozie lewicowym. są one najs . 


„większe, bo rzeczywiście przeżywa on moe 


ment bardzo krytyczny. Dotychczas przywód 
cy jego wmawiali w swoich zwolenników iw 


_ znacznej części sami w to wierzyli, że całe 
życie polityczne, społeczne ` i gospodarcze, że 
wszystkie metody polityczne i ekonomiczne 
dzielą się na „prawicowosreakcyjne” 
.cawo:postępowe”. 


"Stąd powstała ta „radość. tworzenia” no" 
tych, którym się zdawało, że gdy tylko się 


nowych ludzi, mających tę radość tworzenia, 
choć dyletantów, postawi na miejsce dawa 
nych fachowców, to zaczną oni tworzyć Coś 
lepszego, bo łewicowego. Dlatego tak rwali 
się do maszyny państwowej, do. obstawienia 
wszystkich jej mechanizmów przez siebie i 

usunięcia dotychczasowych mechaników, bo 
ich powolne, mozolne operacje przy tej ma 


«szynie wydawały. się nieuctwem czy też "roz 
wmyślną złą wolą. R 
j Zostali wreszcie panami tej maszyny. 


Tłum wielbicieli z zapartym tchem patrzy na 
KAR: mechaników, jak wezmą się do prae 


y, jak zgrzytająca i kulejąca dotychczas ma r 


È ta ruszy. pełaem tempem. Nowi majs 
strowie długo czynili przygotowania. 
niali narzędzia, kręcili się, krzątali, a tlum da 
remnie czekał na skończenie tych „dekora: 
'eyjnych” przygotowań. Gdy wreszcie nie by 
{o już co przygotow., nowi mechanicy zaczę 


li niewyraźnie mówić o różnych wadach i. 


brakach tej maszydy, których nie da się od 
fazu naprawić i zaczęli stosować w. niej to 
samo. co dawni tylko mniej śmiało, z waha: 
niemo ; 
= Dzisiaj wi w obozie: lewicowym, 
przynajmniej wśród przywódców jego, „niee. 
ma już zapału bojowego do rozgromienia re 

akci, bo. wiedzą, że najgorsze byłoby, gdyby 

znaleźli się na „łasce swoich zwolenników, 

gdyby w całości musieli chodzić temi ®t o2 


- mb których domagają si się od nich. O 


y 


> 3 „ROZwor. 


pros n 


i i „lewi A 


Zmies 
 tykuł 


. Reichswehry 
sytuacji finansowej tych przedsiębiorstw, rząd so- 
wiecki za pośrednietwem Cziczerina w ostatnich cza. 
- Bach ` 
| subwencji rosyjskim -fabrykom.: broni dla skompen- 


cie sóżostśł zapał do utrzymania się przy 
władzy, bo jest to rzeczą słodką, móc rzą: 


dzić i rozkazywać. Jednak już bez bojowego 


nastroju i bez wstrętu patrzy się na .niedaw= 
nych „WIOSÓW”. którzy musieli być zmiażdże 
ni, raczej odwrotnie © z dużą uprzejmością 
i z miną, która mówi: „Właściwie. moglibyś 
cie pomówić z nami i o tem i owem, porozu 


mieć się ułożyć". Ten nastrój wyczuwają już 


w obozie lewicowym u dołu nawet. Stąd mo 
ene zniżenie dożychcząsowego, tak wojowni: 
czego tonu. 

Obóz lewicowy jest. dziś Ww zupelńem 
rozprzężeniu. Są tam tylko zwolennicy utrzy 


mania się przy MPA są A Pena] ja 


Piatek dnia 24 grudnia 1026r. 


soy PORA 


majowych uniesień. 
- Rozprzężenie wé: ód polskiej lewicy. 


dawito 
przeminął, zarówno w kalendarzu jak i w po. 
lityce. Ci, którzy w pamiętne dni majowe wi. 
dzieli ulice Warszawy. zalane słońcem, ciepe 


cy do bardziej skrajnych metod, są liczni de 
-zerterzy komunizmu i faszyzmu. Niema tyle ; 


ko takich, którzyby wierzyli w to, w co wie 
rzyli w maju. Trzeba, żeby ten ferment się 


wyklarował Najgorsze byłoby, gdybyśmy po 
wrócili do sytuacji tego kompromisu, który 


był przed majem i który doprowadził do = 


„imaja”, Jeszcze niema konkretnych ofert de 


takiego porozumienia. Taki jest jednak sens 
nastrojów górnych sfer lewic., do wycofania. 


się z tego ambarasu: do przepisania kłopotli 


wego interesu, na nową „firmę”, oczywiście 
— z jak najmniejszym uszczerbkiem „aktye 

wów”, które sig zdobyło i bez form „Kano: 

Al Markowski, 


Na łonie rodzi 


jednego z  6ficerów byłego niemieckiego 
sztabu generalnego o niezmiernie ciekawych SZCZE- 


gółach tajnych zbrojeń Reichswehry pod egidą so- 
„ wietów-- 


Autor potwierdza fakt. inwestowania ze 
strony wielkiego przemysłu niemieckiego poważ-. 
nych kapitałów w . przedsiębiorstwach zbrojenia 
i zaznaczia,, że wobec beznadziejnej 


cświadczył gotowość _ udzielenia wielkiej 


sowania w tej właśnie dródze strat materjalnych, 
poniesicnpych przez wielki przemysł niemiecki. 


Gotowość udzielenia tych subwencyj uzależ- 
od warunku, że przemysłowcy 
„niemieccy zobowiążą się do wykonywania ściśle 0... 
kreślonych 
wśród zaangażowanych żinansowo w rosyjskich fa 
- wykacn. 


nia "rzad sowiecki 
zleceń natury potitycznej. 


wielkich przemysłowców niemieckich znaj 
dują się rówmież przedetawiciele kół prawicowych, 


sależy oczekiwać, że w razie dojścia do powozumie 


| olbrzynu.ej armji 


"Ponieważ 


n: J: 


- Ofióer sztabu niemieckiego zdradza. tajeranieś - 


j „Neue Berliner Ztg". ogłasza rewelacyjny ar- 


nia między przemysłem niemieckim a rządem ac 


wieckim ien ostatni pośrednio wywierać w» 


wpływ ra partje prawicowe w Niemczech. 


Celem, który sowiety postawiły sobie w swej. 
akcji w Niemczech jest — jak zaznacza autor — spra 
wokowanie wojny niemiecko-francuskiej, w 
wir wciągnięta by została Polska. Moska | podnie: . 
ca  zarzewie polsko-litewskiego konfliktu, aby na 
wypadak dojścia do wojny między Polską a Lis 
twą zaalarmować Niemcy wiadomością o marszu 
sowieckiej na Polskę i spowodo” 
wać w ten sposób przyłączenie się ich do akcji. 
przeciwko Polsce. Niemcy — rozumie się — sosta- 


4dyby  pizez mocarstwa zachodnie zupełnie pobite. | 


i wydane na łup wywrożowyc]. „planów _ bolszawi 
kich. Autor wskazuje na końcu na konieczność 
przeciwdziałania wszelkiemi sposobami możliwa 


ści wyl: chu zbrojnego konfliktu między Polską ę 
Litwą, nestępstwa. którego mogłyby 


nięohiicząlną dia. Niemiec Keano. 


| ciek + ph poas 


której 


RE Co powiedział Troc>* na p >siedzen: u „K 


| Moskwa w Sowia: 
Rosyjska agencja tele reficzna podała w swo- 
jm czasie przemówienie Trockiego na VIII, posie- 
| dzenia plenarnem Kominternu w formie ba dza 
i skróconej Tymczasem mowa ta wywołała w Mós- 
kwie ruezwykłe zainteresowanie i najrozmaitsze 
lyskusie, Widać z tego, że przemówienie leadera © 
pozycji komunistycznej posiada dla dalszego roz- 
woju wypadków w Rosji sorvsieckiej znaczenie nie- 
poślednie, a dlatego zasługuje niewątpliwie na to, 
by i ovinja zagraniczna poświęciła mu baczmiej- 
szą uwagę. ` 
| 45 Nac VII, posiedzeniu plenarnym Kominternu 
'Trock'j powiedział, między innemi, co następuje: 
pY. kongres . Kominternu zarzucił mi, 
Hositem przemówienia, w. którym dałbym wy- 
"raz swemu poglądówi na zagadnieria, dotyczące 
|Kmiędzyr arodówki. Tym razem zamierzam mówić. 
l Zamaczum jednak, że nie. apelujemy do plenum 
międzynarodówiki przeciwko decyzjom naszego 
a lecz jedynie formujemy swe poglądy. 
„Towarzysz Stalin oskarżył opozycją o uprawia 
nie. „polityki.  „trockizmu*, występując jednocześnie 
przeciwko niej z «ozmaitemi sztucznie wytworzone- 
mi cytatami, nie poruszając przytem aktualnych 
problemów gospodarczych i politycznych. Całe swe 
(oskarżenie tow. Stalin opiera na fakcie, że ja, du- 
chowy przywódca opozycji, nie byłem dawniej człon 
kiem partji bolszewickiej | zwalczalem Lenina. Po- 
'dówcząs:. rrećż prosta, myliłem się, lecz w chwili, 
| 'kiedy systąpiłerh do partji bolszewickiej, dowio- 
Afet, ż3 zrywam raz na zawsze ze wszystkim, 0 
mnie cd pertji dotychczas oddzielało. 
'Chtiałbym tu przadowszystkiem stwierdzić, 
że przy ocenianii klasowych sił rewolucji, rację 
miał Lenin, racją miała partja, ale nie wszyscy o- 
- Becni tu towarzysze, Towarzysz Stalin również po 
pełniał błędy, z których największym 
zdamiem teorja o możliwości wybudowania ustroju 


socjalistycznego w jednym tylko państwie. Nie mo . 
wyodrębiać jednego państwa z całokształtu - 


žna 
gospodarstwa światowego. Jast to błąd zasadniczy. 
Rosja była przed wojną częścią składową gospo- 
darstwa światowego i właśnie dlatego została ona 
przez finanserję międzynarodową wciągnięta w wi! 


konfliktów CAND a k mia jest rzeczą moż- OUT 


że nie Wy- * 


„teżny. 


li prowincyj jest w Polsce. W Sejmie 


jest moim 


„ROZWOJ“ Piątek dnia 24 grudnia 1926 r 
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(KoresPondenc a wasna „Rożwsju”). 


liwa wyłączyć. teraz Rosię 
towego? Niel Potrzebne jest nam urządzenie fabty- 
czne dla naszych fabryk, które przed wojną sprowa- 
dzaliśruy przeważnie - zagranicy (67 proc). Ukoń- 
czyliśmy właśnie okres odbudowy naszego prze- 
mysłu. Atyśmy jednak fabryki mogli uruchomić, 
zmuszeni jesteśmy zakupić zagranicą maszyny. 
Jest to najlepszym dowodem naszej zależności od 
zagranicy". 


Bardzo charakierystyczne są nastąjy: ygce sło- l 


gospodarstwa Świa 


wa Trockiego: „Izolowane państwo socjalistyczne 
istnieć może jedynie w fantazji publicysty luv ada 
tora rewolucji. Mówić o teorj socjalizmu w jed- 
nym kraju i nie widzieć jednocześnie, że wcbodai- 
My ^o raz wyraźniej w ramy gospodarstwa Świg 
towego. — to spada już w.dziedzinę metafizyki" © 
„Peruszone przeze mnie zagadnienia, — końe 
czy Trockij, — będą jeszcze niejednokrotnie przede 
miotem obrad następnych kongresów i posiedzedj 
Popen, ch Kominternu". Gapot, 


Brak org nizacji, programu, wodza | i kandydata 
PRASA FRANCUSKA O RUCHU M ONARCHISTYCZNYM W POLSCE. 


W jednym z ostatnich numerów „NMa» 
tin“ paryski zajmuje się ruchem monarchisty . 
cznym w Polsce, nie rokujące mu bynajmniej 
powodzenia. „Matin* stwierdza, że wbrew 
"różnym pogłoskom ten ruch nie jest ani po» 


ani intensywny, ani rozległy, Cały 
szereg objawów Świadczy, że idea monarchi 
styczng nie może liczyć na poparcie z dołu, 
a z drugiej strony nic nie pozwala przypusż 


czać, ażeby zamierzano narzucić ten kieru 


nek z góry. i 

Monarchiści polscy — pisze „Matin“ — 
Są przedswszystkiem głęboko rozbici. Liczą 
oni tyleż, a może nawet więcej grup, aniże 
„ich 
szczupła grupa liczy zaledwie około 20 pós: 


"dów. (Grupa Ch. N. Red.) 


Podzieleni co do wyboru metod monar 


chiści polscy niezgodni są również co do kon 


cepcji socjalnej i konstytucyjnej przyszlego 
królestwa. Można więc zadać pytanie, jaką 
drogą możliwe będzie pogodzenie pod tym 


względem Radziwiłłów i Potockich, pragna 
cych przedewszystkiem -odzyskać dawniejsze 
przywileje i „chłopów monarchistycznych ', 
których program redukuje się do podzialu 
ziemi ped życzliwem okiem monarchy. 
Wszystko to byłoby jeszcze drobiazs. 


siem, gdyby rozporząadzano w obozie monar 


chistów jedynym kandydatem, mogącym się 
powołać na odwieczną tradycję swego rodu, 
Otóż Polska mimo swojej przeszłości królew. 
skiej, niema żadnej tradycji monarchistycze 
nej, a ponadto nie posiada kandydata - de 
tronu. Byłoby inaczej — zdaniem „Matina” 
— gdyby znajdował się wódz, zdolny rzucić 
na szalę ruchu monarchistycznego swój osos 


histy autorytet. Marszałek Piłsudski o tem 


bynajmniej nie myśli. Reasumując więc „Mae 
tin“ stwierdza brak organizacji, programu i 
kandydata. 

„Stronnictwa nacjonalistyczne trzymas 
ją sie na uboczu od tego ruchu. Konserwatyś 
ci są ce do niego podzieleni.. 


A CZESKI. 


W noc wie 


(Obrazek z Solar 


„Znużeni ośmiogodzińnym marszem ' wśród za- 


wiei Śnieżnej — żołnierze przybyli wiaczorem do 
małej, opuszczonej wioski Gieluny. 


Sierżant Borowiec, który prowadził oddział, - 


rozstawił dokoła wioski straże a . reszcie żołnie- 
rzy pozwolił szukać noclegów i 
ka była ma pół spalona ale stało jeszcze kilka chat 


nieusznodzonych i zamieszkałych. Borowiec. skie- 


"rował się ku niskiej chatce, ukrytej między ogo- 
toconą. i odartą z liści grupą drzew dębow;:hi 
„brzozowych. W nadymionej izbie u ogniską sie- 
dział. starzec i gotował sobie herbatę. Małe ko- 


ciątko grało w kąciku ze sznurkiem, który się ko-- 


łysał zawięszony na gwożździu. - 
ło koniec sznurka pazurkami 
` górę, gdy mu się wymykał. 

i Borowiec bez pozdrowienia cieżko 
niskiej 
wie przebył wszystkie boje od Dęblina do Kijo- 


Kociątko chwyta 


siadł na 


= wa. Oudział jego ciągnął zawsze w przedniej stra- 


ży Fazer z ochotnikami i wciąż był w ogn:u. On 
„sam już nie pamiętał ile razy się bit Żołnierze na- 
ć zywali: gó „nietyhalny" i kochali. bardzo. | 

a „Borowiec siedział i w milczeniu spoglądał na 
igrające. kociątko Starzec ńie zwracał nań uwagi. 


- Nadał sobie herbaty na miseczkę i emokał ją. kle- 


ka „przed ogniskiem. | 
„„Kociątko wciąż igrało. Borówiec się zamyślił. 


„Przypomniał mu się dom jego ostatni dzień 


: Hasi mobilizacją... Siedział wtedy taksamo wie- 


e czoróm % «ciepłej kuchni, Żona gotowała wieczerzę, 
s mały czteroletni Jasió, bawi się z młodem ko- 


cinike Tak mu było wtedy miło. lekko Jasio 
<miał się wesoło, żona. się pisia om sią - 


, Co tam teraz robią? 
wieczerzy, Wios- 


i podskakiwało w 
ławce. Był znużony śmiertelnie. Szczęśli-. 


strzegł.. 


© śmiało. A naraz zabrzmiał dzwon na kościółku. 


Mobilizacja! Wojna! Nazajutnz już odjeżdżał do 
swego pułku do Poznania. Żona płakała mały Ja- 


sio płakał. I jomu się łzy cisnęły do oczu. 


To kociątko przypomniało mu ostatni wieczór 
spędzony w domu.. Przysunął je do sisbie i głas- 
kał ciężką ręką Kociątko tuliło się do niego. 
Wychadłe było, oczy miało chore. 


Borowiec znów się żamyślił. Żona, Jasio. dom.. 
"Wspominają go? 
jest wieczór, choinka płonie różnobarwnym blas- 
kiem, Jasio skacząc dokoła niej, raduje się wi- 
gilją, żcna zapswme smutna, zamyślona!.. W piecu 
taksamc ' pali się ogień, w garnkach gotuje się wie- 
czerza wigilijna. Jasio się bawi z kociątkiem. Ko- 
ciątko skacze, Jasio się Śmieje. Przy stole, siedzi 


na, jego żona, matka Jasia, Siedzi i nie śmieje się. 


Niema już dawno wiadomości z terenu wojny. Czy 
też on wróci? Czy go jeszcze zobaczy? 
| jakżeż to inaczej było jeszcze rok temu Przy 
śrole wigilijnym! Byli wszyscy razem, wspólnie spę- 
dzili ter wieczór wigilijny, wesoło, radośnie... 
Za oknami wicher świszczy. Zawodzi smutne 
ł bezbrzeżnie tkliwe a żałosne melodje. Kociątko ze- 
skoczyło z kolan sierżanta. Borowiec tego nie spa- 
Zmęczona głowa opadła. na stół, oczy się 
zamknęły. Dawno nie spał porządnie. 
W stancyjce cicho, Tylko ogień trzaska weso- 
ło, a na dworze zawierycha huczy i zawodzi. Żoł- 


nierze umieścili się gdzie i jak kto mógł, spożyli 


wieczorze i zabrali się do spania. 

Niektórzy dziwili się, że sierżant się od nich 
odłączył. Kiedyindziej razem z nimi jad,- 
spat. ię sat Rd 42 Ee 

-— Cały dzień był jakoś nieswój! 

= Pewnie niema wiadomości z domu. 
<- — Dajcie mu spokój, 


"ML o świętach jutrzejszych, 


'Ich kociątko 
-tam w domu, było silne i zdrowe. Jasio dbał o nie. 


"Tak samo . 


razem | 


Człowiek zmordowany, | 
chce sobie raz odpocząć i PoE o oe "o Wie 
o us dala 


ko. na tej przeklętej, dzikiej pusyni północnej. Sam 
jest, nikt mu nie przeszkodzi. T wy lepiej sca | 
jak się wyciągniecie na podlodze. 

Wszczął jeszcze jeden żołnierz, 

-- Sierżant jest w tym tam domku, naprze- 
ciwiko. Siedzi przy stole i drzemie. 

— Dobrze, dobrze! Śpijcie już! 

Żołnierze się pokładli. Ucichła wieś cała. Tyl 
ko straże czuwały i zawieja szalała. 

'Kociątko zamiauczało żałośnie, Borowiec sią 
zbudził. Zerwał się i doby! rewolwer. Przed nim 
stał starzec z długim nożem w ręku. Oczy mu bły* 
szczały, ręka  drżała, Jeszcze mgnienie oka, sier 


żant byłby trupem. 


Borowiec pociągnął za cyngiel. Padł strzał 1 


„starzec zwalił się na ubitą ziemię podłogi martwy 


a z czoła jego, okolonego kosmykami długich wiar. i 
sów, wypłynęła wąska niteczka krwi. 
-o W kącie wystraszone kociątko  lizało sobie 
ogonek. Borowiec wziął je na ręce. a 
Wtem do izby wpadł żołnierz. Spojrzał na tru 


"pa, na nóż błyszczący w jego zaciśniętych p: 


kiwnął głową, zasalutował, wykręcił się na pięcie i 
wyszedł. 

Borowiec pogładzit kociątka. >. 
— Boli? Bardzo cię udeptat? No, cno, mie a 


Ę nie będzie! 


Głaskał je, chuchał i dmuchał na ogonek. Ko- 
ciątko zapomniało o bólu i znów się poczęło lasić 
doń, ocierając się o niego. 

W kominie ogień przygasł. Na podłodze leżał 
trup. Z małej plamki na czole płynęła krew. : 
| — Co, Maleństwo, nie boli już?.. Może ci sọ 
jeść chcee?. Mamy w domu takie samo maleństwo. 


Jasio ze z niem bawi. Chcesż żabiotę cię ń» domu 


Jasio będzie cię pielęgnował. = 
(  Wyijął z torby chleb i dał kociątku kawałek 
Kocią.ko było już spokojne i o spogląda” KĘ: 
ło na ńietuchome zwłoki. 


W kominie agusto, 


Za 


Wywiad z z 


BENITO MUSSOLINI. 
DUCHOWY OJCIEC FASZYZMU. = 


KONNE Ke EŃ 


ŁÓdŹ - 23 EE 


Rako» angielskiego. pisma „Sui 


day. Pictorial*, udzielił Mussolini wywiadu, 


w którym podzielił się duchowy: ojciec faszy 


zmu bardzo interesującemi oświadczeniami. 


„Pan twierdzi, powiedział - Mussolini, - 


Że Europa jest chorą, i zapytuje się pan” czy 

-€zas demokracji już minął -= 
Oczywiście przechodzimy żon: 

ciężki kryzys socjalny, lecz bezwątpienia Ew - 


woli. wielkiego narodu: Włochy 
wiedzą czego chcą, ale też ani na jote nie od- 
= stąpią od własnej wolności i 
s potrzeby dżiałania, zamykając się w ramach 
programów czy zamierzeń. Uważam, że jest 
-— niemożliwą międzynarodowa ofensywa 


a „ROZWOT pr Ba dnia 24 4 próżnia 1926 r. — 


1. asini ga Tom e Wn + BEGTNO 


WE 


od naszych. 
Faszyzm jest organizacją żywą, dl 
do. ukształtowania się na drodze Swego roze 
woju. a 
Metoda A będzie różną, w réż- 


nych krajach, lecz duch jego pozostanie teu. 
sam. Nie moja jest rzeczą powiedzieć tym 


co kierują losami innych narodów, co 
uczynić dla własnego. dobra. Co do 


mają 


istnieje. Nie mogę powiedzieć. jakim mógl: 
by on być: — gdyż faszyzm jest wy! 
dokładnie 


ewentualnej 


ko» 
munistyczna przeciw faszyzmowi, gdy ciężka 


| epidemja rosyjska już się kończy. Nie wierzę 


w międzynarodowy ruch faszystowski, gdyż 
faszyzm jest rośliną nawskroś włoskiego po» 
chodzenia. która BY nie mogła zakwitnąć 
wszędzie i w tej samej formie. | 

— — Przy końcu wywiadu dziennikarz zapy: 
tał Mussoliniego, czy faszyzm przetrwalby na 
wypadek jego nagłej, PeT 
Kmierci. ` o 


— Mnie zamordować nie — wolno, i nie 


ropa stoi zawsze na czele pywilizacji. światoe == 


wej. Demokracja? Trzeba. odróżnić dwa poję - 
cia demokracji. U nas liberalizm i demokra 
cja. nie cieszą się wprawdzie najlepszą opins. 
jako 


ją, bądź jako objaw duchowy, bądź 
forma rządu. Faszyzm jest odruchem narodos 
owym w formie rewolucjonistycznej ruchem 


powstałym dla obrony państwa. Aby urość 
w potędze, musiał siłą faktu, zwalczać meto. 
dy demokratyczne, których największym do 
tychczas wyrazem była wybitna władza par» 
lamentaryzmu. System wyborczy we Wios | 
szech. był istotnie niszczycielską zarazą Sos 


cjalną, którą usunęliśmy na zawsze. Faszyzm, 


który jest armją, nigdy nie szukał zastępe 
stwa na głosowanie, gdyż faszyzm jej syste= - 
mem hierarchicznym, w którym dowódcy są 
wybrani przez najwyższą władzę, a najwięk 
si mężowie („supernomini”) s sami seme wy, 


hierają. 


Każdy kraj — mówił Mussolini = ma | 


swe „polityczne metody i swe: tradycje. Ttos 
chy dążą do „cywilnego poboru“ do powszes 
chnej mobilizacji ekonomicznej 


obywateli, którzy są i twórcami produkcji. 


Zorganizowaliśmy naród w potężną korpora» | 


- cję. Nie wykluczam możliwości, aby organie 
'zacja korporacyjna państwa faszystowskiego 
doprowadziła do dalszego rozwoju — a za 


dalszy rozwój j uważam prawdziwy i własny | 
pobór — wciągnięcie w szeregi cywilne i eko 
nomiczne wszystkich obywateli. Nie chcemy 


mieć nie wspólnego z demagogją: będziemy 
się liczyli li tylko z rzeczywistością, lecz nie 
usłuchamy argumentów przeciwnych od niko- 


go. Uważam, ;że faszyzm, pojęty w jego na; 
„przyjety. 


szerszem znaczeniu, może być 
przez inne narody — nawet te, które posiada» 
ja warunki życia gospodarczego różniące sig 


wszystkich 


"Rycina - powyższa przedstawia tę część zatoki 
Hudsona, gdzie ostatnio „wydarzyła: się wielka kia- 
tastrofa zamknięcia łodzi motorowej i 
się przez kry lodowe. Na łodzi tej anaidonrito się 


Odezwa potępiła 
„Głos Codzienny“ “pisze: l 
Przejściowy ferment: w łódzkiej organizac ji 


Wa szaiwski 


Po, wywołany przez intrygi 
asekiew icza, i przynoszący w rezultacie. SA 
nia rozkład silnej ongiś or ganizacji narodowa - 


botniczej na, tym. terenie, spowiadowaił władze | 
- ne. strounictwa do ogłoszenia odezwy qo robotni- 


ków łódzkich. Odezwa, w otwarty ale svrawiedliwy 


sposób poddała krytyce siedmiomiesięczny bilans 
rządów po-majowych i wzywała robotników dO do- | 
chowaniu wiemości stary. saandaroia. 


| przekształcenie narodowe stało się już 


przy» 
_szłego programu faszyzmu, program taki nie 


"wyrazem 


będa zabity J a T iz. pire, | 


zatopienia. 


grupy posłów Ciszaka > 


y Mussolinin 


Konaniem człowieka S w swą gwis, 
zde.: Mussolini; — 


jego własne wielkie dzieło, a 


będzie to o tyle łatwiejszem zadaniem, że 
tak 


lecz nawet przypuszczając, 
że mnie zamordują, jestem przekonany, 
. faszyzm mnie przeżyje i dalej rozwijać  bęe 
dzie moje i. 


zupełnem, a Włochy odnalazły nowego du 


sku. Bądź co bądź, przeszłość umarła i 


remu będą powierzone Włochy, stoi jednoli 
cie w naszych szeregach. Wspomnienie stra 
szliwej tragedji, która przez cztery lata ai 
szczyła Europę jest jeszcze zanadto 
w pamięci wszystkich i jej następstwa sa za 
wielką jeszcze dla wszystkich przeszkoda do 


„cha i każdy Włoch myśli dziś po faszystow 


po ; 
„grzebano ją na zawsze: a młode pokolenie któ 


ŻYWZ 


unormowania życia aby ktoś pomyslał, mimo 
starć i zatargów które bezwątpienia zachodzą. 


wśród państw europejskich Ò wskrzeszeniu 


"nowej wojny, która by musiała być jeszcze 

okropniejszą od ostatniej. > = 
'Tyle Mussolini o faszyźmie. Dla nas. 

ta programowa enuncjacja genezy i ądań A 


włoskiego ruchu jest obecnie interesująca ze 


względu na wyraźne próby 


przeniesiegia. 


form. organizacyjnych faszyzmu na grunt pe | 


ty czno—frakeyj U nv. 


Adolf Czeski, 


30 robotników, z których 24 przy tonięciu łodzi wy 


ratowały' statki, stojące w zatoce, 33 robotników a- 
tonelo, zaś 13 nie odnaleziono. FRAYDDONTAJA m po- 
zostali eni na łodzi. 


przew rót majowy | 
Odezwęj tę, drukowaną w. Warszawie, Zorn R 

jat Rzą du skoniiskował! | A 
„Fakt mówi sam za siebie. Żądło dekretu pra 4 

soweg dało się raz- jeszcze odczuć w. całej awaj. padł 58) 


presyjnej | mbócjy 


Mo wiemy jeno, czy to jest i droga, iitówa = 
"wadzi ds celu. Diawienie "wolnego słowa, tamowa*. | 
"nie głosu prawdy, utrudnianie- czynnikom. polityk 
cznym "rozgrywania walk ideowych na eain a 


mae Szans — to nie Sałazolą nikogo. 


s 
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- Naprawy. Czytamy tam: 


„Głos Prawdy“ 


Praca mówi, 


„ROZWÓJ“ Piątek, dnia 24 grudnia 1966 


Nr. 353 


m" 


Krzy! liwy dziennikarski pluszec 


Taką nazwą określił „DZIENNIK BYD- 
GOSKI „Głos Prawdy“, przyboczny or- 
gan panu Marszałka i lejb organ Związku 


„Głos Prawdy“ — to krzykliwy dziennikar 

ski głuszec. Albo i kurek na belwederskiej 
wieży. Gdacze w każdym numerze na pow- 
azechne zacofanie, rac zapędzić całą Polskę 
nu strzeleckie. podwórko. Do koguciej pasji 
_dosrowadza go Pożńańsk.e i Pomorze. Zwia- 
sneza gniewcją go księże fiolety, mieszczań- 
sakje czamary i włościańskie siermięgi — te 
gudra enoty i walki, znoju i siły Piastowej 
Ziemi. Bije w furji na ich widok  beżsilne- 
rd skrzydłami. i nie mogąc się ani rusz dó- 


liczyć strzeleckich mundurów. pieje na klery 


kalizm, kołtuństwo i chamstwo w Polsce. 

o Jedną jest jedna i znana prawda, że 
jest organem tych, -co pos 
chroniarstwo w życiu publicznem propaguje, 
A wyrazem zaś pochronarstwa, jego siłą i 
a PR właśnie kołtuństwo i chamstwu. 


Kryzys demek 
we Foznel, 


„DZIEN POLSKI“, zajmuje się kryzy. 
- przyczem 


sem. gospodarczym we Francji, 


twierdzi, że: 
p mimo dużej poprawy, jakiej dożnała Fran- 


-cja w dziedzinie zagadnień gospodarczych pod 
iwąiami Poincarego, kryzys ekonomiczny ist- 


r eje do dnia dzisiejszego. przechodząc różne ` 


ją 
śe 


©faży i.ko'eje. Istnieje, jako najbardziej dot- 
kiwy ból i bodaj najbordziej groźny spadek 


ro paroletnich rządach partji radicaux-socja- 


„ste, jako wynik nie liczących się z niczem 
eleperymentów pp. Herriota i de Monzie. 
„A w końcu konkluduje: 

Jedynem szczęściem Francji jest to że na 

„ czele jej rządów stoi mąż stanu tej miary, © 
Pc.ncare. Odniósł on już dwukrotne zwycię- 


- stwo. Zwyciężył kryzys finansowy i kryżys 


Zat. tania AA do owojej osoby. 


> BYŁY I PREZ, . RZECZYPOSPOLITEJ. 


"dg 


śStantstaw Wojciechowski wrócił do pracy 
łeczne | i jest bardzo czynny na polu snótdzieł. 
ci na którym jest jednym z najza*łużeńszych 


; - pionierów ruchu zpórielczego | w Polsce 


*, 


górski Fr. Kold, P. Pulewicz, Ad. 


: „dy katolików. 


"dził nielkióre zbyt ostre - | zarządzenia, 


l odznaczył się w tem, w 


Obecnie Francja oczekuje trzeciego z kolei 
zwycięstwa. A będzie ouc już triumfem jej 


wielkiego Preroje era. | Geskl 


Niemcy 0 Dmows"im 


| „GAZETA "WARSZ. POR“ pod tas 
kim tytulem zamieszcza artykuł, twierdząc, | 


NE 1 Condro opuja naszych za | 


chodnich sąsiadów bardzo żywo zainteresowa- . 
"ła się stworzeniem Obozu Wielkiej Polski, Ła- 


1c) prasy niemieckiej roją się od wiademości 


o organizacji R. Dmowskiego, najczę”ciej od- 
biegających daleko od istotnej prawdy, ża- 
łożeń i celów Obozu, | 

A podawszy w skróceniu treść ogólha 
głosów prasy niemieckiej, wywody pem nie 


AE kończą się: 


Kto będzie silniejszy w fej walce I Jeki 

"mi środkami walka « będzie przeprówauzana 
:— oto pytanie, które przyszłość rozstrzygnie 
"Dla demokracji w Polsce — stwierd.ają mas 
lańcholijnie Niemcy — ta jest jednak obojęż 
tke. Demokracja bowiem — ich zdaniem «a 
jesi tak czy owak .skuńczona* w Polsce. I tu, 
item dominujacym prądem jest bowiem nie 
cjienaliżm. tylko u Dmowskiego bardziej szo” 

" winistycztny. u Piłsuć kiego bardziej liberała 
ny I piłsudczycy i dmowszczycy zgadzają sią 
niewątpliwie w jednem: że granice państwa 
nie śmią być naruszone, że państwo ma być 
mocarstwem. że traktat wersalski nie może 

_Łyś zmieniony. Niemcy oczywiście uważają. że 
takie stanowisko obu obozów nie da Się a ła 
longue utrzymać (zwłaszcza, jeśli sukcesy 


"Niemców na crenie zagranicznej będą iść na- 

‘dal w dótychozasowem błyskawicznem tem- 
pie) i że Polska będzie musiała kiedyś ugiąść 
się przed Berlinem . 


Przesta 


epey CZ 


niewinni? 


Sad Apelacyj jny w Warszawie uwolnił Wronkę i towarzyszy © 
od winy i kary 


Proces dA łódzkiej fabryki tyto». 


niowej w sądzie apelacyjnym ken się 


onegdaj. 


wszyscy oskarżeńhi funkcjonarjusze 
zostali uniewinnieni. 


Przypomnieć należy, że doco Tad 
Wronka i wicedyrektor L. Kold byli skazani 


na 6 lat ciężkiego więzienia, a wicedyrektor 
Świerczyński i urzędnicy K. Górski, Alfr. Pod 
e Beim. Z. 
Wdowiak, oraz portjer Ign. Krajewski — na 


5 lat ciężkiego więzienia. Przemytnik tytonio 


Sąd apelacyjny ga przewodnictwóna sę 
dziego .Stayera ogłosił wyrok, mocą którego . 
RO sj 


WY. złapany 1 na wynoszeniu tytoniuwy, złapa. si. 

wy, złapany na wynoszeniu tyt. otrzymał 3 ko 
więzienia. Sąd apelacyjny zmniejszył mu © 
becnić karę do roku więzienia. 


Sąd Apelacyjny wydał nakaz datycha, 
miastowego zwolnienia podsądnych.. . 


Wszyscy oskarżeni mają poza sobą Ge 


koło 2 łat więzienia prewencyjnego. 


Jeżeli są niewinni to w takiem rasie 


| wobec nich popełniono ciężką zbrodnię, 
= — Ale przecież łódzki Sąd Okręgowy wy, 
dał wyrok skazujący? 

Którzy sedziowie pomylili się? 

ss Pale Arne, onone Z oczu. 


Zniesienie ustaw anty-katoliek: ch w Anglii . p” "m 


"Angielska Izba Gmin uchwaliła niedawno w 


trzecim czytaniu bill, ha skutek którego unieważ- 


nione zostają wszystkie dotychczasowe prawa wy- 
jątkowe, ograniczające katolicyzm w Anglji. A pra- 
wa te sięgają bardzo. 
tego kraju. 


T tak skasowanym" został bill z roku 155u, "r 


czasów panowania Edwarda III, który zabraniał po- 


sługiwsria się dawnemi; łacińskiemi modlitewni«a- 
mi, a nakazywał nowego. „Book of Common Prajers" 


modiitewnika. Częściowo- zosta} również skasowany. 
bik z czasów królowej Elżbiety, mocą którego. skon 
„fiskowano, w czasach królowej Marji, na rzecz 


"Koronv, niektóre klasztory i dobra kościelne, jak 


również bille z czasów Jórzego I (1715 r.) i Jerzego 
Ii, ograniczające wolmoś Pore i inne swobo- 


1 1791 r dazo 
dsk ok 
wise- z nich przetrwało & w sze.ególnośc. prze 
ciwko księżom katolickim, jak również. 
wzbraniające osiedlania się w Anglji zakonów. 
Przez długi 


Wprawdzie Jerzy. El biliem z 


pułkiera lub krążownikiem i tp. 
wość 


Wiele razy próbowano billami złagodzić suro- 


. _niesprawiedliwość istniejących przepisów, 
Izbie Lordów, Lord Byron, 
ku wielkiemu oburzeęniu swojej rodziny, -` 


` :Cd jakich 25-ciu lat, położenie katolików w- 


Anglji znacznie się polepszyło, otwarte przed nimi 
dostęp do wszystkich urzędów, lecz jednak kato- 


-lików . specjalnie obciążają niektóre po”latki. Istnie-- 
je np. ćrtąd ciekawe wsus, że katolik nie. me: Zo”. 


a > JANE 


daleko wstecz, w historji 


i prawo 


czas katolicy nie mieli prawa za-- 
siadania w Izbie Gmin, w Iżbie Lordów, dowodzenia 


Nowy bill położył kres wszystkim tego rodsója 


.anomaljom, wegetującym w życiu politycznym ił. SĄ 
społecznym Angli, 
„wieków. 


jako PORE minicnych 
EP. 


"TEN, KTÓRY ROZSŁAWIŁ IMIĘ POLSKI. 


„R mistrz Królikiewicz deg. z trzech 
cięzców Polaków. którzy zdobyli w Stanach -Zjeun0- 
CZOŃ ycd „Puhar Narodów“, 

an Rotmistrz Królikiewicz w. chwili, 
priaszkodg. i 


zwy 


gdy nierza ` 


"Łódź 2 grudnia. 


towej dla badania warunków i kosztów pros 
dukcji, oraz wymiany”, zarówno i „Biura 
Badana Cen"; zaprowadzą w nasze życie go 
spodarcze nową, że tak powiemy, — erę, któ 
ra, oby się okazała. szczęśliwszą, a prace tych 


wołaniem, skoro nie będą tylko istnieć na pa 


pierze, mogą naszym obecnym stonkom przy 


nieść wielką ulgę. 


„BÓR. i 


_KOLWOJ” ratek, mia z4 grudnia 1926r 


a nadto prawo wzywać rzeczoznawców. 
Stwotzenie przez rząd „Komisji Ankie» 


Artykuł 9. określa prawa komisji an. 
kietowej i jej podkomisji. a więc odbiera: 
nie zeznań potrzebnych dla prac komisji, za 


sięganie opinji i informacji, badanie zabi 
mogą 


biorstw i t. d. Komisja i podkomisje 


przeprowadzać badania pod przysięgę. 
. instytucji, skoro nie miną się one ze swem po - 


Art. 10. Przy badaniu osób i rzeczozha 


_wców, oględzinach na miejscu, oraz spraw- 
dzaniu ksiąg i dokumentów, komisja stoso» 


Wykazaliśmy |. już | Kilku” AM | 


przy obliczeniu kosztów produkcji w górnie 
. ctwie, że przemysłowcy węglowi koszta pro- 


dukcji węgła obciążają wprost  potwornemi 
kosztami, niewytrzymującemi najmniejsze j 
krytyki, przyczem powoływaliśmy się w na- 


szem wyliczaniu na wynik rządowych badań 


kosztów produkcji, Które wyraźnie po stwier 


dzeniu na miejscu mówiły, że -zysk przemysło 
wców górniczych jest tak olbrzymi, że nie. 
góre 


10 — lecz 40 proa, podwyżki mogą dać. 
nikom. 

Tak się sytuacja seda w Sórnice 
tie jak też i w innych gałęziach przemysłu 


Rekinowa żądza zarobków wielkiego prze» 


mysłu pcha ich ku coraz większym absurt? 


dom i nonsensom gospodarczym, co znów. 


potem mści się na tym ostatnim odbiorcy, 
zmuszonym płacić cenę ustaloną przez fabry 
kanta poprawioną przez kalkulację detalisty. 


„artykułów; na mocy których ma się zasadzać 
działalność 
nemi zawiera: 


Art. 2 nowi iż Koriisja. składa się Z - 
najwyżej 


przewodniczącego, jego zastępcy i 
85 członków, powoływanych przez szefa rzą 
du na zasadzie uchwały Rady Ministrów. 
"W skład komisji wchodzą: 6 członków 
z pośród kandydatów przedstawionych przez 
by Handlowe i przemysłowe, oraz centrale 
"na organizację przemysłu, górnictwa, hans 
-dlu i finansów, 9 członków z pośród kandyda» 
„tów pracowniczych związków zawodowych, 
-6 członków z pośród kandydatów Izb rolnie 


"czych i organizacji producentów rolnych, 2. 
centralne 


członków przedstawionych przez 
organizacje spółdzielcze, wreszcie 6 człon: 


ków powołanych z. pośród teoretycznych 1 


praktycznych. znawców życia gospodarczego. 


Przewodniczący i 
wofywani z poza grona członków RNA an- 
kietowej, ili" 

Prezydent Rzeczypospolitej na zasas 
dzie uchwały Rady ministrów może powołać 
dalszych czterech członków, - zaproponowa: 
nych przez komisję ankietową. Członkowie 


komisji składają w ręce prezesa Rady minie 


strów przyrzeczenie, że obowiązki będą swe 


| pełnić według najlepszej wiedzy i sumienia i 


Wszystkie wiadomości uznane za posie, za” 
<howają w tajemnicy, © 
Ar t. Wp 


ii pracy i reform zólirych. wyznaczają 
| po era 8 © łym e 


_ Komisji Ankirtowe], miedzy ins 


i jego zastępca są. poe 
- gumentacyjny konieczność Ponce Obozu Wiel-. 


_ca. Wyjątek stanowią krewni właściciela i 


wać będzie przepisy- ustawy o postępowaniu 
cywilnem, o ile rozporządzenie niniejsze nie 


stanowi inaczej. Nikt nie ma prawa odma»: 


wiać zeznań jako świadek lub rzeczoznaw» 


dyrektorów przedsiębiorstw w linji, ich- mał 
żonkowie oraz rodzeni bracia i siostry, das 
lej adwokaci co do wiadomości powziętych 
przy wykonywaniu zawodu. | 


Tajemnice handlowe i i techniczne bada 


nych przedsiębiorstw gwarantuje art. 11, któ. 
ry powiada, że tego SRA rzeczy komisja 


uznaje za tajne. 


Art. 12. Wiadomośc; zebrane przez ko. 
„misję nie' mogą być użyte dla celów podatko: | 
R wych. f 

i * Postanowienia na. zawierają artyku 


ły 14, 15, 16, i 17. 


Art. 14 przewiduje Kary za ‘wyjawienie - 


‘wiadomości poufnych ze strony członka ko: 


Tewe- 


> misji do 6 6;tygodni aresztu i grzywnę do 50 
Projekt rządowy, składający się z 25 ESSERE ROSNER m ui 


awa | O Lublin 20X 26. 
Wielka i żywońtna idea zńajduje zawsze silny 
oadźiwięk W społeczeństwie. Skupia, łączy Naród, 
świadom swych. potrzeb i zadań i prowadzi 


j wielkie ' celom, ku wielkiej, jasnej Przyszłości. 


w niedzielę ubiegłą Ww Lublinie, w lokalu Klu 


- bu Obywatelskiego, odbyło się - zebranie informa- 
cyjno-eragacyjne - Obozu Wielkiej Polski powiatu- 


lubelskiego. 


Przybyło | akoło 100 osób przedstawicieli po- i 


wiłatu wśród których licznie reprezentowane było 
ziemiaństwo. 


Zagaił zebranie obożny - powiatowy, pan Ste- 


fan Kow erski, oświetlając w doskonałem rzeczowem 


| przemówieniu obecną sytuację polityczną i opiera- 
jąc się na materjałach podanych w przemówieniu : 


programowóm R. Dmowskiego, .wygłoszonem na 
Zjeździe w. Poznaniu, wykazał w sposób ściśle ar- 


kiej Polski. 
* Przewodniczył zebraniu p. "dyr. Czeslaw . c= 


wiński. Odczytamo deklarację „Obozu“ skład „Wiel 


kiej Rady*,. podział na dzielnice, obozy wojewódz- 


kie i ich - obsadę, poczem referat informacyjny wy” 
głosił oboźny luhelsko-wołyński, p. dr. Adam Ma- 
dejski, kreśląc rolę Obozu Wielkiej. Polski w życiu - 


poliitycznem Narodu i rany organizącyjne O. W. P. 


— Organizacja Obozu Wielkiej Polski, mówił 


p. dr. Madejski — nie jest organizacją ani poli'ycż- 


- BĄ, ani klasową. Celem jej jest zorganizować na- 
"ród poiski, wszystkie te żywioły, które w nim są 


pracach omisi i jej e | 


„obecnemi partjami 


mienen” 


Komisja ma a | 


' zdrowe i czynne, hy każiej chwili móc przeciwsta” 
„wić zwarty, silny, świadomy swych celów. 
front narodowy. Nie jest więc Tej zadaniem walką Z 
pólitycznemi, ani też z obec- 
-nym rządem. My je-teśny organizacją przyszłości. : 


po osiagnięcia tych celów dążymy drogami  6d- 


stoi; Welka Rada. O. W. P“ 
Doskonale, z precyzją mówoy, 


ku . 
„ koła polityczne. P. Rzewuski przytoczył wszystkia 


stępnie odpawiszy je „bez reszty”, oświetlił 


"obecnych do 
-0:W.P. co też zebrani maa = uczynił. 


i zadań 


«nych Soch, Wron, Brylów i 
niż obrane przez istniejące” partje poli- 
tyczne. Organizacja O.W.P. oparta jest na: postu- 
„szeństwis i hbierarchji władz. Na czele organizacji : 

„— puste, l 


Na margi nesie rządowego projektu stworzenia biur do badania kosztów produkcji. 


tys. A lub jedną z tych kar. 

| Art. 15 głosi, że kto złoży nieprawdzie | 
"we zeznanie. przedłoży komisji fałszywe dos 
„wody, albo stosować będzie. represje wobec 
świadków į rzeczoznawców o ile czyn nie u 
legnie karze surcwszej w myśl ustawy kare 
nej, podlega karze aresztu do 6 miesięcy i 
grzywnie do 100 tys. zł, albo jednej z tych 
kar. Powyższe przewinienia z niedbalstwa. 


| karane będą grzywną do 10 tys. zł. 


Za złożenie fałszywej przysięgi przed 
komisją grozi kara więzienia do dwóch lat. 
Za niedopuszczenie członków komisji lub 
jej organów do badania przedsiębiorstwa, 


ksiąg, dokumentów i sporządzania odpisów, 


grozi kara aresztu do sześciu tygodni i grzy 
wna do 50 tysięcy złotych, lub jedna z tych 


„kar. 


Are 18. stanowi, że do oGZEAnia. oprze . 
stępstwach właściwemi są sądy powiatowe 
(pokoju) i sądy okręgowe. 

Jak z tego wszystkiego widzimy pros 


jekt powyższy ma na celu wprowadzenie w. 
nasze życie uczciwej i godziwej kalkulacji ż 
"zmierza do oduczenia przemysłowców rabune 


kowej gospodarki. . x | 
Czy projekt ten nie będzie jeno pros 


| jektem, a piękne zamierzenia nie pozostaną 


w sferze marzeń, . przekona n nas o tem czas 
mjbliższy, =, 


ż: KE | 


ORGANIZACJA OBOZU WIELK IEJ POLSKI W LUBELSZCZYŻNIE. 
| (Gd własnego korespondenta „Rozwoju”). 


` zelowarte, pełne angumentacji i objektywizmy prze” ; 
„mówienie wygłosił następnie p. Wacław Rzewuski; 


poświęcając je odparciu zarzutów wytoczonych prze: l 
ciw powstaniu Obozu: Wielkiej Polski przez pewna 


z tych, które wogóle nadają się do dyskusji, zaziłtyj ' 
i poglądy przeciwne powstaniu O. W. P., a: Dan 
i vry“ 
jaśnił, że w idet i szkicu propragowym Obozu Wiel 
kiej Polski niema nic, ‘coby. mogło powstrey: 
mać człowieka czynu i. męża narodowego od wst 


. pienia do tego Obozu. 


W końcu przewodniczący wezwał wszystkich 
„zapisywania się w poczet ezłonków 


Tegoż samego dnia odbyło "się takie same 


i zebrani ə informacyjno-organ:zacyjne 0.W. P. poia 


tu puławskiego w Puławach. 
. Sala przepełniona. Wsród EA spodlsnedk 


no przedstawicieli wszystkich warstw społecznych. sE. 


powiasu. Licznie reprezentowani byli tam. wło 
- ściania, rzemieślnicy i robotnicy. 
Przewodniczący oboźny Pasów o , Antont 


Roztworowsiki. Zastępuje go. P.. Broniewski m Gar- , 
bowa. 

< Referat pifodiadyjiy wygłosił: zmany z | Wys04 | 
kiedy swady oratorskiej i siły. argumentacji. działac 5 
narodowy p. Edward Ettiger. Referat przyjęto z zar 
patem, który ` uwidocznił się w ` ttumnem przystą 


pienių seanci. do phoan Wielkiej Polski. 


Sity TT i pas a Obozu PO 5 
krzepns. Z dnia na dzień „stajemy się silniejsi Ë 
twardzi, zawsze gotowi. do walki z. kołtunerją, 
szarlatanerją: i; pochromiarstwem politycznem - róż - 
innych Dziduchówa 
Nim manie rok, a może i mniej, siły nasze tak u 
rosną, że szczekania i ujadania różnych grynderów 
politycznych będą tylko przelewaniem. 8 próżnego w 


as 


„ROZWOJ Pimek, ania z4 gruama | = r + 


M m "Nr. 353. | 


Otchłań zeps sucia i nędzy. 
p recalca opowieść wysłannika rządu polskiego, który 6 tat „spędził w pańs stwie trędowatych. 


"Po sześcioletnim pobycie w Rosji pow» 

rócił 'do Warszawy p. Stanisław Centkiewicz, 
szłonek delegacji polskiej w mieszanych ko» 

- misjach reewakuacyjnej i specjalnej w Mos» 
twie. z 

Dzięki eona nosku i zwią 
zanej z niem pewnej swobody ruchów, mógł 
p. Centkiewicz zaobserwować więcej, niż 

„wielu: innych cudzoziemców, zjawiających się 
Ww: państwie krwawych władców. 

. A" Delegacje zagraniczne — mówił p. Cent 
„kiewicz — przyjeżdżające do Rosji bolszewic 
kiej, oglądają tylko te rzeczy, na które po 
iż im patrzeć sowieccy urzędnicy. 

Wszelki kontakt z miejscawą *ludnośz 
cią jest wykluczony. Gościa otaczają s tale 
trzędńicy czrezwyczajki. Jednym ze: Sposo» 

„bów uniemożliwienia cudzoziemcom obser» 
wacji. ‘jest stałe aranżowanie zabaw. 

"> $posobu tego doświadczył na sobie se» 


kretarz angielskiej partji pracy Ccok, który- 


po likwidacji strajku górników świeżo przy» 
był do Rosji na zjazd związków zawedo 
wych. Po przyjeździe do Sławiańska. gdzie 
miał zwiedzić tamtejsze fabryki, został tak 


spity, że przespał .dwa dni, przeznaczone na 


zapoznanie się z warunkami, w jakich pracu 
ią sowieccy robotnicy. - j 


-W więzieniach EN si ię tylko cele 


t. zw. pokazowe. Rolę więźniów stale odgry 
Waja. w. tym Mana u przebrani 
ozeki“, 


"To też wrażenia, jakie wywożą z Rosji | 


goście zagraniczni, są bardzo daiekie od sta 
nu. faktycznego: 

* Warunki życia Lakes w Rosji 
są | pizfgnękiające. Najwięcej daje się odczu 
wać brak manufaktury. Ceny  materjałów, 
sprowadzanych z zagranicy, dochodzą do ole 
komina Płaci się 30 dolarów za metr. 


GLAUDE | ORVALI. 


- Ponura historia, 


P. Rageac sięgnął po solniczke, skonsta: 
tował, że była próżna i zwrócił na to uwagę 
swej małżonce, która krzyknęła zaniepoko» 

jona: 


"— Niema soli? 


„= Niema. Solniczka jest próżna. Po 


| wiedz mi, gdzie jest torba z solą?... 


-— Torba z solą! Dawno jej już niema! 
Zapanowało ciężkie milczenie, poprze: 


dzające wielkie katastrofy. Po chwili p. Rage 
ae c wybuchnął: R. 

0, — Więc niema soli! To już szczyt 
wszystkiego, to już koniec! Niema solil Więc 
jestem skazany na jedzenie bez soli przez 


' dzićsięć dni! Nie, nie nie! Mam tego wszyst. 
kiego już dość! Jutro wyjdę na miasto po- 


áI i opowiem każdemu całą prawdę. Mam 


-, już tego wszystkiego powyżej, uszu! 
A | — Jak chcesz mój drogi, odpowiedzias 
Oh pani Rageac bardzo spokojnie. W ten spo 


-sób wszyscy nas wyśmieją. Pękną ze śmie» 
-chu gdy się PR żę od dwudziestu 


urzędn: cy i 


- cholijny | 
W ponurym iiastróju, nie gadając do 
siebie, malżonkowie poszli spać. W kilka 


Chłopi, nie mogąc nic w mieście kupić, » 


nic też nie dowożą. Dawno zapomniane u nas 


wojenne „Ogonki“ przed sklepami żywnościo - 
wemi w Rosji, odżyły. Tłuszcze i kasze nale 


żą do rzeczy wykwintnych. Jajka są wydzie» 
lane po 5 sztuk na osobę na przeciąg tygod 
nia. Jedynym produktem; znajdującym Się 
na rynku w większych ilościach, są jabłka, 
które jako psujące się, chłopstwo zwozi ma: 


. SOWO. 


Ludzie, prowadzą cy szeroki tyb życia, 
czyli jedzacy lepiej od ogółu obywateli, 


cję. Prawo to nie dotyczy jednak komuni: 
stów. 


Robotnik sowiecki me zna ośmiogodzin 


nego dnia pracy. Wyzyskiwany przez fabycz 
ne dyrekcje komunistyczne, zarabia zaled: 
wie tyle, by nie umrzeć z głodu. Czarny 


Laura: 


D Briand, 2) Stresemann. 3) Daves. 4). Chame 


- berlaia. W środku: założyciel fundacji Nobel. 


dni więzimy się w naszej willi przy zamknię 


tych okiennicach, żywiąc się konserwami i” 


sucharami. A przytem dodała, patrząc na 


apcplektyczną twarz swego męża, koledzy 


twoi dowiedzą się o wszystkiem i staniesz 
się pośmiewiskiem w biurze.. 


Ten ostatni argument podziałał uspo» 


kajająco na p. Ragec'a. Od chwili, gdy niepo 
trzebnie się wygadał o kupnie pięknej willi, 


z€! poi ystołowi Kob'a. 


chleb i gorąca Sódź Są bardzo często jedya 
nym posiłkiem robotniczej rodziny. 
Warunków mieszkaniowych, w jakich 
żyje sowiecki „obywatel, nie spotyka Się na 
całym świecie. Brak jakiejkolwiek inicjatywy - 
w kierunku budowy nowych domów lub na > 
prawy starych, wywolał olbrzymi głód mies: 


szkaniowy. Mieszkania wciąż jeszcze podlega 


pod różnemi pożorami wysiedlani na roi - 


ją rekwizycji. Przeciętnie w jednym średnim 
` pokoju lokuje się około 16 osób nieznają: 
"cych się wzajemnie, poprostu zebranych w 
ą urzędzie mieszkaniowym. Meble w czasie 


snu są zawieszane na ścianach. Na podło 
gach zaś śpią pokotem obywatele komunisty» 


 cznego „raju'. W walce z kościołem i religią © 


koledzy biurowi wptost dławili się od zaze 


drości i nienawiści. Jakiż to piękny odwet ną 


stręczał się teraz dła nich, jakie pole do 


drwin, gdy sie dowiedzą o prawdziwej hiz. 
storji z wyjazdem na wakacje i o rzekomem 


polowaniu. . w zamkniętem mieszkaniu. 


Zrezygnowany p. Rageac usunął się 
na fotel. Ponuro myślał o wszystkich tych 
nieodzownych przykrościach, które go ocze 
kiwały przez te dnie najbliższe, aż do końca 
wykrzywił jego 


września i lekki grymas 


twarz. Koniec wieczoru „był bardzo melan» 


godzin później, pani Rageac nagle zerwała 
sią gwałtownie z łóżka. Z sieni willi znajdują 


tem słuchaj... 


Sowiety posługują się przeważnie młodzieżą, 


.Parodje obrzędów religijnych są stałem wido - 
| wisk: em. - 


Wszystkie miasta Rosji żyją dzisiaj 
pod groźbą chuligaństwa. Bandy wyrostków, 
złożone z chłopców i dziewcząt, terorvzują 


"całe dzielnice. Przeszło 70 proc. tych chuľ ga- 
, nów jest ckorych wenerycznie. Brak wycho: 


wania i wszelkiej opieki moralnej dop uwas . 
dza do zajść wprost potwornych. 


Ą Rabunek pod sroźbą ugryzienia i zara 


żenia jest pierwszą z brzegu śiustracją stanu 
moralnego dzisiejszej Rosji. 

Członkinie żeńskiego związku komuni 
sty cznego w Rostowie, dowiedz; awsezy sia, 
że jedna z pośród nich jest uczciwą, wydały 
ją na pastwę chuliganów, którzy shańbiwe 


_ Szy swą ofiarę, obiali ją smołą. 


Charakterystycznym jest fakt, że wszy 
stkie nauczycielki są obowiązane do zgłasza» 
nia Się raz w miesiącu w policji sanitarnooby 
czajowej, celem zbadania. Akcja ta ma zapo 
biec zarażaniu dzieci. 


-cej sie na dole, dechodziły jakieś podejrzane ji 


oblana zimnym 
swego męża za ramię. 


szmery. Drżąc ze strachu, 
potem, wstrząsnęła 


„Pan Rageac otworzył senne oczy. 


— Hektorze, Hektorze, mówiła szep» 
Włamywacz! : 
P. Rageac wyskoczyl TEET z 


łóżka, Wziął rewolwer z szuflady nocnej szaf | 
ki i skierował się ku drzwiom. 


- — Hektorze, nie zostawiaj mnie samej, ` 
jęczała pani Rageac. 

'Zmiecierpliwionym ruchem dał jej 

znak, aby szła ża nim. Zeszli skradając się 


po schodach, Hałas dochodził z salonu. P: 


Rageac przekręcił kontakt elektryczny i zna 
lazł się oko w oko z jakiemś podejrzanie wy 
glądającem indywiduum. l 
„Ręce do góry”, rozkazał dość niepewnym 
głosem. 
- Nieznajomy zaskoczony podniósł rę: 


oce poczem mruknął: 


= Zdechł pies.. Poddaje się... a 


welo dość przykre milczenie. 


~ No CÓŻ, poddaję SiĘ... Proszę isć po. k 


| policje.. 


Policja! Hal P. Rageac zbladi. Aresgtoe i , 


rażenia z po | róży 


Książka Charlie | 
Chaplina, zawierająca wrażenia z podróży je. 


go da Europy. Zamieszczamy poniżej frag: . 


Wkrótce ukaże się 


ment niezwykle ciekawych wynurzeń si 
go komika: 


„W przeciągu pierwszych tei d 


mojego pobytu w Londynie — pisze Chaps. 


lin—otrzymałem 73,000 listów. adresowanych 


do mnie. Z tej liczby 28.000, zawierało proś: 


by o pieniądze. Autorzy tych listów prosit 
mnie o sumy wahające się w granicach od 
lego do 100.000 funtów szterlingów. 


Przyczyny podawane były najróżnorod 


niektóre 
wprost zabawne, niektóre wręcz tragiczne, 


nie brak było również wymuszeń i ordynat- 
nych pogróżek, Z tych listów” dowiedziałem. 


niejsze: niektóre były śmieszne, 


się, że mam w Anglji 671 krewnych, o któ: 
rych istnieniu nie dotychczas nie wiedziałem. 


Wszyscy ci „członkowie rodziny“ chcieli za 
mo jem pośrednictwem zostać zktorami timo 


wymi". 


scu Chaplin — widziałem tłumy pozbawia: 


nych pracy robotników, umalowane dziews = 
a stamencie ao ORA testament o 


częta, przechadzające: „się po Rn wł: 


W Londynie - — pisze w innem miej: 


nędzę. Po zwiedzeniu Niemiec, Chaplin po» 


do Europy. 


lsem i Szaplinem. Po pořodniowym pobycie 


wrócił Gz Ponana gdzie T się z z Wel- 


m ko 


 BoŻyszcze kobiety amerykańskiej, a ma 


„wet i tej z czterech końców świata z wyjąt« 
kiem chyba dzikich piękności afrykańskich i. 
australijskich (w Azji miał ogromne powe 


dzenie!), Rudolf Valentino był niebywale ka 
pryśny w śtosunku do swych obu żon. 
Druga magnifika tego największego ze 


współczesnych amantów srebrnego ekranu, 
Natasza Rambowa była pięknością nie lada. 
-ale przytem kobietą przekorną, co, 


wobec 
włoskiego temperamentu Rudolfa, wywoływa 


ło dość przykre sceny małżeńskie. 
Ostatnia samochodowa wizyta państwa 


Valentino w Europie odbyła się z Nataszą i 
lej ciotką, która ją wyniańczyła — była tych 
scen codzienną widownią. 

Te nieporozumienia odbiły się w te: 


| biet aa Valentino był 
śliaya w miłości. 
Z źoną swą policzył się w testamencie. ` 


'i starożytności. i 


w wach, ZMIE ji, Powter T Ameryki, . 


kreślał, Że cały majątek dziedziożą w rezech i 
różnych częściach rodzeństwo Rudolfa — 

więc brat i siostra oraz ciotka Natasa. 4 
sama Rambowa dostaje w spadku jednege 


dolafa po swoim mężu, z którym przeżyło | 


najpiękniejsze. dni jego i swej karjery. 
_ Całą zresztą spuścizna po Valentino 


mimo wielkich nadziei — nie - przekroczyła, 
zdaje się, półtora miljona dolarów, na co się 


składają: wspaniałą willa z cudownym par 
kiem w Hollywood, piękne zbiory obrazów, 
ubezpieczenie, Reszta bę: 
dzie płynąć do kalety sukcesorów z t. zw. 
„royalties“ (procent od obrazów). Valentie 
no żył po królewsku, stąd ta niewspólmiere 
na różnica pozostałości z dochodami, którę 
dochodziły do dwu miljonów rocznie =. 


ulicy o kawałek chleba”. 

| Nie lepsze wrażenia z Pasza» = -Tutaj 
nędza przerażająca, szczególnie jaskrawo 
Fzuca się w oczy narówni z "repychóń c 
rozrzutnością. Pewnego razu, idąc wczesnym 
rankiem bulwarami Chaplin spostrzegł Sta 
rą żebraczkę, śpiącą na stopniach kościoła. 


Twarz śpiącej miała wygląd zmeczony i wy. 


pedzniały. Zastygł na niej uśmiech. „Ta 


żebraczka — mówi Chaplin w swej książce” p 
wydala mi się odbiciem całego Paryża, któ 
ry pol beztroskim uśmiechem izka swoją we a: 


WY STĘPUJE ASTA NIELSEN. 


> Znana AD filmowa Asta Nielsen, w rog- 


mowie z jednym z dziennikarzy. praskich, skrytyko- . 


wała bardzo ostro dzisiejszy kierunek we filmie. 


- Oświadczyła,. że obecnie wytwónczość filmowa idzie 
_ w kierunku schlebiania najniższym instynkiom tłu 


mu i staje się przez to rozrywką najniższego rzę- 
du, nie mającą nie wspólnego z prawdziwie ar- 


tystycznymi walorami. Poza niewielu filmami wzo 


rowemi, takiemi naprzy! ład, jak „Faust“, ałbo 
„Świętoszek“; to przeważnie reszta współczesnych 
filmów, to produkty bezwartościowe, obliczone tylko 


na sensację i najgorsze instyńiicia. bę ie >y UB 
To zdepravrowanie filmów przypisuje Asta 
Nielsen wpływowi Ameryki i powiada, że nigdy nie 
zdecydowałaby się na to, aby - wyjechać do Hol- 
lywood. Magnaci filmowi tłumaczą się tem, że pu- 
bliczność pożąda właśnie takich bezwartościowych. 
sensacyjnych, kryminalnych lub karkołomnych 
filmów. Ale to jest nierrawda, albowiem. produkeja 
filmowa nie: jest dostosowana do gustu publiczno- 
ści, ale przeciwnie, zły gust w publiczności . został 
wyrobiony, przez bezsensowne | filmy. a. 


AE 


wanie ztiródniarzi, i to bh: ruina REA 


gc, strata nieproduktywnie spędzonych, dwu: 
dziestu dni w odosobnieniu, to była wprost 


klęska. Zamienił zrozpaczony wzrok ze swo 


ją żoną, poczem nagle przyszło nań objawie» 


nie i rzekł”z determinacją: 


— Bardzo nieładnie jest włamywać się > 
do cudzego mieszkania... „ Lecz jestem człos 
wielkiem miękkiego serca... Żal mi was. Ldźcia: 


z Bogiem i nie kradnij więcej... 
Włamywacz nie był w ciemię bity. Do 
kladne informacje, jakie zebrał, upewniły go, 


že willa była pustą, ponieważ jej lokatorzy 


wyjechali na letnisko. Zastanowił się. Nie- 
zrozumiał jeszcze wszystkiego, | decz >> 
| przeczuwać prawą 

-= P, Rageac B nerwowo: 


` == Zrozumiał pan? Wynoś się do wszy 


_ stkich djabłów! No już, wonl....- 
Włamywacz nonszalancko usiadł” na' 
klubowym fotelu i potrząsnął głową. i 
| — rzekł powoli. = 


Niel, Namyślilem się. Wytlómaczę to pe 


nu... Państwo pozwolą? 


Zapalił spokojnie 


papierosa i mówił da 


- ści próbował raz jeszcze przemówić do | 
mienia włamywacza, lecz staranie jego było 


AE Aż do tej pory byłem tylko amato»: 
rem. Niczego w fachu złodziejskim nie doko 


nałem, coby zasługiwało na uwagę... . Nie 


miałem więc uznania u kolegów. Wpadła mi 
w oko ta pusta willa, więc powiedziałem S0= 
bie: tu będzie dobra robota! Gdyby mi się - 


było udało, wróciłbym z łupem do kolegów i 
toby się stało moim patentem na przyzwoite 
go złodzieja. Odrazu stałbym:-się kimś! Ponie 


waż jednak nie udało się, wolę, aby mnie a: 


resztowano. Zawsze to coś znaczy... 
Państwo Rageac przerażeni, spojrzeli 

na siebie P, Rageac dławiąc się ze wściekło» 

RU 


daremne. Włamywacz był nieugięty. 
= Powiedziałem nie, więc niet. Idźcie 
po policje. a- jeżeli wam to sprawia kłopot, 


odejdę sobie, lecz trzeba mi coś dać... Ot, co 


jest! Z próżnemi rękami nie pójdę! | 
Prośby, grożby nie pomagały. Na w 


pór złodzieja nie było rady. W końcu pań 


stwo Rageac musieli ustąpić. 
Kapitulacja była haniebna. Zbrodniarz 
wybierał sam, przyjmując niektóre rzeczy, od 


ARRAY 
ż SRA 


nieskończóńć dyskusje. którym towarzyszyły = 


jęki i płacze pani Rageac. Wreszcie dwa o 
gromne pakiety były gotowe i pani Rageae 
dusząc się ze złości musiała je* sama o 
zać starannie sznurkiem. 

— W porządeczku — rzekł ironicznie 
złodziej. Szanowanie dziedzicom... í 

Zarzucił na plecy pakunek, ukłonił się 
uprzejmie i i zniknął z za drzwiami w ciemnoś . 
ciach nocy. 

Nagle przed oczyma p. Rigeśe staneta | 


potworna wizja: Zbrodniarz zdradzony przeż | 


kolegów, aresztowany, przyprowadzony 
przez 2 policjantów do willi, skandal... 

I ku największemu zdumieniu pani Ra 
geac skoczył jak strzała, przebiegł - 
przedpokój, otworzył drzwi i krzyknął za od 
dalającym się złodziejem: 5 | 

— Stój! Stój! | 
Zaniepoknżony złodziej odwrócił gia 


wę. 


= Na miły Bóg > rac błagalnym > 


_ głosem p. Rageac — niech pan przedewszystę 
klem. uważa, aby, nie być aresztowanym.... 


rzucając inne, Każdy przedmiot wywoływał © | 


SE 


„przez s 


ROZWOJ" Piatek, dnia 24 grudnia 1926 e 


OKO 


Ww IX wieku, EE nowa forma 
jąca układ djalogu. 
"= — Z połączenia tej formy ZE z 
ceremonjałem obrazującym Narodzenie, Ży 
gie, Mękę i Zmartwychwstanie Panskie pow 
stał i rozwinął się dramat chrześcijański. 
"> Ażeby utwierdzić 'ud w wierze Chry» 
stusowej przez unaocznienie mu Ewangelji 
przyjął się zwyczaj łączenia „lropu z ob» 
<chodem Męki czy Narodzenia Pana. który 
w dalszym rozwoju wydał olbrzymi cykl lie 
turgiczny. W cyklu tym. obok dramatu Wiele 
i kanocnego — najważniejsze mie jsce zajmuje 
dramat Bożego Narodzenia. 

Jak podczas mszy wielkanocnej Tro» 
8 „Quem queritis" (kogo szukacie) łączono 
'z obchodem ceremonji Crobu, (Officium se- 
pulcri) podobnie i przy mszy posterskiej za 


_wiązywał się djalog. między kapłanem a slu» 


żącym do mszy, Ten ostatni wypytywał. się 
kapłana o Narodzenie Chrystusa. Potem 
wchdqdzili ministranci (jako pasterze) i zapy 
tani przez kapłana, czego szukają, odpowia 
dali: szukamy dzieciątka, o którego narodze 
niu słyszeliśmy od an'elów. (Officium Pasto 
"rum). Wiek XI dołącza do „Officium Pasto» 


cauaa świeczki już osain - 

-Na Drzewkach. Snują wspomnień dymy... 
wW uszach brzmią słowa jasne. bratnia 
„Miłość: i Pokój — słów olbrzymy! - 


mocna Mommy D wę 


_Snują SE lata irawo ; 
~I eżarnych stad kraczące ptaki, 
„Cmentarze ciche, krzyże lzawe... 
żołnierzom — „byłem druh jednaki. 
. Ten sam posiadłem trud i blizny 
- 1. wicher i śnieg mi porał lice. 
Szedłem w ś* wit jasny mej ojczyzny, 
Ten trud i chłod mając za nicel 
3 Radosny w świtów nurząc ręce. 
Rubiny i topazów koła © 
Miałem ża druhy mojej mece — 
|. Znowu czekałem: Niech zawoła - 
- Mnie — na wedecie jak Mohoria 
|. Czekającego na rozkazy — | 
--— nilem, że przyjdzie mi eskorta 
. Aniołów — w pomoc deptać płazy, 
© Że się rozdzwonią w Glorji móc 
(0.1 piłem toast w ludu róce. T 
Modlitwą grały mi zagony — 
~ „Te Deum“ po wiekowej męce. 
- Hen biegłem "myślą przez błękity 
> -Do mej wyśruónej w śshach Ojczyzny 
". Przez marzen srebrne halne szczyty, 
Przez tęsknot rany i me blizny, - 


— + — — mm w m ë ë 


'Pogasły” * świeczki już ostatnie... 
`: Jeszcze się snują wspomnień dymy, - 
W uszach brzmią słowa jasne bratnie 
„Miłość i Pokćj — słów olbrzymy! 


o Josżcze puch błyśnie. śniegu blaski 
(1 mie świętalra srebrno — biała, 
<- An.ołów złote tea obrzaski, 
SA Lichtarzy pustka posmutniała.., 
> marze) Gwido ) Przywdar-Rakowski. 


Z cyklu „Teatr"). 


rum“ upadek Adama i Ewy oraz T 
ipkewu liturgicznego zwana „Prapus” a ma. trzech króli.‘ W późnym średniowieczu m ie 


sterjum Narodzenia olśniewać będzie przepy 
chem strojów i orszaku, zadziwiać dziwacz» 


"nością zwierząt egzotycznych, bawić humo- 
rem wstawek i dodatków. | | | 
Dramat Bożego Narodzenia w rozwi: 


niętej formie składa się ż pokłonu pasterzy, 


pokłonu trzech króli, gniewu Fleroda, rzezi 


niewiniątek i płaczu Racheli. 


Inscenizowano „Boże Narodzenie Us 

anielske w białych albach 
na galerji pod sklepieniem kościelnem, skąd 
w radosnem pieniu zwiastował pasterzom 


mieszczając chóir 


nowine Narodzenia. Pasterze występowali w 


tun'kach i bumerałach. później ponadto z. 
-kijami w rekach Królowie + w . purpurowych 
kapach. złotych koronach i ze żłotemi berta 
"mi, lub naczyniami kościelnemi w dłoni, wy 
chodzili z trzech katów kościoła dla zazna: 


czenia trzech krain wschodnich. Najwięk: 


szą atrakcja była gwiazda, początkowo na. 
kiju niesiona przed królami, potem na niewi: 


dzialnej nitce przesuwana wzdłuż galerji 

pod sklepieniem kościelnem. Figurą komicz 

na był Herod, otoczony żołdactwem. *) 
Dramat Bożego Narodzenia 


szych czasów pod postacią szopki, czyli ja- 
selki kolędników, którzy na Trzech Króli cho 
dzą z gwłazdą Turoń towarzyszący kolędni 
kom : kłapiący szczekam:, reprezentuje piek- 


do z późniejszych misterjów („chappe d' Hei 


lequin’). | | 
Szopka —  Jaselka (plastyczne obrazki 
wyohbrażajace stajenkę ze źłobkiem) budowa 


na w kształcie kościoła — na pamiątkę swe 
go pochodzenia — bćzpośrednio nie wywodzi 
się od wspomnianych misterjów, ale  nierus 


chomych kukielek, które obok dramatu mó: 
wicnego. istniały już w wieku XII 


Juljan Pagaczewski W „Jasełkach 
krak 'wskich* notuje pierwsze ślady nierucho 
mych /kukiełek już w XIV. wieku w krakow 
skim klasztorze klarysek. | 

- Otóż teatr marjonetek ełaczóny z 
djalcgiem misterjalnym dał poczatek szopce. 


Szopka — przedstawienie usunięta z ko 
ścioła w r. 1738, przetrwała do ostatnich cza 


sów, a przedstawia sceny z misterjów Boże» 


go Narodzenia przeplatane wstawkami på: 


trjoty czno—ludowemi. 


Z szopek — jaselek granych na teas 


trze w ostatniem ćwierć ~ wieczu najwięk: 


szem powodzeniem cieszyła się jasełka „Be 


tlejem Zaskie Rydla. | 
— „Śliczną i wzruszającą była pra» 
premjera tego utworu, grana przez chłopów 
w stodole w Toniach” pod SPARE 


*) Husarski: Inscenizacja w edio 
wiecznym dramacie religijnym. | 
k Boy: Flirt z $ upom eng w V 


Mnie najbardziej A się 
„Betleem“ w Teatrze Wielkim w Poznaniu 


prze: 
trwał w ski w Poisce a dochował się do na 


„Hej — 


realizacja 


rum). 
Ówczesny jego kierownik Jan Jaś 


pusz wespół z artv-mal. Leonem Dołżyckim 


bardz? szczęśliwie rozwiązali problem szopki, 
| Przestrzeń sceniczną wypełniła olbrzy 
mia szopka -krakowska. Górną scenkę miss 
dzy dwoma nawami jak w średniowieczu ga 
leryjką kościelną zajęły chóry anielskia. 
zwiastuj jące — pasterzem umieszczonym na 


scenie dolnej — radosną wieść Narodzenia. 


Z bocznych bram wieżyc — niby z naw koś 
cielnych wychodzili królowie z orszakiem, 
Interludja rozgrywały się przed zasłoną dob 
nej scenki, - | 

- Dzień w dzień aw niedzielę dwa i 
trzy razy powtarzaliśmy jasełkę ku radości 


dzieci i starych. 


Cudny obraz przedstawiał Scena 


| gdy ściemniono widownię. Kurtyna zawsze 
„otwartą, nie kryła szopki, 


grającej setkami 
Świateł w różnokolorowych szybkach wieżye 
czek — a gwiazda — na niew idzialnych dru: 


tach — (jak tamta pod krużgankiem kościel $ 
nym w średniowieczu—) rzucała świetliste 


błyski na choiny zamykające szopkę w Świąs 
talne ramy zieleni, niosąc słuchaczom radoss 
ną wieść wigilijnej nocy. 

- Widziałem jeszcze jako aktor i brałem 


udział w innych jasełkach, („Szopka” — Or- 


Ota, „Pastorałka” L. Schillera, „Szopka Wat 
szawska* Hertza i W. Tatarkiewicz) lecz żad 
na już nie dostarczyła mi tylu wzruszeń sere 


! decznych, co tamta krakowskiego podty. 


Łódź, 24 grudnia 1926 r. 


| Gwido Trzywdar- Rakowski, 


e B 


W rocznicę śmierci Roymota. 


Szedł polskim, jaradionyi burzami ugorem - 
"on siewca niestrudzony, sypiąc dookolnie 


ziarna źrałego garście obfite i spore... 


szedł teraz uciążliwiej i coraz powolniej 


pozostawiał za sobą pieśń swych rojeń złotych 


` co się za nim żałośnie wlokły od pól — chałup 


i minął jóżź ostatnie we wsi kołowroty 
i końca swojej drogi dosięga? pomału 
PO BZ gdzież to was wiedzie 
-_ [tęskniea — 


czyście Się nas wyrzekli — czyście zapomnieli?" 
i a jemu boleść łzami zakwita w _źrenicach 
i serc, co ostałniem drży tętnem — popieli 


ale on: dalej sieje — ciska ziarnosłowem 

choć wie że dna swej duszy może nie doczerpie.., 
a jûż noć swe firanki jasno-granatowe 

Kes na rosnącytn, księżycowym sierpie 


ale on sieje dalej — choć oGZy MU gaBNĄ 


„ choć słabnie dłoń, niezdolna utrzymać już ziarna 
"choć śmierć już rwie ło życia nadwątlone pasmo: 
„1 noc oome głębsza, coraz bardziej żarna 


rem | wim | alei = ONA m ih kw in, ludki | uw am 


a kiedy Swit owiędłe na ugorze chwasty 


różowemi ulami sennie ucałował — 

oñ słewta niesteudzony padł cicho i zastygł — 

lecz dziś na polskich łanach rosną ieqo a> 
„Włedzimiera Lawik, 


ŻĘ. 
= 


Jednym z najsławniejszych powieścio» 
pisarzy świata jest znakomity Rosjanin, Tes 
deor Michałowicz Dostojewski, 
kilkudziesięciu lat, dzielących nas Gd chwili 
jego śmierci — raczej zyskał, niż stracił na 


sławie. Dostojewskiemu zawdzięczamy sze: 


reg świetnych powieści, prawdziwych arcy- 


dzieł, które wywarły ogrorany wpływ na ca: 


łą literaturę światową. Koroną twórczości pis 
- sarskiej genjalncgo Rosjanina jest niewątpli 
wie romans psychologiczny „Wina i kara“ 
„Raskolnikow“ wnikający z taką szatańską 


wprost przenikliwością w tajniki duszy fada: = 
kiej, iż Evers nazwał raz te powieść — naj- | 


lepszą powieścią świata. 


A obecnie znalazł się ożląwick, który ps 
zarzuca Dostojewskiemu, iż to korona spoe- 


rządzona z kradzionego złota i kradzionych 


klejnotów Oskarżycielem tym jest Francuz 


Regis de Messack, znany i utalentowany lite 
"rat francuski Messack opinję swą wynurzył 
w ostatnim zeszycie francuskiego czasopie 
sma „Rerue de Litterature Comparee . 
Hipoteza Francuza jest następującą: 
Idoa szalonej sławy powieści. 
Michałowicza Dostojewskiego nie jest wła» 
snością tego pisarza, lecz. została zaczerpnię 
ta z romansu angielskiego, który napisał w 
1840 sławny pisarz angielski Lord Bulwer p. t, 


„Kurt Aram“, Ten romans miał pobudzić Do. 


_stojewskiego do napisania pokrewnej powie» 
ści. Bohater powieści Bulwera istniał rzeczy» 


wiście. Był to ubogi nauczyciel angielski ży: 


jący w ośmnastym wieku. Żądza wiedzy po» 
= pchnęła go na drogę zbrodni. Podczas kras 
dzieży, którą przedsięwziął celem  . zyskania 
środków materjalnych, przychwycono go, a 
wówczas zamordował osobę _ okradzioną. 
Zbrodnia wyszła na jaw po piętnastu latach, 
Arama Wrięsiono a sad skazał go na śmierć. 


J aki zarzut stawi 


tór: v mimo 


alel 


F edora : 


'Maufrane"; Przedstawione są w miej 


W rozwoju, budowie i pomyśle | powie» 
silnego ` 

Na 
"to należy odpowiedzieć  oskarżycielowi fran» 
| cuskiemu, iż takie podobieństwo nie świade 


S 


ści Bulwera dopatruje się „Messack + 
związku z romansem Dostojewskiego. 


czy o niczem. Jest rzeczą . obojętną, czy zna 


komity twórca czerpie temat, z rzeczywisto: 
ści zewnęfrznej czy z — 
-jest tylko jak ten temat opracował. A nie w 


Jega wątpfiiwości, iż to „jak“ zupełnie ina» 


czej wysiada u zdolnego, ale Poo PR s. 


literatury. Istotnem 


ROZWOJ" Piątek, dnia 24 gruania 1926r. | 


sack, stawiający. 


1a; niż u najgłębszego znawcy tajemnie due 


szy ludzkiej — Dostojewskiego. Pan Mess 
Dostojewskiemu zarzut - 
kradzieży literackiej, dał dowód małostkowo: 


ści, ograniczenia umysłowego, a może rÓWs 
nież niskiej zawiści wobec człowieka, któreś 


mu należy się pokłon najkorniejszy i uzna: 


nie zupełne. Wolimy stokroć i stokroć Dosta 


jewskiego — złodzieja, niż pana de _ Messack 
"uczciwego... Š i 


ża - śKotdedja: Francuska“ wystawiła mową ztu- 
ką Lucien Besnard „Pt. „Le coeur pariag o” (Podzie- 
lone serce). 

- Bohaterką nowej komsdji jest Frederyka, cór: 
ka zńnan'go uczonego, Jean Louis Marnier, kandy- 
data na członka Akadenmiji, który oprócz wielkich 
swego umysłu, posiada pociągającą urodę, 
czyniącą z niego prawdziwego bohatera. salonów. 
Córka ma -dla niego głęboki kult. Wzbudza to sta- 
lą zazdrość jej męża, młodego uczonego, ucznia 

aan Louis Marnier, który nie mogąc znieść prey- 
akacza jących wpływów tego ostatniego na umysł 


. i.serce jego żony, rzuca Paryż i odjeżdża na, stały 
pobyt „na południe Framcji. Żona nie chce mu towa- 
" amyszyć 
ojcu. Ten ostatni jednak ckazuje się. niegodnym te 
-go poświęcenia. Postanawia skorzystać ze swych 


i pozostaje przy ubóstwianym : przez nią 


sukcesów salonowych i wstąpić w związki mał- 


żeńskie — jest bowiem wdowcem — z młodą i bo- - 


gatą amerykanką. Froedęryka jest tem oburzona. 


"Uważa krok ten co najmniej za brak lojalności ze 
strony ojca i po wypowiedzeniu pod jego adresem 
kilku gorzkich prawd, powraca „do męża, który u 
sacząśliwiony przyjmuje ją pod swój dach. 


W Theatre des Arts edograno po raz pierwszy | 


nowa srtukg Jules Romains pod- tytulem „Jean ie 
dzieja pełnego 


zalet spolecznych 


wżięciu chlubnego udziału w wojnie światowej, ma 
rzył a tem aby nareszcie odetchnąć spokojnie w at- 
l mosferze pokojowej, która, według Riego, powinna 


i odwagi działacza, który, Do 


jego jest to nieustanny splot najrozmaitszych trosk 


Nowości teatralne grane obaćnie w Bizio E 


była się wreszcie wytworzyć, po tylu potężnych 
wstrzesach. Jednakże nadzieje go zawiodły. Życie 


czy to w życiu rodzinnem czy teź ma terenie pu 
blicznym — Państwo, prawodawstwo, społeczeństwe 
eale, nawet własną żona zmówiły się jakby, aby g- 
nieustannie dręczyć. Zrozpaczony rzuca się. w wir 
uciech światowych. Nie przynodi to mu jednak 
spodziewanego - zadowolenia. Nawiązuje romans a 
młodą robotnicą Pierette, który przynosi mu pawe- 
ną pociechę. Lecz to mu nie wystarcza. Potrzebuje 


"on czegoś więcej niż pociechy. Trafia na sekreta- 


rza „Międzynarodowej Ligi dla udoskonalenia czła ` 
wieka  wapółczesnego"*, młodego amerykanina — 
purytamina, który zamudza go swymi  morałami. 
Jest on zdecydowanym zwolennikiem prohibicji 
nietylko alkoholu ale nawet kawy i herbaty, N'e 
tego jednak potrzebują stargame nerwy bohatera 
sztuki Jules Romains. Doprowadzony ' ostatecznie 
do czarnej rozpaczy udaje sie do biskupa, któremu 
spowiada się ze swych cierpień moralnych. Wy: 
słuchawszy go sędziwy kapłan oświadcza, że jady: | 
nie Królestwo Boże jest w stanie go uspokoić, na - 


"co Jean le Manufranc odpowiada „Ja innego prer 


gne "Królestwa Bożego” i kurtyna opada. 

ż W Teatrze Sarah-Bernhard wznowiono wysta 
wioną po raż pierwszy przed dwudziestu laty sztu 
kę Bernsteina „La Griffe" (W szponach), która swe 
go czasu grana byłą w Teatrze Rozmaitości: w War | 
szawie. 


IWAN waow, 


(Legenda Wschodnia) 


camo Ma. Nawa. 


| zdala od: rozległych równi AIC na 
połudmie c cd Libanu, pewnej jasnej nocy, gdy nie- 
bo zasiane było błyszczącemi gwiazdami, które 
drżały, jak żywe brylanty, wśród ciszy uśpionego 
świata zalłysła niespodziewanie nowa gwiazda. © 
Gwiazda ta, której dotąd żadne ludzkie öko 
nie widziało, była jasną, wielką promienną gwiaz- 
dą, na podobieństwo małego słońca, jej silny blask 
przyćmiewa: sąsiednie gwiazdy, drgające na skle- 
pieniu nieb'og © 
1 gwiazda ta ukazała się na, zachodzie. 


Ludzie, którzy ją spostrzegli, zadziwili. się, 8 


wieść o jsj pojawieniu rozeszła sig szybko po 
wszystkich miastach i siołach en o wszy- 
acy to pódsiwieli i pytali, 60 
"nm ebieski. 

I nikt nie nie wiedział, 


i Piątej nocy w eść o cudownej wieżdzie doszła 
do uszu trzech zmakomitych i sławnych mędrców - 


Cialdei, ludz biegłych w księgach. którzy  umie- 
"li patrzeć w przyszłość i czytać w zakrytysh jej 
ts jnikach. 


Ci, gdy że baezyli te gwiazdę zadziwi się bare 


dw. Zaden bowiem z nick nie mógł pomimo gig- 
- hokiej. swej roądrości, cdgadnąć co rapowiadu 
światu to nowe światło 
między boba o. : F 

= „Przejstyjmy stare kajagi proroków. 1 Może w 
owh jest c R o tem ` niebieskie.n - „zja- 
-wisku. i 


I zabral: się z wielką pilnościa do przeglada- ) 


i krzyk wielkie, 


niebieskie. l mówili oni- 


„lu zkriemi 
'vk' zobaczą fale swoje rzerwonemi od krwi ludz -- 


nia starej. jaaa dokumentów, napisany: ch: na 
pa.pyrugie - i zajęczych skórkæch:. -- 


Trzy dmi i trzy noce mędrcy zatapiali się wo 


riemach 'proroków, czytali je, wyjaśniali, chuye zna 


dać leść odpowiedź pożądaną. 


Aż na schyłku trzeciej nocy: mędrcy wydali. D- 
„radości, bo zmaleźli w księgach 
przepowiednię tej cudownej gwiazdy. © 

Dawne proroctwo przepowiadało że przyjdą, no 


"we czasy, gdy na zachodzie w ziemi Judzkiej, naro- 
dzi się król.. A znakiem jego narodzin będzie nowa, 


świetna gwianda, która wzejdzie na zachodzie, 


: wprost nad mieiecem narodzin nowego króla. 
-I zaczęli rozmawiać pomiędzy sobą - mędrcy. i 


A pierwszy z nich rzekł: 
||, — Żaden król dotąd pomiedzy ludżmi ` nie 
był zapowiadany. pizez podobną gwiazdę. Wielcy 
królowie ziemi panowali i rozkkzywal!, 
jawienie się nie było zapowiadane podobnem cudo- 


-wiem zjawskiem. © 
| -Bezwątpienia, będzie większym ad Wielkiego 


Keżostrypa, kiórego sława  rózhrzmiewała od 
stubramych Teb, nad błogosławionym Nilem, aż 
do wierzchołków Libanu, pokrytych wysokimi ce- 
dremi; on. będzie. potężniejszym od wszechmicnego 
Cyrusa, który zaciężył 
k'emi ziemiami i królestwami, leżącemi pomię- 
d., morzem Zachodniem i falami oceanu Cieple- 
gu Ta Wschoć78, f 
ktery: 
parowanie od śnieżnych IR Tracji, aż do Źró- 
del świętego Gargesu. - 
(> Drugi mędrzec rzekł stros skany: = 

-= Drźyi nieszczęśliwa ziemio, bo straszny 
zdrbywca dziś się rodzi. - 
trupami a. twoje rzeki i przejrzyste po- 


kiej i nigdy dotąd tyle piaosu i kania nie maie 


a ich po- 


prawicą swoją nad wszyst- 


iod  Aleksadra Macedońskiego, 
"swoimi zwycięskim mieczem rózpostarł swe. 


ło sią ku niebiosom! 


"Trzeci mędrzec dodał: 
— Bilogosławione niech będą NASZE białe wio 
sy, bo one są dla nas radosnym znakiem i nadzie- 


C ją, ża nie dożyjemy tych strasznych dni, kiedy ta 


dziś narodzony silny król wyrośnie i zmężnieje a. 


F 


"ki w księdze madrości. 
im odgadli tnjemniczą treść tych znaków. 


cięciem swej szabli pokryją ziemię krwawemi tru 
pami, zgliszczami, pożarami, łzami i rozpaczą. Al- | 
bowiem wszelka sława królewska wznos się na . 
rurach; a: wszelkie zwycięstwo okupuje Sig Pa 


gi. „wością spustoszenia. 


Wtedy wszyscy trzej mędrcy rzekli: aj 

— Szczęśliwiśmy, że. „nie A tego dnia, 
6irasznego. 

Petem mówili o imieniu nowego’ króla i pO- © 
żądali komiecznie poznać imię nowego zdobywcy 4 
ziemi, którą ma pokryć krwią i gruzami. . | 

Więc znowu szukali i znaleźli, tajemnicze ZNA, 
Utrudzili sie się bardzo za- 


Wreszcie ze zdumieniem akryl, że imię ao 
wego króla bedzie: 

— Miłośćj © 

I zadziwi się wielcy magowie, a serca ib p 
się rozradowały, bo znikły wszystkie ich lęki © 
iogy ludzkości. | 

—_- Błogosławieni jesteśmy trzykrotnie blogo- 


słewieni, że doczekaliśmy się narodzin króla Mi- 


łośc. Pójdźmy i oddajmy mu pokłon, a gwiazda ta 
nas do niego zawiedzie. 


l 1 trzej magowie z posiwiałomi brodami kępa Ria 
z sobą najwa*niejsze kadzidła, myrrę i złoto, i 


je złożyć w ofierze przy kolebce dobrego króla 


- skierowali swa kroki ku górom Libanu. 
Pola twoje będą posryte 


A gwia da szła. poc „nimi, pokasując a 
drogą | 
"łaa. spos. dla „Rozwojit” 


- Sąd węgierski tylko na mężczyznę nakłada 


W Budapeszcie toczyła s się w ostatnich 
dniach rozprawa, która nie miała jeszcze chy 
ba podobnej sobie w historji procesów mai. 


- żeńskich, Chodzi tutaj mianowicie o skargę 


pewnego agenta giełdowego, wniesioną prze» 
giwko swej żonie, przyczem mąż baj od 
żony wypłaty alimentów. 

__ Główny bohater tego ARA pros 
 eesu, Leopold S., agent giełdowy, pochodzi 
'z rodziny, która nieraz już przez różne swo 
je dziwactwa zwróciła na siebie uwagę. Je» 
den z bliskich kuzynów Leopolda S., Arpad 
S., przed: rokiem zwrócił się do władz z proś 
bą o pozwolenie na wydawanie pisma dia 
samobójców, Nie trzeba oczywiście dodawać, 
że prośby tej nie uwzględniono. Wówczas 
Arpad S., usiłował utworzyć klub dla ludzi, 
którym się sprzykrzyło życie. Projekt ten 
rozbił się jednakowoż o obojętność despera 
tów życiowych. Zgłosiło się tak mało kandy 
datów, że klubu niepodobna było zawiązać. 

Leopold S. przed pięciu miesiącami oże 
nit się z bardzo bogatą wdową, którą poz» 
nał za pośrednictwem biura małżeńskiego. 
Małżonka jego liczyła lat 55, posiadała, po 
-ga znaczną gotówką, dwa domy i dwa wiel 

kie sklepy jubilerskie w Budapeszcie. Wie 
kiem była ona zresztą odpowiednią dla na» 
rzeczonego, który liczył latek 60. „Mloda“ 
ta para po trzymiesięcznem narzeczeństwie 
wzięła ślub i wyjechała w podróż poślubną 
do Abazzji. 


- Szczęście małżeńskie” nie trwało jedna 


kowoż długo. Już w trzy dni po ślubie pani 
S. opuściła Abazzję i odjechała do Budapesz 
tu bez pożegnania z mężem. W 40 godzin pe 
tem Leopold S. w pogoni za żoną przybył do 
Budapesztu, gdzie znowu oczekiwała go dru 
ga niemiła niespodzianka. Lokaj i pokojówe 
ka wyprosili go w sposób bardzo niedelikat 
hy z mieszkania, które należało do jego ża 
ny. Po kilku nieudałych próbach pogodze» 
nia się z żoną, agent giełdowy wniósł prze: 
«iwko niej skargę do sądu. 
| W. ciągu rozprawy Leopold S. zeznał, 
że żona obiecała mu po powrocie z podróży 
poślubnej zapłacenie jego długów, oraz sub 
wencje materjalne. Postępowanie jego żony 
jest dla niego zupełnie niewytłupaaczone. 


- Fakt opuszczenia go przez żonę w trzy dni 
- po ślubie meże wywołać niemiłe komentarze 


w kołach jego znajomych, jak również kli; 
jentów i wierzycieli i wpłynąć szkodliwie na 
jego interesa handlowe. Wskutek tego nie: 
słychanego zachowania się żony, strach pra 
wie cały kredyt. 


Dr. Pawel Bakony, vai a | 


go męża, zaznaczył, że małżonkowie powinni 


- Slę. wzajemnie wspierać finansowo, o ile ich - 


srodki materjalne na to pozwalają. Prawo 


. węgierskie nie wyklucza możliwości vtrzy: 


mywania męża przez żonę, znajdującą się w 
< dobrej Sytuacji materjalnej, podczas 
maż niezdolny jest do pracy. | 

-._ Obrońca żony ubi że. agent 


gdy 


utrzymywania. 


giełdowy na kilka godzin przed ślubem 


przedłożył narzćczonej rachunek w wysoko: 


ści 50 miljonów, prosząc, aby go zechciała 


ślubnej zażądał od niej dalszych 30 miljo- 


nów koron wegierskich. Pani S. nigdy nie A 
wszystkich 


zobowiązywała się do płacenia 
długów swego męża, przeciwnie, ugodzono 


obowiązek 


ło samodzielnie zarządzić swoim majątkiem. 
Przedstawiciel męża żądał w imieniu 


- swego klijenta zapomóg miesięcznych w kwa 
wyrównać. W pierwszym dniu podróży DOs 


cie 10 miljonów koron węgierskich. Trybus 
nał żądania tego nie uwzględnił, motywując 
orzeczenie swoje tem, że prawo tylko ng 
małżonką nakłada obowiązek utrzymywania 
żony. 


zen w ten ppoA że każde z  WAŻOB ÓW mia ` 


Potworna historja młodego: małżeństwa i niefortunnie 
zakochanej ciotki - | 


J sin: z mieszkańców wsi, Stare Mihanowece 


w Sławonji, aa'eżący do bardzo szanowanej rv ca* 
łej okolicy redziny, zastrzelił żonę, jej ciotkę, - 


poczem sam sobie życie odebrał. 


Śledztwo uiawnmiło nastepujące MERegOIY tego 


strasznego dramatu. 


Mniej więcej przed trzema laty niejaki. Aarjo 


Kabłarowicz poślubił. młodą wieśniączkę okoliezną, 


-Marję Jurycz; była to sierota, mieszkająca wraz z 


«ciotką, - Po ślubie miodal zamieszkali we troje z 


ciotką. 


Nieszczęście enlite że ciotka, choć była już 
kobietą stars«ą me była obojętna na sprawy miło- 


ści i że młody Kabłarowicz bardzo Się jej podo: ` 


bał Nieraz przeróżnemi sposobami dawała mu to 
do zrozumienia, ale młody człowiek był zupełnie na 
te oświadczyny niewrażliwy. : 

Zawiedzioma ciotka. wściekła za to, że na jej 
umiugi nie zwrócono uwagi, przysięgła piekielrą 


EAZA > math na SRG ema PE się 


"Wyetąpuia Kafrowie, 


Kościcły chrześcijańskie w południowej Afry=- 


te rozpoczęły kampanj ę przeciw zarazie charle- 


stona i zwalczają przy pomocy wszelkich środków . 


ten tamiec, który uważają za ojczysty taniec dzi- 
kich Kafrów. 


Jeden z duchownych, który przez Jat 20 działał 


wśród murzynów jako misjonarz, wygłosił niedaw= 
no odczyt z przezroczami, udowodriiając w ten 
sposób, że charleston był jeszcze przed 10 laty tań- 
cem tych szczepów ROR które żyją w naj- 
prymiżywniejszy sposób. 


— Gdyby — mówił prelegent — . murzyni zo- . 


baczyli dzisiaj tańczących * Europej. jczyków, to słu- 


sznie dziwiiiby się, dlaczego misjonarze: wszelkimi 


siłami stare ich tańce zwalczają. 


Inny duchowny działający wśród . murzynów 


oświadczył. że charleston jest jakby do tego stwo- 


rzony. aby obniżyć wśród szczepów murzyńskich 


szacunek dla Europejczyków. 


— Cherłeston — powiada pewien misjonarz — 


nazywa się tańcem nowoczesnym. Otóż ja przeko- 


nałem się na własne . or" Że ten taniec od 19 lat 


Zulusi, 


„m.że dotknięta w swej dumie rożkochiana Kobieta, 


ciotka omotala małżonków, 
: Wskutek ży ch szatańskich intryg pożycie 
małżeńskie stawało. się coraz nieznośniejsze. 


 Krytycznego dnia Marjo : wrócił wieczorem do 


domu. Wnet poczuł się ofiarą najniecniejszych in 
tryg zamiast powitania obie kobiety rzuciły pod jego 
adresem. stek najwstrętniejszych obelg. 

l Wówczas ni 'epanujący już nad sobą Kabła- 


- rowicz wyjął rewolwer i jednym strzałem położył 


żomę swą trupem. Następną kulą zabił .elotkę. 

~ Niedługo jednak oszołomiony śmiercią żony, 
która. kochał nad życiei ani ja chwilę kochać nis 
przestał, nieszczęśliwy człowiek poszedł do ogrodu, 
zebrał tam mnóstwo kwiatów, zrobił z nich rodzaj 


trumny i złożył w niej zwłóki ukochanej kobiety. 


Stanąwszy w obliczu tej trumny Kabłarowies 
raz jeszcze rzucił okiem na żonę, a po chwili strzą- 
łem, soki w skroń przerwał pasmo własne 
go Rós 


misjonarze etę. 


tańczony jest przez krajowców . w dżungiach adry: 
kańskich. 

Do tego protestu duchowieństwa południowe- 
afrykańskiego przyłączyły się. także koła handlos 
we i przemysłowe. We wielkich sklepach w połu- 
dniowej Afryce wywieszone są napisy, grożące pra 
Gownikom natychmiastowem wydaleniem, gdyby 
poważyli się w tych lokalach tańczycć charłestonaf 


Podczes gdy w Afryce południowej wypowie: 
dziano zaciątą walkę charlestonowi, odbył się w 


tych dniach, w londyńskiej Albert-Hail wielki bal: 


charlestonowy, na którym mistrza tego tańca cze 

kała odpowiednia nagroda, Rzecz godna uwagi. i$ 
do tego korkursu zabezpieczono sobie udział zna* 
nego londyńskiego chirurga, aby w razie nieszczą- 
śliwego wypadku mógł on pośpieszyć z natychncig 


. Biową pomocą. Z nieszczęśliwymi "wypadkami przy 


charlestomie trzeba się li zyć, bo — jak zapewnie 
kierownictwo wspomnianego balu —. chariestoa 
tak dalece absorbuje muskuły kolan, że niejednoe 
krotnie wywołuje on duże cierpienia fizyczne, wi” 


SPE DO > Ee RAA | 


"Tragiczna zabawa paryżanki* 


|. Pan Ten Bonnen, lat 49, właściciel baru na 
Montmartrze w Paryżu, zjadł śniadanie w towarzy- 


„Btwie swej przyjaciółki, która' bawiła się świeżo 


kupionym scyzorykiem, krając nim chleb. 


— Założę się, żebyś mnie nim nie trafiła, — 


rzekł śmiejąc się p. Bonnen. . 

- Młoda kobieta, żartując, ameh się na re- 
stauratora i z rozmachu RGG go w piech W. O- 
w serca. 


` Przerażona wyrwała scyzoryk z rany, z któ: 


| rej buchnęła fala krwi. Podczas, gdy obecna przy 
"tym wypadku rodzina zajęła się ratowaniem rag 
. nego, mimowolna morderczyni udała się do komis 


sarjatu i opowiedziała przebieg fatalnego zdarzenia, | 
-- Pan Bonnen zdążył jeszcze przed’ śmiercią 


stwierdzić jejs niewinność. Niemniej aresztowano 


ją i będzie odpowiadała sądownie sa zabicie czło- 


wieka Paz R ooociewaj 


t Łódź 2 23. grudnia, | 

"Społeczeństwo polskie ma minimalną 
znajomośc własnych lasów. Przeważają. jesz 
cze ciągle stare. kategorje myślenia, które 0: 
„brazują dobrze liczne powiedzenia i przysłu 


"wia, a które krajowi naszemu. nadają charak: 
T drzewa stahowi w ostatnich dwóch latach bli 
_sko 20 proc. ogólnej wartości wywozu z kra 


ter nieomal szumiącego jeszcze puszczami, 
- jak przed setką i więcej laty. Las nie jest 


czemś tak prostem do ogarnięcia i do zrozu:. 
czło: 


mienia, jak rola, ogród, łąka, któremi 
wiek zupełnie wyraźnie włada i dobrowolnie 


z roku na rok kształtuje, gospodarząc. Las. 


zawsze jest cząstką panującej nad człowie» 
kiem przyrody budzi 


na charakter życia pod. jego okopem. 8 


Las polski zmi ienił się w istocie, bat» 


dzo w ciągu ostatniego stulecia, a zwłaszcza 


w ostatnich kilkudziesiątkach lat. Dawniejs $ 
sze obszerne. puszcze ustępowały coraz bar: 
dziej przed siekierą i pługiem rolnika, szyb 


ki rozwój przemysłu, komunikacji i za tem 
idąca rozbudowa osad pochłaniały coraz to 


nowe obszary lasów. Nie oszczędziła lasu pol < 


skiego wojna światowa i powojenne ciężkie 


gospodarczo lata. Fakty te nie są nieznane 
naszemu ogółowi; w każdym niemal zakątku 
"nasżego kraju, najmłodsi nawet z nas pamię 
tają ile się las cofnął, aby dać miejsce roli, o: 
- sadom, zakladom przem zysłowym. A jednak - 
tkwią mimo to w większości nas przekona: 


nia, bezwiedne o naszych bogaci wach leś 
" nych, 
nazbyt lasów, nie będzie nas — będzie las! 
O ile potrafimy to określić na podsta: 
wie niezupełnie aktualnych liczb, 


tarów, co czyni 23 proc. całej 


przekraczał 30 proc. Ubytek tef 
znaczniejszy, że równocześnie w tym samym 


okresie zaludnienie kraju wzrosło kil Ikakrot | 
nio posiadamy we Wschodniej. Małopolsce. 


w woj. Btanisławowskiem i Tarnopolskiem 
(po 8 powiatów w każdem - województwie), 


nie, nie zmniejszyło się natomiast zapotrze: 


bowanie na drzewo, gdyż równocześnie z wy 
pieraniem drzewa, jako opału i ogranicze» 


niem jako materjału „budowlanego, wzrasta 
użycie jego na papier i 


- z naszemi zapasami „drzewnemi (na. każdych 
100 mieszkańców przeciętnie 33 ha), stoimy 
na 10 miejscu pośród państw - europejskich 


(poza Rosją, Szwecją, Norwegją, „Finlandją, 


Rumunią, Czechosłowacją, Jugosławją i in. 


Z lasów tych przypada na własność 


| państwową 34 proc., na większą zaś prywat- 


'ną—47 proc. pozostałe 19 proc. — to lasy 
-drobnej własności, gospodarczo bardzo słabe - 
i mało wydajne. Należy się liczyć z tem, że 


oały obszar objęty nazwą lasów nie obejmu 


- je wylącznie obszarów drzewostanami porosi, | 
znaczną część tej powierzchni zajmują nie- 


użytki (błota i piaski), wody, role, łąki, 9 
również halizny (pozbawione drzew powierz 
chnię leśne). wszystkie te powierzchnie, obję 


e są granicami lasu. Jeżeli je odjąć, nie po 


- zostanie. ną prawdziwe lasy «więcej jak 7 
| miljanów. każ Go e lesistość do 


mysłu drzewnego, 


osobliwe wrażenia - 
swym ogromem,  długowiecznością i i wpływem : 


jakoby niewyczerpanych. Nie bylo 


-obecnie 
obszar lasów. polskich sięga 9 miljonów heke- 
powierzchni 
kraju, podczas gdy 100 lat temu obszar ten 
jest tem 


i celuloze, przez koleje 
(słupy i podkła dy), kopalnie i t. d. Obecnie 


ROZWOJ” Piątek, aniśfb4_ grudnia 1926 r. 


"Le Sy 1 


13 aż 5. | 
| W Yezültacie więc sinira ZAM 


polskie. 


"że Polska obecna wcale w lasy nie jest boga : 
ta. Przy.tem zubożeniu lasy ciągle jeszcze są 
jednym z ważniejszych. czynników  gospos 


darczych. państwa. Wartość  wywożonego 


ju; lasy państwowe dają państwu 60 miljo- 
nów czystego zysku, umożliwiają rozwój prze 


czego i w przeważnej mierze budowlanego, za 
trudniając przeszło 200 tys. pracowników 
(czyli około 20 proc. wszystkich 
ków zatrudnionych w przemyśle) 
- Społeczeństwo musi jednak wiedzieć, 


że egzystencja lasów obecnych jest zupełnie 
"odmienna niż dawniej» Las obecny nie jest 
"puszczą, nie* jest kopalnią surowca drzewne: 
go. lecz takim samym warsztatem gospodarz 


czyń, jak rola i zakład przemysłowy. Istnie» 


nie lasu w dzisiejszych warunkach przyśpier 


-celulozowego i papierni- 


pracownie 


"sza tylko jego koniec i w niedługim czasie 
prawdopodobnie zupełnie zniknie pozostawia. 


jąc bez pracy kilkadziesiąt tysięcy leśników, 
poczynając od inżynierów na kierowniczych 


stanowiskach a kończąc na personelu dozoru 


jącym. Przy dzisiejszem intensywnem użyt 


kowaniu zapasów leśnych, potrzebna jest ue. 
 miejętna pomoc przyrodzie przy odnawianiu 


wyciętych drzewostanów. Przy długotrwałoś' 
ci okresu od powstania lasu do jego żniwa. 
przekraczającego życie dwu pokoleń ludz- 
kich, konieczna jest umiejętna kalkulacja 
racjonalnego użytkowania tylko odsetek od 
długoprocentowego kapitału drzewnego. Łą 
cznie ze „sposobami różnolitego traktowania 
gospodarczego różnych gatunków drzew, pos 
zyskiwania różnych sortymentów,  echrony 
lasów przed różnorodnemi niebezpieczeńe 


stwami i t. d. ~ stanowi gospodarowanie w 


lasach rozwiniętą obecnie samodzielną umie: 
jętność, oparta c odpowiednią władzę, 
A. joe. wia 


W. bieżącym roku. przedstawiają się bardzo dobrze 


poru Tytoniowego — plantacje tytoniu w Pol 
sce stale wzrastają zarówno co do obszaru 
i ilości, jak i co do wydajności. "Tegoroczne 
zbiory tytoniu, dzięki sprzyjającym warun: 


kom atmosferycznym. przekroczyły najśmiel 


sze nawet obliczenia i i w porównaniu ze zbiG 


rami z'r. 1925, wzrosły o przeszło 150 proc. 


W znacznej mierze do tak obfitych zbiorów 


przyczyniła się sucha jesień, która umożliwi 


+ 


„ła dokładne dokładne wysuszenie i wysorto. 
- wanie ilości tytoniowych według gatunku. 


Najgłówniejsze rejony plantacji tyto- 


a nadto w połedniowej części woj. Wołyń: 
skiego, w Woj. Białostockiem (powiaty: Gro 


dzieński i Wołkowyski), w woj. .Pomorskiem 
(pow Grudziądzki) i w woj. Śląskiem. (pow. 
rozrzucone plantacje: 


Rybnicki). Pozatem 
znajdują się w woj: Lubelskiem, Nowo» 
grodzkiem, - Warszawskiem i Kieleckiem. 
Najlepsze warunki do uprawy tytoniu pod 
względem klimatccznym i terenowym posia» 


da Małopolska Wschodnia. =: 
| Osólny obszar plantacyj Rioniowsth 


w r. 1926:vm obejmował 1,552 hektary, nale 


żące do 33.260 plantatorów. Z tego przypada: 


na Małopolskę wsch. 1,191 ha i 28.479 plan 


tatorów, woj. Ww ołyńskie 223 ha i 4.024 plant, 


pow. Grodziński 51 ha — 387 plant., pow. 


G rudziądzki 25 ha — 67 plant., pow. Lubelski 
- 21 ha — 131 plantatorów. 

: 'W r. 1925:ym obszar plantacyj tytonio 
wych na terenie całej Polski wynosił 828 ha, 
o na których pracowało 22,868. 


| plantatorów, 
zebrano zaś ogółem 850.934 kg. SuUrowCa, Ww 


Ę 


W edle zasiągniętych przez nas informa. 
| cyj w Generalnej Dyrekcji Polskiego Monos 


roku bieżącym obszar plantacyj wzrósł przes 


to o 100 proc., liczba plantatorów o rao 
10.000 natomiast zbiór, na podstawie obliczeń, 


dokonanych na zbiorach w Małopolsce, prze 
"kroczy znacznie 2 miljony kg, surowca (blise 
ko 2 i pół miljona). i | 
Do takiego wzrostu wydajności (przeć 
wojną światową zbiór z plantacyj w samej b, 
Galicji wynosił przeciętnie 4 miljony kg. ty. 


toniu rocznie) przyczyniło się również w, 
znacznej mierze zorganizowanie przez Dys. 
rekcję Monopoli Tytoniowych ścisłego nade 


zoru nad plantatorami, przydzielenie im wy; 


kwalifikowanych instruktorów do uprawy ty 
toniu. Niemałą też zachętą dla plantatorów 
była możność uzyskania kredytów, których 


| Dyrekcja chętnie udzielała plantatorom w. 


formie zaliczek na przyszłe zbiory, dalej przy, 
znawanie premji w wysokości 10—15 proce. 
wartości surowca tym plantatorom, którzy 
wykazali dobre wyniki jakościowe, a nade 


wszystko podniesienie cen za surowiec o 56 


proc. w stosunku do roku ubiegłego. 


Fabryki wyrobów tytoniowych w Pok y 


sce zużywają do przeróbki około 20 miljos 
nów kg. tytoniu rocznie. W rb., najpomyśle 


niejszym, produkcja krajowa pokryje ok, - 


10 proc. zapotrzebowania. Dążeniem Dyrek« 


cji Monopolu Tytoniowego jest podniesienie 


uprawy tytoniu do takiego poziomu, aby po 


kryła do jednej trzeciej całego zapetrzebowa © 
nia. Dyrekcja postanowiła zatem: rozciągnąć 
nad plantatorami kontrolę  jaknajściślejszą, - 
ograniczyć rejony plantacji do już istnieją 
«cych, powiększyć je nieco, a natomiast bez 
"względnie zakazać uprawy tytoniu * 
Funkcje te spełniać będzie nowozałos, 
żony. Zakład Doświadczalny w Piadykaek” 


aa Kolomyjge 


| Częstokto z zauważono, że w 7 zaniedba- 
mych ogrodach owocowych, w których rozs 
maite zielska i chwasty nie tępione, swobod: 
mie budują 7 mimo braku opieki drzewa są 
w zupełności wolne od rozmaitych gatun- 
ków szkodników, które w ogrodach pielęgno 
„wanych zagrażają roślinom, jak n. p. szcze- 


gólnie t. zw. wesz drzewna. ~ Obecnie jeden 


æ angielskich naturalistów Cecil Carpenter 
objaśnia to zjawisko w sposób bardzo intere 
bujący. Mianowicie zdaniem jego w wielkiem 


gospodarstwie patury istnieją pewne rośliny, 
które spełniają zupełnie podobną rolę iak 
policja w społeczeństwie i towarzyszy swych 
położonych w sąsiedztwie najbliższem bros 
nią przed atakami rozmaitych szkodników. . 


- Dla udowodnienia swej tezy przytacza 
Carpenter cały szereg przykładów: Tak np.- 


pewien gatunek róż ”pnących się, który czę» 
stokroć jest hodowany przez ogrodników po 
śród gałęzi jabłoni, zapewnia temu drzewu 
zupełne bezpieczeństwo przeciw 
bardzo złośliwych szkodników. Za tezą Car 
- pentera przemawia fakt, że cały, szereg roślin 
sam jest zupełnie zabezpieczony od ataków 
rozmaitych owadów dzięki 'specyficznym wos 
nicm i sokom przez siebie wytwarzanym, a 
. tem samem niewątpliwie jest w możności od 
działywać ochronnie także na najbliższe sa: 
siedztwo. Tak np. roślina zwana pyrethrum 


jest wolna zawsze od pewnego szkodliwego 


gatunku chrząszczyków, które niszczą nieraz 
całe ogrody. Tak samo też nie atakują jej 
nigdy szkodliwe grzybki, będące częstokroć 
prawdziwą plagą hodowćów. Również pie: 
truszka bardzo rzadko tylko ulega uszkodze 
niu przez owady albo też ślimaki. Otóż 
stwierdzono, że obydwie te rośliny wywiera 


ją bardzo dobroczynny wpływ na całe swo . 


je otoczenie i-to w. dosyć znacznym promie 
niu, jako „poli cjanci“ dla całego ogrodu ma 
ja bardzo znaczna wartość. Kilka gatunków 
pietruszek odznaczających się szczególną 
_ wielkością posiada nawet powyższe policyjne 
własności w szczególnie wysokim stopniu, a 
także zwykły gatunek gorczycy działa bardzo 
odstraszająco na rozmaite gatunki robactwa 
niszczącego ogrody. 
ss Pewne zwyczaje . ludowe dowodzą, Że 


wdsyaie miasta, nieznane 

zwierzęta, zmienna pogodą. 
NOWE ODKRYCIA NAUKOWE W MONGOLJŁ 

"Znany podróżnik rosyjski, Kozłow, który przed 


kilku miesiącami powróci z Mongołji, zajęty jest 
obecnie badaniem przywiezionego stamiąć bogate- 


-go materjału nanka.'ego. Od czasu do czasu. Kozłow 
informuje o- przebiegu swych studjów, wygłaszając : 


$ publicznie odczyty. Wykłady te, cieszące się olbrzy- 


miem powodzeniem., budzą ii "sensację w. rO- 


syjskich kołach naukowych. 


Kozłow” zbadał szczegółowo polozis” swej po~. 
iwóży mongolskiej cały szereg kurhanów w okoli- 


each. Noin-ulu iw prowincji Kentej. Z Kentei ekspo 
dycja udała się w kierunku stepów Chanajskich 
a pustyni Gobi, Tam Kozłow znalazł liczne 
 mosorożców, żyraf, irójkopytnych komi, jeleni, mniej 
szych i wiliększych gryzoni itd. Z odkryć histo- 


BO Paa przez ekspedycję Kozłowa, 


szeregowi 


kości ` 


_„ROZWOJ” Piątek, dma 24 grudnia 19265 


na podstawie a lud zawważył to do 


broczynne działanie pewnych roślin i korzy: 


stą z niego nie zrażając się tem, że dotąd in 


teligencja uważała odnośne zabiegi za „zabo 
bon”. 
wieśniacy obsadzają krzaki malin pewnym 
gatunkiem ziarn, które chronią owoce przed 


„Baalenicam, = ‘Rzecz PSS że nie ddzie i 1 


„OKRĘT PUSTYNI", 


- Posiada więc  Hlegret Bez drutu, ai. światło dl 
- Może on równocześnie być użyty jako wóz towaros 


Rycina powydsza przedstawia projekt wyna- 
łazku inżyniera niemieckiego Krzysztofa Bischoffa, 
przedłożonego do opatentowania na wszystkie pań- 
stwa i kolonje, pi zeznaczon; dz roma pasas 
żerów przez pustynię. 

Pojazd ten poruszany jest przez dwa motory 
Diesla i GARCIA z nowoczesņpym komfortem. 


Tak np. w. rozmaitych okolicach Arg gji 


Nr, 353 


o didie kłujące ziarna, A o jakś specy. 


ficzną właściwość, dzięki której gąsienice or 
szczędzają krzewy położone w pobliżu tej 


rośliny. Lud angielski także wielu jeszcze in 


nym roślinom przypisuje takie ochronne 
działanie. Jak dotąd jednak nauka nie zajęła 


Się jeszcze odpowiednio wydatnie temi dzia 
RR othronnemi odnośnych para, 


wy i oscbowy. 309 pasażerów może znaleść na nim 
pomieszczenie, oprócz tego może pomieścić towary, 


jak weda, Środki spożywcze, na cały miesiąc tam f 


z powroiem, baz "om oz się. 


- SIŁA LUDZI, ZWIERZĄT I MAS ZYN- sę SIŁY WODNE. — "WYDOBYCIE 


. WĘGLA — NAFTA — ŻELAZO—ZŁOTO — SREBRO. 


SPOŻYCIE ALKOHOLU; 


TYTONIU, "TOWARÓW WŁÓK IENNICZYCH I PAPIERU, 


Siłę ludzi pracujących fizycznie, jeśli brać wi | 


ko dorosłych pod uwagę, wynosi w całym gwiet 


40 do 50 miljonów koni parowych. Do teso dor a: 
„dzi jeszcze. siła zwierząt pociągowych, która wo: | 
- 100 miljonów k. pp. 3 

Energja. maszyn wynosi j jednak nie sporównania | 
więcej;  abliczano ją w roku bieżącymi Ma 46) mijo 


nów K. p. 


Zastosowanie- sity nióchaniczuoj ogromnie 


wizrasta, albowiem w roku 1840 siła maszyn w Puro ` 
pie wynosiła 860 tysięcy K. p, a w. roku 1896 doszła l 
© już do 40,3 miljona k. p. | 
Bardzo wielkie zastosowdnie mają A LB 
Siły wode świata. Pod tym względem najbogatsza 
jest Afryka — 190 miljomów k. p. Dalej idzie Ame 
= ryka z "116 miljonami k.p. Następnie idzie Azja z . 
71 miljonem k. p. Dalej - Europa z 45 miljonami k. 


p. Wreszcie Australja z 17 miljonami k p.' 


Wydobycie węgla wynosiło w roku 1800 w ee- 


łym w świecie zaledwie 13—14 miljonów ton; w ro- 


ku «1913 wzrosło do 1340 miljonów tom, czyłi pa” 
większyio się stokrotnie. . | 
Światowe zapasy daty wynoszą 6323 uitjówy 


tom. 


Wytwórczość żelaza. wynosiła w roku Du wW. 


całym świecie 167 ŚR Pn. z 8 


"na jednej z BĘ ć„iacngólskąch.« oraz odnalezienie cał: | 
kowicie” zasypamego piaskiem: miasta Chubiłaj-chan z 


w. południowo-wschodnim *Chongaju. 
M. ieszkańcy Mongolji. odnosili się do Kozłowa 
nadzwyczaj 


każdym kroku jego pracę okoko poszukiwań zako- 
panych. „skarbów 
i Pogoda 1 Ea nie sprzyjała; w zirnie pano- 


życzliwie, starając się ułatwić mu pa- 


W ciągu ostatnich czterech stuleci wydo>vte 


` na całym świecie 30 tysięcy ton złota, Możnaby z 
tego zrobić bryłę .e 11 i pó metrach długości, 


szerokości i wysokości. . Taka sama bryła z wyd 


| 'bytego w tym czasie srebra mierzyłaby 35 metrówi. 


Bardzo ciekawe są cyfry, dotyczące spożycie 
alkoholu Obywatel. St. Zjednoczonych spożywa nie- 


. cały litr rocznie (oczywiście, są to wszystko liczby, 
„przeciętne, obliczane w stosunku do całej ludaości 


kraju); niemiec — 2 i pół litra, anglik — 6, beig — 


9, hiszpan. — 16, francuz — 18 litrów. 


Tytoniu spożywa najwięcej holender. bo 38 


kilograme rocznie; potem idzie belg — 22 kg, NiE 
WERE OG Wi W ża w poriagalczyk "> 


A Spożycie . mażerjałów włókienniczych tea 
bardzo charakterystyczne; decyduje tu w pierwszy: 


rzędzie klimat, Najmniej spożywał ich przed wojna 


obywałal afrykańskiej Liberji, bo tylko za 1 i pół 


. złotego , rocznie; najwięcej obywatel St. Zjednoczw 


nych — za 200 z górą złotych. 
| W zakresie spożycia papieru me gzełe sto 


obywałer St: Zjednoczonych; zużywa en 2 kg. te 

„cznie; anglik zużywa 20 kg, saed — 20 kg. 24W 
-„ niemiec — 20 kg. Mieszkaniec, Bośni: Zusywa nis 
a P> 1 o rocznie, i 


okay naka w -jh | upały 06 
dhodzły do 70 stopni. Rozpalony piasek i kamię* 
nie zmtszały uczestników de n | 


DE ae S + prz BZ 
lato siężkich, myśliwskich butów: 

z O obfitości przywiezionego przez ekspedycję 
materjału świadczy dobitnie fakt, że sama tytke 
kolekcja owadów składa sie z 30.000 rzadkieh = 
zów, kniekeja pe z FA, a. kolekcje, 
ssący ch sg 00 sgzsamplaruy 


EJ 
a 


ROZWOJ” Piątek, dnia 74 grudnia 1926 r 


-Groźna choroba dzieci. 


czaj często Ww niektórych odznak. Powięk : 
szone migdałki i wzrost adenoidów, także są. 


| Groma. ta choroba. u dzieci w zada 
kich wypadkach występuje nagle;. zwykle 
dziecko zaczyna najpierw lekko kaszieć i ma 
katar, jest zachrypnięte po południu, a wie» 


czorem ma gorączkę. — Późno wieczorem ka 
szel bywa głośny suchy i chrypliwy. W wię 


kszości wypadków symptomy te . wydarzają 
się pomiędzy 9stą a 12-tą godziną w nocy. 


Dziecko budzi się nagle z charakterystycz+ 
nym kaszlem i zaczyna z trudem chwytać od. 
dech. Podczas ataków krupu w zwyklej for» 
mie oddychanie jest głośne i hałaśliwe głos = 
jest ochrypły, rzadko objawia się utratą gło 
jest ©..5 
wielka a oddychanie tak hałaśliwe, że może 
być słyszane w przyległym pokoju. Często * 
następują wydzieliny z nosą, a oczy czerwie © 


su. Trudność w oddychaniu czasami. 


nieją i łzawią się. Usta i paznogcie przybie 


rają purpurowy kolor. Po dwóch lub- trzech 


godzinach symptomy ustępują. W  niektó: 
rych wypadkach symptomy występują cza» 
sami w lżejszej formie podczas. nocy, 
reguły wszystkie oznaki ustępują n 
Niekiedy dziecko wygląda zupełnie zdrowo 


przez następne popołudnie i okazuje zaledz 


wię małe oznaki następstw ostatniej nocy. 


Atak powtarza się zwykle przez Filka ; 
nastepnych- nocy, ale w coraz lżejszej: formie 
| zda» ~ 


w każdym następnym ataku. Częściej 
rza się, że dziecko w dalszym ciągu ma górą 


ezke i kaszel pomimo, że kaszel tên hi e kos 


niecznie ma charakter krupowy. | 
Krup wydarża się najczęściej pomię: 
- dzy drugim i piątym rokiem Żyćla, rzadko 


w pierwszym i po ósmym roku życia, może 


jednak wydarzyć się w każdym czesie aż 
po dojściu do dojrzałości. 


Dziedziczność jest przygotowa czym A 


czynnikiem. Choroba: ta wydarza się nadzwy 


(LEGENDA FLORENGKA) m 
Gdy rządził Florencją Ferdynand Mæ 


i dycesz; stanęła przed sądem dziewczyna, 
której twarz zasłaniała maska, wyobrażającą 
ludzką czaszkę. Była to Rosaura Motalboni, 
poraz czwarty w życiu przywiedziona przez 


sad i oskarżona o to, że jest zbyt piękną. 


Wybitni obywatele Florencji, których syno» 
wie padli ofiarą „czarów”. Rosaurty, dwukrot: 


nie wnosili przed oblicze sądu oskarżenie o 
- piękność, dwukrotnie sąd, gdy na salę przys 


wieziono oskarżona, wydał wyrok: „Podsąd: 


na jest jeszcze piękniejsza, : aniżeli ją o too: 


skarzono. Wina bezsprzecznie istnieje, lecz 

winna karana być nie możel* © 
„Poraz trzeci jednak ~ sędziowie cie 

mieli już względów. Urzędnik skarbca inieje 


skiego, by pozyskać miłość Montalboni, naru 
szył skarbowe depozyty. Wszelka łaska była 


| niedopuszczalna. Kat miał Rosaure publicznie 


napiętnować. Na placu della S'gnoria wnie: 
sionn rusztowanie, tlumy zapełniły plac ca- 


| ty. nawet t dachy. przyległych domów. Lecz, 


- węglem, zdarza ją Sir, 
„A tzeta 


nod ranem. 


Pyma, bóle i zawroty 


_Malowzdła, jako „dzieło 


podatnem polem dla krupu. Niestrawność, 


- przyśpiesza atak u dzieci wraźliwych. Krup 
w zwykłej formie nie kończy się nigdy fatal 
nie, ale w bardzo ciężkich. przypadkach pros‘. 
gnostyka - jest niepewną Przez zapobzganie 


można uniknąć tej choroby i o ile dziecko 
ma powiększone migdalki albo adenoidy, po 


winny być usunięte, natępnie cwiczenia na 
otwartem RSE są a ane: pomo | 


kompresów na gardło i piersi Piersi 


ne, mieni: i i delikóżna dzieci - powinny 
być odpowiednio lecze.e. Paroksyzmy mogą 
być zmniejszone, przez przyłożenie gorących 
mogą 
być dobrze natarte gorącym kamforawym o» 
lejkiem. Używanie „cropkettle” i namiotu czę 
sto okazuje się skuteczne. Wdechanie _ jęst 


też wybornym środkiem pary z dodatkiem | 
małej ilości kreozotu, albo tnrpentyny ee på 
rującej wody. 


być z tem zatruciem bardzo ostrożnym, 


gdyż inożna to przypłacić nawet życiem. Zdarza 


"Się to zwłaszcza, jeżeli dłużej przebywamy. w za 


czadzonem: powietrzu; Diatego zwracajcie uwagę na 
to, aby powietrze w. izbie nie ae stęchłe, duszne, 
ale świeże i czyste. 

A wskutek czego Pokataje 
czne zaczadzenie? Oto przy paleniu wytwarza. 
bardo niebezpieczny, 


zaa 
"bardzo szkodliwy gaz, tle- 


nek węgla, zwany czadem, który zatruwa wprost 
powietrze- A dlaczego jest on.tak Szkodliwy? Oto - 


dlategc że łączy sie ż hemoplobiną, częścią składo 
wą czerwonych ciałek. znajdujących się w. 
krwi, ; nie pozwala tej hemoglobinie łączyć się z 
drugicu gazem, z tlenem, który jest dła naszego 
zdrowie i życia nieodzowny. I dlatego nie zamykać 
szybów od pieców. zwłaszcza na noc. gdy sią śpi 1 


nie pońzuje zapachu czadu sprawiającego pe | 
glowy. 


E gdy wprowadzono cudownie piek zną dziew» 
czynę, kat ujrzawszy ją, odmówił wykona i 


nia wyroku. 


"Rzecz doszła do wiadóniości księcia. 


"Pisza miejski kronikarz, że Cosina Medyce: 
usz był już wtedy zgrzybiałym starcem i po. 
calych dniach oddawał się modlitwom, Rosa. 
'ure kazał uwolnić od wszelkiej winy i kary, 
> mówiąc, iż „piękność jest bezkarna!” © 

- sędziwy 


< Niebawem jednak zmarł 
akda Florencji, a rządy objął . Padani 


Medyceusz. Chcąc upamiętnić objęcie wła: e 
„dzy nad Florencją rozpoczął budowę. SERA 
ola u brzegów Arna, a ściany kościelne po 


cil ozdobić malowidłami. 


| I oto zaszedł wypadek, który R i 
nął całem miastem. Malarz zamknąwszy się 


w kościele, przez trzy dni pozostawał w je 


go wnętrzu. Gdy na rozkaz księcia wyważo: - 


no bramę. ujrzano wszystkie ściany, pokry 


wstępujące z palmami do nieba, miały twarz 
Rosaury Montalboni. Malarz dostał obłędu. 
szatana” F 


Rato wanie adon 


wW zimie, gdy się pali W piecach, zwłaszcza. 
czisami wypadki zacządzenia. 


to tak niebezpie- . 


. kawę czarną i 
naszej. 


ach 


Wypadki zaczadzenia zdarzają się teź. najczę- 
ściej w noy, gdy domownicy śpią. Już przy pier- 
wszycn objawach zaczadzenia, jak ból. głowy i 
mdłości należy otworzyć naoścież drzwi i okna 
aby weszlo Świeże powietrze. Jeżeli niema mro- 
zu, najlepiej jest zaczadzonego wynieść na świe- 
że powietrze, jest to Środek niewątpliwie najsku- 
teczniejazy. Jeżeli zaczadzony jest już nieprzyto- . 
miny, trzeba mu skrapiać twarz 
dą, rozcierać całe ciało i dawać do wąchamia as 
monjak który jest energicznym. środkiem cueg- 
cym. Jeżeli zaczadzony odzyska przytomność, to 
dla pokrzepienia sił dajemy mu gorącą herbatę, 
pozostawiamy spokojnie w łóżku. 
Jeżeli zaczadzony . nie oddycha, stosujemy energics 
nie, tak zwane sztuczne oddychanie, to jest ucis 


kamy ręką dołek żołądkowy i rękę następnie szyk 


ko podnosimy. 
„Ratunek musi być szybki i DBP z. 
- + Dr. B. 6% 


czono. o T i 

Montalboni poraz | czwarty stangle i 
przed trybunaiem. Aby sędziowie nie zachwia | 
li się na widok jej piękności, włożono jej na 


twarz maskę o kształcie czaszki. Jednocześ 


nie zapadł wyrok: „Rosaura Montalboni bę: 
dzie odosobniona od ludzi i na dozgonne ska 
zana więzienie. Aby niezwykła jej piękność 
nie uwiodła stróżów więziennych, ma da 
śmierci: nosić na twarzy trupią maskę!” 
Ferdynand Medyceusz panował bis 
ko pół wieku. Po nim objął rządy Florencji 
Cosima III. Ogłosił on amnestję dla wszyst» 
kich skazańców, ECA we florens. 


ekich więzieniach. 


Między. uwięzionymi znależiąno” w jed | 
nej kaźni kobietę z przymócowaną do twa» 
rzy trupią maską. Gdy zdjęto z niej po czter 
dziestu latach tę okropną zasłonę, ukazała 


sie twarz. straszna, z zapadniętemi oczodołś 
"te postaciami kobiecemi o jednej i tej samej m 
twarzy. I Madonna ponad. ołtarzem i anioły, 


— twarz o kształtach przerażającej maski. 
Nad drzwiami kaźni widniał napis: „Rosas 
ra Montalboni, na. więzienie skazana za . to, 


że jest oz piękna”, 
znisze 


i piersi zimną wos 


KRON IKA 


a | KALENDARZYK. | 
Piątek, 42 grudnia Adama i Ewy, Wigilja. 
= TEATRY. 


Teatr Miejski W sobotę wiecz „Madame Sans Gene' 


w niedzielę pp. „Cały dzień“ wiecz. „Madame“ 

= Teatr Fopularny W sobotę i w niedzielę pop. «e 
„Betieem Polskie” wiecz. „Wesoła Spółka”, 

"Teatr Popul. w Sali Geyera pp. i w. „Grube Rad 


WIDOWIiS a B. 
"a „Ulubienica Wiednia“ 
“Luna -- Hrakina Marica, 


Reduta „Nędznicy” 

Grand Kino „Zięciowie w opałach” 

Odeon — Jackie Cogan. 

Czary „Gospoda pod ironię czaszką”, 

Apollo „Sybir“ 

Kino Sprełdz. Prac. Państw. „Variete“ 

Dom Ludowy „Przekleństwo zakazanej miłości 

Nowości — Piętno Krwi. 

Resursa „Neron“. 

corso „Na 4i piątrze”. 

AE Aaa Oświatowy Pat i Patachon* 
GOO 


Wiadomości bieżące. | 


Opóźnienie pociagów 


z powodu mrozów pociągi osobowe jak i to- 
warowe przychodzą do Łodzi z  znacznem opóźnie- 
niem. 

a W dniu wczorajszym z przeszło dwugodzin- 
'neln otóżnieniem przy był na stację Łódź — Kaliska 
pociąg. pośpieszny Warszawa. — Paryż. (U) 


- Wzrost liezby bezrobotnych 
Według danych państwowego 
pośrednictwa pracy, w ostatnim tygodniu 
sprawozdawczym ilość bezrobotnych wzroe 
sła-o 20.744 osoby. Największy wzrost bez 
Sas Fóbocia nastąpił na terenach PUPP.: Łódź o 
2166 osób, Włocławek — 594 osoby, Często: 
chowa. — 347 osób, Sosnowiec — 434  osohy, 
Jak z dotychczasowego 

wićnia wynika, iż największy wzrost bezto» 


bocia nastąpił w okresie od 13 do 20 bm. w 


Łodzi. (w ) 


Brama winna być: otwarta 
= do 1l- =fj. 


Władze administracyjne od dłuższego 
czasu otrzymują skargi na zbyt wczesne za- 


=- mykanie bram domów wieczorem, przez niez 


których dozorców, Staje się to dlatego, iż 
dozorcy pragną w ten sposób _ powiększyć 
swe dochody, przez otrzymywanie zapłaty za 
"otwieranie bramy. Wobec powyższego, wła» 


dze administracyjne poleciły dopilnować pe: 


licji, aby bramy domów nie były zamykane 
przed przepisową godziną, t. j. przed 11 wie: 


< czorem, Wcześniejsze zamykanie bram jest 
© bezwzględnie wzbronione. (w) i 


Przeciwko ustawie 0 lichwie 
mieszkaniowej. 


W związku z mającem ukazać się rozpo 


_ rządzeniem o lichwie mieszkaniowej, związek 
właścicieli nieruchomości w Łodzi w porozu 
mieniu ze związkiem w Warszawie, wysłał 


| Ministerstwu spraw wewnętrznych obszerny 


memocjał, w którym składa protest przeci- 


wko tej ustawie traktującej o lichwie miesz 
kaniowej j i spekulacyjnym handlu mieszkania 
mi. CW memorjale tym, właściciele nierucho: 


„mości domagają się, aby przed  ostatecznem 


- opracowaniem ustawy, Ministerstwo zasięgnę 


ło ich opinii ' w tei sprawie, (w 


"no zdarzył się tragiczny wypadek w 


urzędu 


zesta: 


„ły trzypiętrowy budynek tak że o 
- fabryki nie mogło być mowy. 


roi 


Ne 383 | i , 


mo ZABÓJSTWO W SZKOLE DŁA POSTERUNKOWYCH. 


w dniu v wczorajszym o godz. I--ej raz 
szkole 
dla posterunkowych W Łodzi przy ul. Kąt> 
nej nr. 9, 

- Przebieg zajścia był kasku 6: pod: . 


czas przerwy wykładowej do zastępcy ko: 


mendanta szkoły st. przodownika Krawczyka 
zgłosił się st. posterunkowy Okiński, uczeń : 
tejże szkoły, prosząc o zwolnienie na Święta. 


-St przodownik odpowiedział, że udzielanie 
urlopów nie leży w jego mocy, po otrzyma: | 


niu tej odpowiedzi O. odszedł i lekcje odby» 


_ wały się nadal. Podczas nast. przerwy Osiński 
powtórnie . zwrócił się st. przodownika Kraw- 
czyka, który znajdował się w kancelarji, pro- 


SZąc o urlop. Jaki przebieg miała rozmowa 

nie wiadomo, jednakże w kilka minut póź: 

niej usłyszano cztery strzały. i 
Oczom nadbiegłych _ posterunkowych 


przedstawił się straszny widok, na podłodze 


w kałuży krwi leżał zabity st. przodownik 
Krawczyk, a obok niego z dymiącym rewoil: 
wertm st. posterunkowy Osiński! który do 


nadbiegających posterunkowych krzyczał, ze 


go ze szkoły posterunkowych. St. 


| kancelarji i jego zechce aresztować. Jednaka 
że 2—ch dzielnych posterunkowych  wdario 


się oknem do kancelarji i raptownie rzucili 


"się na Osińskiego, obezwładniając go. Weze 


wany lekarz pogotowia stwierdził Śmierć 
Krawczyka, wskutek odniesionych ran. Osińs 


ski został aresztowany. przetransportowany, 


do więzieniai oddany do dyspozycji urzęs 
du prokuratorskiego. Ciało Krawczyka zosta: 
nie przewiezione do prosektorjum miejskiego 
przy ul. Łąkowej, golem: ustalenia przyczyny, 
śmierci. 

Jak się dowiadujemy pomiędzy st 
przodownikiem Krawczykiem a st. posterune 
kowym Osińskim istniały pewne nieporczu» 
mienia. Osiński jest usposobienia nerwowego 
i dlatego poruszano nawet sprawę usunięcia 
przodowe 
nik Krawczyk był uważany przez swą wlas 
dzę przełożoną za bardzo zdolnego i uczcis 
wego funkcjonarjusza, osierocił on żonę i tra 
je małoletnich dzieci. (o) 


zabije każdego, kto się odważy — Asz do - 


PRZERWANIE POŁĄCZEN TEL EFONICZNYCH Z WARSZAWĄ, POZNANIEM! Ą 
1 I KATOWICAMI 


Wczóraj ranc przerwana została komu» 
nikacja telefoniczna pomiędzy * Łodzią a 
Warszawą, Katowicami Pozraniem oraz sze 
regiem miast woiewótstwa, kóre służą dla 
pośredtsej komunikacii ze stolica, jak: Kali- 
szem, lomasz»wum i Skierniewicami. Trzere 


wa ta nastąpiła na skutek uszkodzenia przes 


wodów, "spowodowanggo silnym mrozem. Na 
miejsce uszkodzeń udały się natychmiast od- 
działy techniczne, gdzie okazalo się, że wszy» 
stkie sześć połączeń z Warszawą zostało po» 
ważnie naruszonych, a os staini Z przewodów 


tych pracował jeszcze normalnie przez całą 
noc z Środy na czwartek, Prace reparacyjne 
były bardzo utrudnione przez silny mróz. Do 
piero w późniejszych godzinach naprawiona 


została jedna linja do Warsżawy, która przes 


ładowaną była zupelnie przez rozmowy w 


rzędowe i wojskowe. Prace nad doprowadzee 
niem do stanu używalności pozostałych połąe 
czeń z Warszawą oraz linji telefonicznych do 

Katowic i Poznania prowadzone są przez ods 

- działy techniczne z 
„chem. (e) 


gorączkowym — pośpies 


" SPŁONĘŁA DOSZCZĘTNIE FABRYKA B-a CAPP, 


W dniu wczorajszym o godz- 7—mej 
wieczorem z niewiadomych przyczyn powstal. 
pożar w przędzalni Braci Capp przy ul. Julju 
sza Nr. 18. W krótkim czasie ogień objął ca» 
' ratunku 


Wobec tego straż starała się tylko nie 


dopuścić ognia do a budynków faa 
| brycznych B—ci Finster i do kotłowni, co jej 
się po nadludzkich wysiłkach udało. | 
. Przędzalnia B—ci Capp spłonęła dosz. 
a Straty olbrzymie. Bez pracy pozosta - 
ło kilkaset osób, gdyż spalona ta: igi 
czynna na dwie zmiany, 


ZOSTAŁA PODWYŻSZONA | NA 6 


W dniu wczorajszym z ważnością od 


dn 22 bm. ogłoszone zostało rozporządzenie 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej, podwyż 


-szające na wniosek Zarządu Głównego Fundu 


szu Bezrobocia = , wspomniana norme „do zł 


660 


zakładów pracy, 


ZŁOTYCH 60 GROSZY DZIENNIE. 


najwyższa 
stano 


Jak wiadomo, dotychczas 
norma zarobku dziennego robotnika, 
wiącą podstawę do obliczenia wkładek 
obowiązanych do zabez: 
pieczenia robotników i pracowników umyslo 


wych na wypadek KO wynosi zł, NE 


+ 


__.gozwor Pet dra ed grudnia. 1926 | r _ A 


4E E ZWIĄZKU PODOFICERÓW 


Podaje się wo wiadomości zainteresowe nych 


„ezłonków iż Zarząd Ogól. Zr. Podof, Rez: R. P, okr, 
nicach niezwykły wypadek zasypania 


Łódzkiego zwyczsjem lat ubiegłych urządze ira- 
dycyjny 
/dzy którzy chcieliby wziąść udział wraz. najbliż- 
-Bzą rodziną proszeni gą, 0. łaskawe zgłodzenie 


lej ojtóta niedziel i Swiat do dnia 3 stycznia rp. 


-NOWE KURSY JĘZYKOWE V w POLSKIEJ 


MOGA 


Zarząd. Polskiej: YMCA pezyjniuje za,pisy na 


kursy jezyka angielskiego, 


| „iemieckiego i francus- 
kiego, kióre rozpoczną się * 


z styczniu. Uruchomione 


zostaną kursy początkowe, średnie i wyższe. Opłata 


b. umiarkowana sylko 8 zł. miesięcznie. Zapisy męż 
cżyzm i kobiet chrześcijan przyjmiowane są codzien 


nie od €—8-ej wiecz. w Polskie]. YMCA, Piotrkow- 


ska 89 1p. 


„JASEŁKA*, a 
Staraniem Koła Młodzieży Rzemieślniczej od- 
będzie sie przedstawienie „Jasełka“ w dniu 26 gru- 
dnia 1026 o godzinie 4 po pot. w lokalu Zw. „Koleja- 
rzy przy ul. Kiilińskiego L 1. ; 


SYLWESTER U HANDLOWCÓW 
POLSKICH. 


- Birocznym zwyczajem Handlowcy Polscy (Pio 


trkowska 108) hucznie i wesoło spotykać będą Nowy 
Rok w swej własnej siedzibie. Doborowa orkiestra, . 
szer:g niespodzianek, i zupełne wykluczenie karoty 


pozwalają przypuszczać iż noc ta licznie Zebranych 
ne diugo pozostanie w pamięci. 7 

zaproszenia dla członków zostaną, rozesłane 
do domew, goście zaś mogą otrzymywać je w Se- 
kretarjacie Związku: ga godz. 18 do 3i od 5 do 9 
wieczorem. 


| SYLWESTER W ZWIAZKU ZAWODO. 
"WYM „PRACA POLSKA”. ~ 


Zarząd Związku Zawodowego „Praca Polska“ i 


w dn'u 31 grudnia. r. b. urządza dla swych człon- 
ków i wprowadzonych gości zabawę p. m. „Sylwes- 


ter". Zabawa a odbędzie się w lokalu przy ul. Na- Oksa Pietrzaka, Wacława Gapińskiego, Stanisława 


Leszczaka, Franciszka Kuzańskiego, Jana Tusgyú- 


wrot 56. Wejście tylko za zaproszeniem. 


Zaproszenia i karty . wstępu, począwszy. od 3 


dnia 26 b. m. otrzymać można w Sekretarjacie Zw. 
-0a godziny 2 do D1 6d;f do T TOTE Pa 
ma OR = 


| Teatr i sztuka. 


(OBERIEEANEGEH 


TEATR MIEJSKI. 
futro, w sobotę wieczorem: „Madame: Sans 
Gena", W niedzielę pc południu 
Mamatya" — wieczorem — „Madame Sans Gene". 


TEATR POPULARNY. 


Dziś w piątek, jako w. wigilję Bożego Naro-. 
przedstawienie zawieszone. Repertuar świą 


dzenia, 
tecznv Teatru Popularnego. przedstawia się nader 
imponuj iaco. W pierwszy dzień świąt o godz. 3,30 
- popo} , Betleem Polskie" L. Rydla wieczorem 0 g, 
8,15 „Wesoła, Spółka", premjerowa 


niedzialę o godz. 330 popoi, „Betleem Polge A 
-o godz. 8,15, powtórzenie „Wesołej Spółki”, om ka 


sztuka wypełni kóry Teatru na nadohodzący a 


tydzień, 


Łodzi znajdzie nalażytą wystawę. „Betleem“, Ry- 
dla uzupełniono prześlicznemi kolendami w. wyko- 
naniu chórów  T-wa Śpiewaczego im. Moniuszki, 


tyle zasłużonego na pola rozw ju pieśń polskiej - 


w naszem mieście. Batuta prof, Karola Proenaka 
z góry zapewmia artystyczne powodzenie. Całość 
w starannej reżyserj, dyr. J. Pilarskiego, wróż; suk 
God niezwykły 
_ haszży b bywalców - mellomanów. 
dzie i pod bierunkiktń” baletmisirza . Majewski +go. 
Już eama myśl wystawienia tego. arcydzieła. ludo- 
= Wego, ;akiem jest bezsprzeczn*e „Betleem“: Ryda za 
''Bługuje na całkowite. uznanie, 
| „Wesoła Spółka", kmotochwila w 3 aktach, 


pótna życia i werwy, jest 8 z rzędu premijerą wie- 


- czorową, bież, sezonu w Teatrze Popularnym. Od- 
biega óna nieco od wodewilowego 
dwóch ostatnich sztuk (Clo-qlo i Taniec szczęścia) 
wiekszą impresją'Reżyserja S. Dębicza, Udział bio- 
© ra po Brandtówna, Openówna, Warnisówna, Bi- 

'chalski. Bielecki, Dębicz, Grewicz i in. Początek wie 
; 6łorów ego spektakl 0. Wyd. a" wiebz. | 


a 


„Opłatek” ul. Sienkiewicza Br, 3/5:. Kole- - 


big 
©wsobiście w sekretarjącie Związku o godz. 17-0j 


-z dachu w takiej ilości, iż 
| przechodzeń został nim całkowicie zasypany 
"Na szczęście znalazło się kilku 

wypadku, którzy o a p- CERA 


PRAWO IS 


puścili - 


świetna kro- AR 
tochwiin w 3 aktach. W drugi dzień świąt, tj > 


` „Betleem Polskie" r. Rydla, pierwszy raz w 


i RPA nialada ewensmentem dla 
Tance w ukła 


E ZE SREBRNEGO EKRAN U." 


charakteru 


. Onegdaj wieczorem zdarzył s się w Pabja 
Śnie: 
giem człowieka. A mianowicie, domy były tak 


„dalece zawalone śniegiem, iż w pewnej chwie 
li, na przechodzącego ulicą "Tadeusza Kościu: 


szki p. Stanisława Malinowskiego spadł śnieg 


- świadków 


LAWINA ŚNI [F EŻNA ZASYPAŁA 


nieszczęśliwy | 


cz ŁOWIEKA w PABJ ANICACH, 


"mu z pomocą i nawpół uduszonego wydobyli | 
-go ze śniegu. Przybyłe na miejsce pogotowie 
ratunkowe, 
pierwszej pomocy i w stanie. 


udzieliło - poszwankowanemy 


osłabionym 


przewiozło go do domu. Właścicielkę nierue 
chomości, w obrębie której zaszedł ten wypa 
"dek, panią Otto pociągnięto do odpowiedzial 
- ności sądowej, za niewykonywanie rozporzą: 
_dzeń policyjnych, nakazujących oczyszczanie 
Gata ze > (w) | 


SKAZANIE SPRAWCÓW NAPADU. 


w dniu: wczorajszym po 7-godzinnej naradzie 


e przewodniczący sądu sędzia Arnold ogłosił wyrok, 
mocą którego wszyscy sprawcy zajść w dniu 23 gru - 
"dnia ub. roku zostali uznani. winnymi tego, że dopu 


ścili się masowego wystąpiem. na podłożu nienawiś 
ci ren :gijnej w stosunku do odstępców wiary marja 
wiekiej + roszczĄc sobie pretensję do świątyni, któ- 
rą uważali błędnie za siwoją własność oraz że do- 
się cudzego zaboru i zniszczenia. mienia, 
które prawnie stanowiło własność odłamu, na które 
go czolo jako proboszcz parafji stoi ks. Józet Pągow 


„ski i sąd. rozpatr zywuszy udział każdego z podsąd- 
i nych oschno, podczas zajścia postanawia skazać: 


Michata Krakowiaka į Kazimierza Figórskie- 
go na pół roku: więzienia. każdego. Marcina Turka 


ad Szczepana Figurskiego po € miesięcy każdego. 
— Władysłuwia Rutkowskiego, Juljana Walczaka, Jana. 
Witczaku i Stanisława Siutkowskiego po 4 miesią- 
ce więzienią każdego oraz pobranie tytułem opiat 
"sądowych po Z0 zł. od każdego. . 


- Antoniego Sieradzkiego, J óżefa Kokoszki, Fe- 


D LATA DOMU POPRAWY 
W dniu wczorajszym sąd okręgowy w Łodzi 


| pod przewodnictwem sędziego Kozłowiskiego w asy- 


stencji sędziów Jurkowskiego i Karpowicza rozpatry 


wał sprawę 23 leiniego Antoniego Kolasa, oskarżo- 
„Cały dzień bez 
— Bztanda.*ćw komunistyemyeh z R antypań 
: Ore 


nego a rozwieszenie w różnych punktach miasta 


wej pesar DŻ moe ae (0 


skiego. Jana. Sobcząka, Stefana Michalaka i i Jore- 
ig Witerak na zamknięcie w więzieniu na przeciąg 
3-ch miesięcy oraz pobranie od każdego po 10 zł. 
tytułem opłat sądowych. 


Pictr Kosakowyki, Józef To owej. Kazi- 


mierz Witozak, Stamisław Kaniewski, Franciszek Ko 


chański, Antoni Jaworski i Piotr Jędrzejczak skaza 
ni został: po miesiącu więzienia każdy ovaz. opłatą 
po 5 sł tytułem kosztów sądowych. | 

Jan Kopczyński, Józef Szejka, Jan Bartczak $ 
Stanisław Izydorczyk skazani zostali na aingo i 
w więzieniu po 3 tygodnie każdy. 

Tytułem powództwa cywilnego w sumie 1 s. 
sąd zasądził pokrycie od oskarżonych Michała Krs- 
kowiaka, Kazimierza Figórskiego, Marcina Turka į 


Witczake. 


Sąd wyznaczył odl: podsądnych ykialmakeyićh, na | 

więcej niż trzy miesiące więzienia: po 150 zł. kaucji 
- Skezamych na © miesiące więzienia po 100 zło: 
tych kaucji, wresze'e pozostałych po 50 sł. kaucji. . 
Ost arżemi częściowo złożyli żądaną kaucję, 


> reszta ześ została aresztowama i przeprowadzona do 


więzienia przy, ul. Kopepmike. M. 


ie czerwonej płachty . 


OTRZYMAŁ KOLAS. 


Po naradzie sąd ogłosił wyrok akarujący i 703 
toniego Kolasę na £ lata domu poprawy z zalicze. 
niem aresztu prewencyjnego. 

Metka oskarżonego, przysłuchująca się TOZDDW 
wie sądowej poczęła histerycznie płakać, wobec cze - 
go natychmiast została wyprowadzona ze sali sąde< 


x 


| TEATR POPULARNY w SALI GAYERA. 

= Jutro w pierwszy dzień Świąt Bożego Naro- 
-dzenia 6 godz. 8.15 wiecz. Teatr Popularny obejmu 
-je scenę w sali Geyera, wystawiając doskonałą. ko- 
medję obyczajową w 3 akt sh M. Bałuckiego „Gru- 


be ryby”. Inauguracyjne przedstawieni poprzedzi: 
przemówienie uroczyste dyr, J. Wolozyńskiego. 
W. drugi dzień świąt popołudniu, pocz. o godz. 


>> dyreke ja wystawia „Wesołą spółkę* w poto 


nu całego zespołu artystycznego. 


KONCERT WIKTORA CHENKINA: 


W środę dnia 29 bm. o godz. 8,30 odbędzie się 
- w Sali Filharmonji nieodwołalnie ostatni pożegnał 


ny koncert Wiktora Chenkina przed WYJRAOANE jego 
poż RAE 


* JOSMA SELIM W ŁODZI. 
„Wkrótce przyjeżdża do Łodzi słynna artystka 
Josma Selim, którą nazwano 


Guilberi" a: dają jej tę nazwę nietylko pisma wje- 


deńskie, ale prasa całej Europy gdziekolwiek tylko 
- Josma Selim dała się poznać. Arytycy paryscy, lon- 
_dyńscy. budapeszteńscy, prascy. podkreślają wspól 


ne cechy wotel: pieśniarki ze słynną Yvetta. 
meee Oar 


 „ULUBIENICA WIEDNIA. 
ooe KINO „CASINOŚ = | 
a ` Wielki świąteczny program w „Casinie” wypół 


ni trysvający szampańskim humorem film „Ulubie 
„niec Wiednia” > pieknym, modrym pa > 


„Wiedeńską Yvettę 


najwesujszą parą skłośaką świata: Harrym Liedtke, > 
i Mia Marą, którzy swym niezwykłym SINE, 


tem i rasową grą zyskali sobie już dawno uznanie, 
publiczreści. Film będzie ilustrowany specjalnie ji e 
. Wiedrtia sprowadzoną muzyką którą wykona — po: 


"raz, pierwszy — tak. zwany „Schrammel .; ; Quartet "y l 


KINO DLA MŁODZIEŻY. | 

W święta o godzinie 2 po poł. kino-teatr JAF) o 

ma wyświetla dla dzieci i młodzieży pięknie. dobra” 

ny program, który między innemi zawierą bajkę. ze 
„Ceny miejsc od 


syjską , Morozko* RAGE mróz). . 
30 groszy.. 


N NAJ JSTARSZY HANDEL WIN 


W ŁODZI. > 
Nejstarszy i największy handel win, wódek T 
likierów oraz różnych trunków krajowych i zagre 


"nicznych jak również najprzedniejszych towarów ka | 
"lomjalnvch,delikatesów 


i owoców pod firmą 
Jaworski, mieszczący się przy ul. Piotrkowskiej 54 
sprzełaje wszystkie swe SPEC po cenach ken, 
kurencyjnych. a z 


PODZIĘKOWANIE. a” 
` Wszystkim tym mieszkańcom Tuszyna wraz 6 


j -- Koleżeństwem którzy chątnia i troskliwie zajęli się | 
-. mną i przyszli z pomocą materjalną, podczas ; 

„ ciężkiej choroby w styczniu i lutym r. b. składam 

_ najserdseczniejsze podziękowanie: 


„Bóg Zapłać” |. 
. Daug. Y kl. Szkcły Powsz. W. Tuszynie 
se mamami, Wirbasiewiczówne o 


„S+ AE 


Skrzynka | do listów. 
wysłuchajmy i i drugą stronę 


- 04 p. mec. S; Pawłowakiego į od Stow 1':y*29 


otrzymaliśmy następujące listy, które, w m.ii 2i- 
sad brestronności i lojalności, pomirno ZAW. ZL 3Ń 
co do ch treści pomieszczamy. 
Szanowny Panowie Redaktorze! 

Uvrzejmuić proszę w imię prawdy o umite: ze 
mie w „Rozwoju* następującego pisma: 

"Wobec ukazania się w Nr. 340 „Fozwoju: z 
dnia 16 grudnia rb. wzmianki, w którzj usta sione 
-ea zarzgiy p. Roszakowi z tytułu jego działa: ności 
w Bax. Polskch Kupców i Przemysłiw ćw fia) 
mam ziszczyt cświadczyć. że po udzieleniu 3anko 
wi nad:rru sądowego zostałem wybrany na Proze- 
„ea Zarzadu Banku, na którym to stanowisku byłem 
do 1-go maja r. b. i w tym charakterze mogę strvier 
| dzić, ża p. Roszak absolunie niczem nie przyczynił 
się do- tiny Banku, a położenie Banku było wywo- 
łane ogólnym kryzysem w Polsce. Jednocześnie 
 miwie"dzem także, że ilokrotnie zwracałem się do 
pa Roaseka w celu wyjaśnienia różnych spraw Ban 
ku, p. Foszak nigdy swej pomocy nie odmówił i 
ahętnie swój czas Rioo 6 bjj poświęcał. 


z poważaniem 
St Pawłowski. 
Szanówny Panowie Redaktorze! 
Wobec poiawiemia się w N. 345 Rozwoju, si 
Fullu uwiaczającego wiceprezesowi naszego Stowa- 
rzyszenia p. Kazimierzowi Roszakowi stwierdzamy, 


,że jak wiadomo Ustawa o Izbach Przemysłowo-Han . 


dlowych nie została jeszcze ogłoszona, a więc o sta- 
- wianiu jakichkciwiek kandydatur nie mogło być 
mowy. 
7. Zaznaczamy jednak, że p. Kazimierz Roszak 
"od założonia Stowarzyszenia naszego pracuje wy: 
trwale, i zwielk:.m pożytkiem dla naszej organizacji 
cieszy się całkowitym naszym uznaniem i zaufa- 
~ Spedziewamy się, że Szanowny Pan Redaktor 
w imię prawdy nie odmówi umieszczenia niniejsze 
go sprostowan a'w poczytnym J ego piśmie, i łączy- 

"my wyrazy szacunku i poważania 
Stowarzyszenie Polskich Kupców i Przem. Chrz. 

Prezes: (niepiśmienny) „ÕĉĆ 
| Sekretarz (nieczytelny) 
——————O00—— 


Czasopis sma. 


| Po ann) 


~ WARSZAWSKI TYGODNIK „ROZWOJ“. 
= Nomer świąteczny tyg. „Rozwój“ 
nei objętości, okok treści okolicznościowej. i ogólnej 


dużo uwagi poświęca sprawom kupiectwa pol-kiego 


'I bardzo słusznie Tylko przez wzajemne się pozna- 
wanie — sfer gospodarczych i społecznych — można 
dnjść do współpracy. do połączenia wysiłków w wal 
ce unarodowienia życia naszego. | 
W numerze tym znajdujemy artykuł ra te- 
mat w;showania narodowego młodzieży w ośw’ a/e 
niu R =wojowem. Kronika z życia organizacji i inne 
drobia::g: zamykają całość bogatego numeru św'ate 
sznegr Adres Redakcji i Administracji — W wsz% 
wa ul. Żerawia Nr. è Tel 13-14. Prenumerata KWAL- 
talna 2 złote, 


uaaanszznananuanusa | SSUBZEWE 
do akt. Nr. 1047-28 


BL 


Komornik przy Sądzie. Okręgowym w Łodzi, 


na pow. Łódzki, JAN ANDRZEJEWSKI, mający 
kanceiarję w Łodzi, przy ul. Orlej Nr. 3; na zasa- 
dzie art. 1030 U. P C. ogłasza. 25 w dniu 31 grudnia 
1926 r. godz. 10-ej rano w Zeierzu odbędzie się sprze 
. daż przez licytację publiczne ruchomości należą- 
'€ych do firmy „Tow. Akce. Juljusza Hoffmana" akła 
dającyci się z dziesięciu tysięcy kig. surowego žela 
za, pisiu tysięcy okrągigo żelaza, oraz 4 biurek i 


3 foteli biurowych, aaa i na ogólna sumą 
4837 


1,750 n 


Komornik J. ia DRZEJEWSKE 


RERE T | 
< W dniu £6 orudna r. D, t je dragi Gzień 
(Ko świat Bożego Narodzenia 


-Festauracja „TIVOLI >» 


| ; i będzie ctwarta cd godź, 1 w pot. 


ROZWOJ”. Piatek, dnia 24 saidia 1926 N 


PRZEZ RADJO, 


-2030 Eoncert zwiazdkowy. 
Bia Poxskich Kupców i Przemysłowców Chsz ścian : 


w powiększo | 


Zarząd. 
„a BEA 


REKA Dazzle A ŻE ERE BAC RA EET aree n a a a nair n ian Tan mE ra nim 


WARSZAWSKA GIEŁDA OFICJALNA 
z dnia 23 gruitria 1926 roku. 
AERGJ=: 

_.' Bank dyskonte wy 1012 Handlowy 3.10; Polski 
82,50; Cukier 2.99: Firley 2350: Łazy 0,13; Wysosa 3, 
m Weg el 6650; Lilpop 15.25 Modrzejów 375; Norblin : 
M" 3850: Ostrowiec 8.25; Rudzki 1 10; Starachowice 208 
Żyrandów 1 10,65; Haberbusch 68. „Ś 


3 e] Par SS) 2 ER BES 
ii EH BE, 3 


PROGRAM NA DZIEŃ 22 GRUDNIA. 
Godz. 17 Program dla dzieci: „Suopka” NE 


ul. Fietrkowska 69- 
Telefon 38 64 Firma egz. cd 1692 r, 


. poleca w na Lisłe 1 czerwone hortownie i detas 
licznie rajprzednie szej tirmy | 
Barton i Guęstier Bordeaux, 


k | Na składzie wina wediersk e wł skie i hszoań: Ę 
jj skie oraz burdjundzka wócka Ave ahe Vie ce 
] Mi Ca cgo 


o Ti bardzo przystępne, | 


| Piotrkowska 
ipin te. 47 8 


Pre: "ną umożliwić każdemu zak up tanich- 
| trunków urzedziłem | 


po cenach konkurencyjnych, 
Najdogedniejsze warunki, 
Uwaga: Zadnęj kok: nie POSEB (7886 


Kalosze 
Gziecirne 
damn:sk: e s u | : | 
Męskie od 8.75, Szwezkie „iretorn" 9.75 | 
Rosyjszie , T: esgolnik" SN; EGOWCE od 18.50 


- Dopóki zapas starczya 


w Magrzyne Uniw e ` 
a 44 Piotrkowska Gha ||| 4 


- Ogliszenie o li icytacji : 


yH Komisarjat P. P. m. Łodzi podaje do wia- 
domości, że w dniu 3 stycznia 1927 r. o godz. 10 przy 


_ Przejasd 34 


Przekleństwo zakazem? miaii 

(Jej kapitan gwarćji) 
W reli głównej genjalna 
Gloria Swanson. 


2 Cent miejsc: W dnie powszednie ra wszystkie E 


` 02 a pa a; „6 aa pie SB: R ul Piotrkowskiej Nr có w mieszkaniu Wiślickiego 
; po p Jl m m 10 Lt m, 9- gr. EB _ $ymchy odkędzie się publiezna sprzedaż ruchomości 


ts a mianowicie: szafa do książex ciemna dębowa i 
stół dębowy rozsuwamy ciemny, oszacowanych w. 
dniu 1814 26 r. na sumę 60 zł, należących do Wiś:- z 
fickiego Symchy, zasekwestrowanych przez VII. 

. Komisarj. na zapłacenie należności Stowarzyszenia | 
Mistrzów Kominiarskich w sumie 42 zł. zgodnie £ | 
poleceniem Komisarjatu Rządu m. Łodzi z dn. 2 
grudn a 26 r. za Nr. 2653-26. j 

Wystawione na sprzedaż ruchomości i szatue 
nek mczaa obejrzeć na miejscu w dniu sprzedaży, 

Spi zedaż rozpocznie się od sumy szacunku 

in plus. f 73i 
KIEROWNIK VII KOMISARJATU. 


= w zA TTE 41 
$ | m. ¿0 gr. E a 40. la m, 30 ge kio 


SARZE: 


Paa BŁ: E E E NE E S AN EAR PSR 3 


zs 


RALE 


Fabrrka luster i niktarnia 


J. CANDRYK 
Łódź. P; ctrkowska 258, 
7 | = lja Głów.a 11 w podw. 
|= poleca trema, taalety, lustra wiszęs 
ji | <e dowolnych rozmiarów. Nik owas 
nie wszelkich cześci; sawochod., ro 
weiowych, dentyst, chięurgicznych ; 
Uwega: Keźdy kuńujący tremo 
„otrzy muje tigurkę z lug.rem oefmó 
"6721. 


| APTEKI ST, HAMBURGA: ŚRŁ w ŁODZI | 
B DD A AR N- 


-ROZWOT Piatek ola sd ESA 10% r E 


i jypłatę 


Nadobn) łodzianie i piękne łodzianki RUBASZEIN 

—gpełnia w mig wasze: zachcianki. 

Motto. | 
CAŁA ŁÓDŹ jeden ma dzisiaj frasunek 

Jaki na gwiazdkę kupić podarunek 

| Na to odpowiedź jest tylko jedyna 
i koca dostaniecie w składzie 
Ak  RUBASZKINA, 


3 Ei m krai owych i zagranicznych ra R. aa 
_Frzemystowo-Hendlowe Zakłady Chemiczne 


A s 4 m A M se 
Cziek biedny, czy też bogaty. 
Za gotówkę — I NA RATY; 
-~ Kupi tanio no i składnie, 
-Czego dusza tylko pragnie... 
Damskie płaszcze już gotowe 
Kotikowe — barankowe, 
Rypsowe i bostonowe 
Dalej tafta — mesalina 
<. Crep-de chine — watolina © 
|. Kołdry, chustki i welwety, 
„Ręczniki, kapy, serwety, 
- Okrusy i etaminy, 
 Pończoszki, aksamit — -fopóliny 
- iforebki — parasole, getry 
- Firanki gotowe — i na metry 
. Podpinki, narzutki pluszowe 
- Dywany — ozdoby łóżkowe 
- Różne są towary białe 
- Z różnych firm, a jak open 
Opad, weloury, flanele, 
„No ł innych rzeczy wiele 
_ Znajdziesz nawet wśród tej pliki 
Portjery piękne chodniki ' 
Ten co kupił niechaj przyzna 
C> za piękna jest bielizna 
Do wyboru jest wszystkiego 
_Nr. 44 Kilińskiego 
O czem wie „nawet dziecina - 
"U LEONA RUBASZKINA. 
P. S. Przy składzie do usług Krawiec amsi 
oOo E meski „. 8869 
TEL, NR. 36—48: 


iuro Próś 


pod kierunkiem Magistra praw, Ę 
"Zrzeszenia Zredukowe nych Urzędników j Fracowników 
w Warszawie, ul, Kapitulna Nr. 4, (przy Miodowej) y 


Załatwia wszelkie sprawy i zleceńia w urzędach poństwowych. | i 
Se; sle wywiady hipoteczne, isse Sprawy sądowe, gruntowe 1 rozwodowe, m 


Windykacja nałeżnceści wekslow y€D. =e aan: szybko i solidnie udzinia po. najeslas 
niu 5 zł, w markach pocztowych, = SORDO ON „10ołe=. 


Em u m I twiatiowe! 


-l leklowyć: żyrandole od. 40.— do 100,— zł 
- - Piękne ample do syp. „ 27,15 „ 71— „ & 
Oryg. alabastr. ample » 10 zł. Sa 
Gustowne lampki na . | = 
©. -> necne stoliki od 26, 50 zł. para 
Solidne lampy blur. od 15,15 zł, -6858 


- .ELFKTR. żelezka, gerrnszki, meszynki do ka» 
-Wy berety co suszenia włcsów zare'niczki itp 


Zakłady Elektrotechniczne 


-Adolf Meister i S-ka 


Łódź, Piotrkowska 165, tel. 24- 6l. 


PPE 


Najstarszy i Najwiekszy 


awr i Poroy oraz 
najprzedniejszych towarów 
kolonialnych, cukierni- 
= czych, delikatesów 
i owoców 
Ro 


Łócź, ul. Moniuszki Nr. 2, tel 24. 12, ca 
! Przedstawiciel firm: „6873— 

A= | © Beckstein; Blitbner, Betting, Feurich, Fibiger, 
Saona _Grotrien-Steinweg, Ibach i in. | 


_ poleca na gwiazdkę 


jeko najpiekniejszy i E poderunek fortepiany, planina, fisharmo=_ 
mie, automatyczne planina I aparaty (pianola — phonola’. 

-, Użiywere ns'i umc ty stale na enłs:zjie — Własny werszt:t rteperacyjny pod 
ARE kierunkiem | Wyżajem instrumentów na koneerty, wieczory także „miesięcz, 
wie. =— Strojenie, przewóz i zapokowanie ir strumentów. 

Ceny umiarkowane. Rok założ: nia 1892. 


-dawniej M. TE 
_egzystuje od 1882 r. 


* przy ul. Fiotrkowskiej Je 54, 


telefon 43-76, 


Kosz wi ąleczna od zl. I2. 


Dogodne mauunki A 


Erhan AEREE 


Ceny najniższe. | 


p Ste80 we ć jedyny wypróbowe | u 
"PR ny środek na Oodmrożenie. —0000 


z własnej | pracowni: P araso ary = 


motatowe. materace araclane ||) 
wyściełene, wózki cziccirne u fji 
mywaiki najdogi 'dniej t najtaniej Fi 


| „Bobropol - 
Piotrkowska 78. | 
w podwórzu,  G68L; 


[AŻ od 280, damskie na zatrzaski, || 
_guziki.i sznurowane. podług miary | 
G r z e bi ienie wszelkiego rodzaju polac. 


„EDMUND KADYNSKI Nawrot 30. 


tal, 35-74. 


pa 


PR COR N KOTOR || 


Ządzć w p ant. i | skła apt. 


od 5 zł. do 12 zł, Getry męskie Io 


| _ROZWOF Pak, data a gna 102 no 


w HWSZYSCY T 


że najodpowiedniejszym podzrunkiem gwiazdkowym jest 


| | === polecamy 

2-0 lanoo odbiornik zła 165. — m 

| R |. -y lampowy odbiornik zł. 2I0— 

| R asi, w dry lampowy odbiornik zł, 400— | 

o s. 1-0 lampowy odbiornik zł, 700— -` 
8-i0 lampowy odbiornik zł. 900.— 


_ Powyższe "aparaty są wyrobem krajowym i zostały odznaczone na wystawie Radjowej w Warszawie _MEDALEM ZŁOTYM 
| | | Komitetu Wystawy, oraz MEDALEM RSE nk M. S, „Wojsk, 


| FABRZCZNY 


| Zakłady - 
. Radjotechniczne 


Papierośnice 


> Broszki; 


«BR DE - - 


NP p A 8 | OSO OK ERT AT E Pierścionki, | prawdziwe 
bat ŻA Kolczyki o Per ły i SZINCZNO 
Spo damskie i mekle mjieps ch marek zagranicznych, po me reklamowych poleca | Łańcuszki i Spinki- 
J Fijałko, Piotrkowska fs zyczącym u udzielam kredytu. Branzoletki | | _Obr ezki, z 
m | ORDER) | ROMA £ | Medal ony i a 


Ścienne, bi iurowe, kuchenne, stolowe 

Zegarki złote, srebrne, męskie 1 

demskie od najtańszych do najwyk- 
- wint. po nsk'ch cenach. : 

| Aa życzącym na raty. 

R. | m Precczy; pe Kae rer, zegarm. 


Bitutecje platery 
oraz upominki OkOe 
licznóściowe w wiel- 
kim WD: 


Jan Chmiel; 


Piotrkowska Nr. 100. | 


Ora „É LEKTROP oL“ A. Szozekaoz ul, Zawadzka 16- » poleca upominki gwiazdibwe jaka to: żyrandole 


Ample, amp b biurowe i na necne stolik 


| poleca | 


30.1 pre e. |? 
niżej cen po poleca | 3 
wszelkie ubłory męskie, dem: ||| 
skie i dziecinne, jak również | 2 
i na obsłaluneka Fracownia na Ę 


- Reformackie Ps Zakonnik <= 


znane od 1602 roku. 

 tadaieje łoladek, chionią od. reumatyzmu, 
cierpień wątroby, madm.ernej ctyłości artre» 
tyziu, uderzeń krwi ao głowy. uśmierzeją he- 


Polska X. M. o. A. 
Piotrkowska. 89. 


, krew | ściach | miejscu . 
go osci toż „srodkiem proęczysze Z. Zaleman Główna 4. Angielskie 
zzającym — życie I co 2 pigiiek na noe, . ` e 
Cena pud, ZŁ 1,56 wyrobu apteki Traga. OR om, gałoszeń + F r ancuski 
| Kerezewski, Tgzyńsz, Warszawa Trębacka & e a A aa aa | - Niemiecki 
~ Ządeć w okiekech i ekłedach Z „Zakonnik em” Na raty ri Obuwie i najle- p | 
. 6297— J * psze towary na tk 
e" | damskie zimowe płaszcze i mej 4 - począ owe, średnie i wyższe 
TE skie patta erg. kasa BIE : Pra Ek 
l a A em 
- i = ar an Berd E i wno onomiczne i 
WZ EG 0 | „ możaa tylko w firmie E 
Ota Haite TZ Wytsze księgowości | 
z / | % ron Le ac > 0 ła > 
| l 0 f dl el | 0 | | | in oloani udzie: |. płata 8 ZŁ. miesięcznie, 7048 - 
anio! £ ism lekcji muzyki * 


Zapisy od 6—8 wiecz. Piotrkowska 39, 1 Pe 


na skrzypcich, fcrtepianie man d 


bę I „ Silarze orsz  teorji A- i [EEEE 
— Sounażkorcz - jest. ładna nóżka - — matorem manida skróconą. ln- | ONSXNNARASA 2 | a da 
|| trumenty: naty na miejscu, Zie SE | PSE „az 
; - Adealiy zarys nogi można osiągnać PSR | G6wiazdkowa EB... 4. są | y 
| ogzukcje miej| Wy w teg il 
. tylko przy pomocy paten- Elasta“ 7 SKRZYP EK Se w kule, kre wy przedaż i s esz e NET 
jj o towaaego bandaża » R | A iar leparej „BO stać” 1 -~ Od 5=-10 zł, resztka na ładną sukienke: | 
i ; ńskiego tasea |. oszen ol sta* do AWA ć | z 
Ba Bks ne eh nae" : 8 wa 3— „łozwow 0 l Tea Przyjdźcie'a przekonacie się, Piotrkowska Nr. 58 


„Najtańsze źródło* "©, 6833—= 


= „ROŻWOY” enek, dnia 24 grudnia 1926 r. gaj 


Uwaga; Szyldy na rodowe 


Łódź, (Bałicti Rynek) 
ga Łagiewnicka 23. 


Swój do Swego ! 
Chcesz mieć bacik modny. trwały 
«MSzZCwy, czerny, Żółty. biały 
_Foksrctt, czy też tasn inny, 
- Butz chołewą czy dziecinny. S 
Największy wibór sandałków; 
Caa lakierki bez pochwalków, l 
Towar tani do wyboru, 
ez krzyku biagi i spori 
` Kut isz W frmie Swói do Swego, 
> trza M. Gordoniego. 
-Posiadsm duży wybór pufów roboczęeh, chromowyćh: | 
I filcowycn, Dojazd tramwa. ami 2,5 6.9, 11, Koszta za | 
An Zwr:camy. Ea oR aT E R 


* Piotrkowska : 3. 
| dą NA, 26-99. 


spe Da Wu oi egzystuje od 1893, AE 
| fitnia nagr. na. m wystawie Paryskiej. za wytworne wina dy, , honor i złotym NE 

Foleca na nadchodząceyświęta w wielkim wyborze 
Wina, Koniaki, Likiery, Rumy, Wódki krajowe i zagraniczne oraz towary- 
- kolonjalne i delikatesy tylko w wyborowych „gatunkach. Pierniki. Wessego, 


Mystkowskiegó i Wróblewskiego, Bakalie mieszene, Orzechy, owocowe 
suszone i świeże, Porter angielski oraz krajowy, piwa różne. 
Zamówienia przyjmuje się przez telefon Nr. 26- v0 z odsyłką dO domu 
Wyprzedaż starych likierów bo cenach niżej kosztu. „| 

| Mól 1 SEAJDRE NIE oryginalne i | krajowe, ceny niskie stałe. 6998— 


„POLONIA-PALACE 
w ŁODZI. 


> IE _ plerwszorzędnej jekości w różnych gatunkach. 
> do odbioru bez przerwy v w dzień i w nocy poleca 


CENA JEDNOLITA: 
_ Zł. 66—0d osoby na dobę 


wl. ze światiem, centr, ogrzem. etc. 


|  Dyrekęja 
B-cla Dobrzyńscy. 


Sp. Ako,  Handlowo-Przemysłowa I łu. J, Borkowski 
E u. Kliiñskiego 70. tel. 172, 173. 5. | 


|Pracownia Sukiem i Okryć | 
| „Maison . i Splendide” 


pod. fachowem i artys b eznem | 
0), bMlerownictwem = 


| A, Maszkowskiel iSt. Szymanko | 
| -Fiotrkowska 117 tel, to 05 


{przyjmuje zamówienia z wla! 
| snyah i odka materja: 


Lód% Ańdrzeja Nr. Pa 


- — poleca m 
nowości Sezonowe po cenach konkurene 


Przemysłowców Łódzki l 
| | Spółdzielnia Z ogr. odp 35 
| Fot założenia 188, _ Ewanglelicka Ni. 5. 


przyjmuje z oprocentowaniem: , i 
"Wkłady tazczędnceściewe w Z łe ety ch 


z wymówieniem i na każde żądanie, an 
Wkłady OGszozednościowe w Dolar ach. 
Innych walńtach oteych, zwrotne w Dolarach i t, Pe 


faila wszelkie JN bankowe 


Okszyjnie do "nębycia suknie | “ 
aa i chustki ernystyezaie | 
malowane. 204 i | 

| 1— 


—gpólnik 


z kapitelera 5 do 10.00 zł ? | 

a adz: alem w prźcy do kcrzystr © R A 

{80 interesu ertykułu*codziern j] E97 

| uotrzeby, O:ertv du a m, 

| ZFR pod »Spóin: ke i 
_ | 4808—1 


Łódź, ś Zachodnia 22, A 

| poleca po cenach najniżczychi 

| Lastra trema, tua! ety jasno, ciemne w.orygle 

p palnych ram:eh oraz lastra wiszące, Meble 

pojedyńcze i calkowite urządzenia najnowszych 

stylow. Odnawianie A poprawlanie lustra z 

przynoszeniem de domów. Sprzedaż na. raty 
i za gotówkę, gri 6ng 


‘situe | 


R Nwe = szy wybór : sH 
Codziennie świeżo palonych kaw 


| - jak Mokka arabska, Ceylon, Costarica, Mex ko Gua- | 
_ temala, Maragrype, Sontos Extra prima, Rio i t. d. | 


Aa K cenach b dajnitajeh 


Glugla 


zakied  ebierskoś dekoracy[ny fabryka 
SR. magazyn mebli 


i OF y$lnalne i 
części zamienne jj 
= na skiedzie 
RENO | D 7 a 00]| ceny najtańsze 
i zn n enkota 2, (F ozwapewsko) Ter 14-25. || ROR > | 

RER 164, Tel 4687. | Opony „Michelin“. 


o Ktmrietre urz czenia rckoi oå rask romilejszyk T 
T åo Fs heini tejszych, craz T dywanów, tir: Ga _ Masywy „Duniop” l 
| | (801 || 


kryć pije Gi, CO | 
Wwszyse m || ka a wyplż tel |= 


5 Obuwie 


* ORKANA. PE ZOBĆ 


EAEE ar taktyk way 


Naas lódzka palarnia kawy i surogatów 


zajcie. 


Zwi led u 
| | „Najłań sze źrócło* 


|| *lanufak kturę | 


g El Galanterje. | oraamentowe, surowe, matowe arab szklenie budowik djarnęnty do / 
Ñ 3 2 nki i ranięcla szkła poleca po cenach niskich, 
| Ira 


F: Olejniczak, Główna Nr. 14. 


- dod dech» ezyub co Tawri zwirtniejszyeb) przeutesłone | . Fiolrkewaka 37 


z A al, +. GtYK GE tigi Y ca HeRR Rynok ak PU CE Baj S tw podwórzu) i . ; 681. | : „UWAGA: '"SARIR 'speirtowe W atalii, wyborca, /6480— l 
A gi i yF 11 tia Ę 3 - u * s z z —, 
(eny teer oe ZoŻcne Noot: Jet sre wira g Krawiec Ai miejscu, ROR ROAR EAEE ! 


„iiektencja, Fa Nastoiski, Ragowska £ Ste Tel, 45-08 | *6079— 


| Łódź, Południow. 28 tel. 15-32. rr | 


„Hymny Hurtowy skład tow. Ea i p | | | 


| nel a 


Wina krajowe i zagraniczne i 

Miody Aa | 
RBA | 
 Koniaki | it. p, po cenach zbliżonych d 
| Bracia Usielscy, Łódź | 


| Główna 62, tel. 4-80.- 


Wina owoeowe naturalne, 


_ żadać wszędzie. 


| Wyższa Uczelnia Kroju i Szyca 
oraz Pracownia Sukien i Okryć Damskich 


| Szkoła egzystuje od 1892 Te 


x Mistrzyni Cechu Warszawskiego i Łódzkiego nagrodzo=: 
na medalami złotemi na wystawach w Warszawie Łodzi i 
. I Belgji oraz dydiomami. | 


Łódź, Pietrkowsza 163, 


"Nauka kroju prowadzona jest nowoczesnym systemem nade 
czenia. używanym obeenie zagranicą w Asademjach, daiącym się 
zastosować de każdej mody Nowy system modelowania 1 p 80- 

"Wania daje możncść po ukończeniu kmisu mniej zdoinym jatet 
wykonać wszelkie stroje damskie i daiecinne, poaług miary na 
wszystkie ligury. —— 


Kursy wyśsze prowadzi się dla osób chcących . pracować Te 


żawcdowo. Kursy niższe dia użytku demowego., 
E Frzy szkole znajdująca „się. pierw: zorzedna pracownia sti 
klen, kostjumów palt, deje możność uczącym się nebrania gastu. 
Po AFEN kursów atzi mce ctrzymują ńwiadectwa prywstne 
teechowe, 
(>. Dła.pań ktawcowych EroWsdzi się specjalne kursy uzup el- 
niające. Dia pracujących kursy wieczcr.wWe. 
: Niezamożnym worunki przysjępne, Kursy modniorstwa i haf 
"tu. (Kurs bielizny system Wiedefsai), Sprzedaż form bibułko 
wych i manekinów: Dia przyjezdnych mieszkanie zapewnione. 
Znana z dlugoletniej i tachowej pracy. poleca wykwiotne 
wykonanie. suklen balowych, oai dowie 1 palt. Ceny 
| przystę- ne. Przy jma e obstalunki, 7912. . 


W zwiazku. z Geada akcją BRM dia bezrobot. |. 

: ych, nte olrzymującye u żadnych . zasiłków pieniężnych, Wydzizł | 
Gospodarczy przystąpił z dniem 20 b, m. do realizacji talonów, 
- wydanych przez Urząd Zasiłsowy dla o: a _Bastępu- 
acych sklepach Miejskich. |. 


1. Narutowicza 


Nr. 42 


2, Plotrkowska  „ 2/5 
"6, Targowa ` + 38 

. 4, Kopernika „w i3 
So Frenciszkańska „ 15 
6, Aleksandrowska s. B, 


Łódź, siwa 2 m 41925 roks, 
aa _ Magistrat m. Łodzi. 


-*80 wyrazów — wyraź 10 gr. 


w Pabjanicach u p. Zatorskiego ul. Zamkowa, 
w Kowru Sądowa 4 (Wołyńska Ajeneja. Prasowa 


| wydawca taż. T Ceciel, 


skiego). 
edaktor naczelny | 


_„ROZWOT” Pic dnra 24 groma, smr do: 


| Nauka i wychowanie. 


A || xoREPETYTOR 


a 
| F pn dniejsze obowie eam-| - 


rola 1, . 48 8—2 


PNE 5 t niętco 4820 - 2 E : : a 5 : 5 QŚ 
aprzenam tanio flower 11 mm. | ; TOWAPÓW NA MĘSKIE UBRANIA, DAMSKIE : 
(pteszniczkę) Łowk:s ulicz A | KOSTJUMY, WSZELKIE GATUNKI "PŁÓCIEN, 
Okrzei NS. 47945 |] | KOŁDRY PIKOWE I WATOWE, POŃCZOCHY I | 
-dęized.m sklep spożywczy z| 9 || SKARPETKI, POPELINY, EFAMINY, WELWETY : 
mieszkaniem ul, triotrow: ROLETOWE. $ 
ska 6. Chojny. 483712 - PO TANICH GENACH. > | 
| sklep kolon; kióo s>Ożywczy 
Ñ wę odst: pienia sede w ŁODZI, 


| tekia a "dcd „8 A, 


"CENA OGŁOSZEŃ: PRel tia M. T za 
- śsa wietsz milimetrowy lub ga miejsce. Drobne ogłoszenia bezterminowe 5. 
łoszenia zatniejscowe 50 proc. drożej, zagr. 100 
„emi w. tekście podzielona na.3 lamy, za' tekstem. na-10 łamów. 
A "jum uważa redvkcja za bezpłatne. Ogłoszenia. przyj muje się do 
kosa Każda nowa podwyżka obowiązuje już p-zedtem prz 
w Warszawie Bracka 5 (Inf. Prasowa Polska), 
; „Adres 


w I akó] 


z ptzyjmu e bez odzem nu w drugim półrocza zóku szkol Ar 
$ go 1926 | J mh kurs I wyczialow: przędzalnczego, tkrek 
4742 |o co. lerbisrskiózo i mechariczneco ke ndydetów, którzy rkoś 
È czył: 5 ało 6 klas szkół srecnich, ogójnikształeścycp p 
RUTYNOWANY nauczyciel | $ stwowych lab przez Rańsiwo uan: nyćh, 1 którzy ale Prze» 
ogieja fe. cii gry skrzypcowej | | OCT 19 lat żyeta, 
oerty e ga do Rozwoju hi ToN Początek nauki 16 stycznia 1927 r Zapisy do 
4745—2 | 14 Stycznia 1927 r. Informacje w Kancalarji $ Szkoly 
Student 


; Ta ul REWA Ne iis, 
udziela m atema-| * 
ki, języków. Kilińskiego 96—3 


tyki łaclry, izy- 
na prawo, draga brana. ©. 6—] 
4835—1 ai 


sntykowa- 
ny. udziela 
o oferty do „Rczwoju* poa 


" Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi posznkuje dla przyjeżdnado artysty-rzew 
żsiarza ga dnia 1 styczna 19-7 roku 1 poka u atteblowanego 
okres Od 1 do 2 lat w okolicy Pla.u Reymońhte. 
Pożadanem by było posiadanie osocnego wejścia i prong 
używaln „ŚCI ł8z enki. 
iertv apreszo się składrć w Wy. ztale Gospodarczym, Plae 
Wolności 14 Il piętro, pokój Nr. 38, 


s Magistrat m. Łodzi. 
70 


k Sprzedaż. sę | 


p'eiiznę męską, _trykoty, kra 
waty, skəørretki.. rekowi-zki 
iętry, pcń.zochy, reformy, 828 
ie. piraaoie poleca skiep ga 
tranteri Marzi Czempik, ul Gój 
wna 17, 4334—5 - 


Łódź, dnia 23 drudn'n 1926 r. 


J:n'ee połeca na święte 


skie, meskie lakierowe. belowe, 
dużą. iłość cb.wia wysorfowa- 
Gego w €enie od 5 do 15 zł. ja 


szczenięta 


rasy” wilczej.. UL. Paa Nr, 77. wiadomość u dozor 


[sokstaney nych Anćrzeja 14 
437 E— 


4575—4. 


gpriedżw sanki, keretkę i pof 


wóz; -Redwuńska 10. Wcale nie na a Piotrkowskiej e 9, 


4850—2 
sprzedam  rolwagi  resoikę,| mieści się E B B i 
© i wéz lekki. Konstantynow mój. skład 
ska 56, Sacok, 9.3 


Syiko na Górnym Rynku 


„ mle Rzgowska 2, jest obecnie Najtańsze źródło Mebli 
F. Kasieiski, tel. 43-08, — Rzgowska Nr. 2. 


"Din doletria cu arencja Cent minimale, Dir orentiinwe kred 


Trio na wypł:tę obuwie Piotr 
ktcwska 37 9 2 żyć 
| (8) 


qwazdkowa wyorzedeź eto. | 
many kozetki krzesła wel, 
ki wybór poleca zekład tan'eer 
ski Słarisiawa Gabały. C-n 
niskie. Warunki dogodne. K:= 


xe'śc'e, 


pianina piekne „Arnold Fibiger 
kupujcie u  pr-eistawteielai | 
Chodtowskieżo Si: nkiewicza 


EEEE WAG O 


l 


Lokale mieszkania. 


emi (pasta) Nr. z 


"TANIO = RÓ BE 


; 000 zł. zwentiaie - 
nie cześć na 1 numer bipo- L 


| NA DOGODNYCH WARUNKACH. TĄ 


B.” 
4-9) - 2 


Pol ZW śni na mieaż kanie 
z utrzyma em, Sienkiewicza 
67, m. 4, 


„kona oaaae , 
tg Grez mase Ę 


gr.; zwyczajne 7 gr., wśród drobnych 10 1 Em 25 dr. kotki fkaty CALU 
gr. za wyraz; duże litery $0gr.; najmniejsze ogłoszenie 50 gr. Drobne ponad 

|próć. Stronica przed tekstem i w tekście podzielona na 5 łamy, a tök 
Akcydensowe i fantazyjne BRRR 50 proc. drożej. Artykuły ber ośńaćkedia honoraie 
godz. ?-j w. po 7-ej 50 proc. drożej. Za terminowe wychodzenie ogłosteń admińistracja nið 
yjęte ogłoszenia beg uprzedniego zawiadomienia, „Rozwój“ można sśmawiać w Żgjerzu u 
w Krakowie Rynek A.—B. (Księgarhia Kszyłacow | 
„pötaðnika. dziennie 150; miesięcanie — ŚĆ m. Artykuły spócjalnie GU gr. milime, 


w hoanga Ti Cadjwik taga. | Radaktoe odpowiedzialny Ëdmund Martomak 


tekeen 


Instalacje na prowincji. 
Radjosprzęt. 


Najnowsze typy odbiorni- 


o s3 
a 
go m „| 5 
, 
| OZWO BL 
5 5 Kosztorysy odwrotną 


Ghrześcijańska Spółka 


Studencka pocztą. 
Warszawa, Niecała 12 Tanio lecz solidnie. 
Telefon 92-70, s 


NASZ DODATEK ILUSTROWANY 


NIEDZIELA, 26 GRUDNIA 1926 R. 
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SZA PRN? memesan 
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I koń... i miś... i inne cuda., A w blasku choinkowych świeczek 
) I ulubionych bajek tomy: Świał taki dobry i uroczy, 
i Dziecięcych marzeń senna złuda Cieszy się mały więc człowieczek, 


W kształt przyoblekła się widomy. Radosć rozświetla chłopca oczy. 


„Aniol pasterzom mówił“. Obraz pędzla wybitnego artysty 


malarza Tadeusza Popiela. 


Młodzież jednej ze szkół angielskich wystawia podczas świąt 


Bożego Narodzenia słynną operę komiczną Sulivana i Gie: 
berta „Piraci z Peuxanee". Oto grupa młodocianych piratów 
podczas próby na dziedzińcu szkoły 


Zdjęcie przedstawia Monsignore Lau: 
ri, nuncjusza papieskiego na Polskę 
z siedzibą w Warszawie, oraz deles 
gata papieskiego Monsignore Karola 
Chiarlo, który przywiózł Nuncjuszos 
wi insygnia i kapelusz kardynalski 
z okazji mianowania go kardynałem. 


or, „l a E eS r RY 
(457 KO je 
i RADE 


4 
Sy ać 
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Ta 77 2. 
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PAT L ES 


Uroczystość poświęcenia koszar 
wia kapelan Prezydenta ks. pra 


s 
Dowódzca kompanji przybocznej major Kłopotowski (1) 
a Zdaje raport Prezydentowi (2). 


Zgodnie ze starodawnym zwyczajem, burmistrz angielskiego 
miasta Hammersmith własnoręcznie musi przygotować świąs 


teczny „pudding“ w dzień wigilijny. 


otoczeniem. 


kompanji przybocznej Prezydenta Rzplitej. Przemas 
łat Bojanek (i). Obok Prezydent wraz z najbliższem 


W Warszawie odbyła się uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budowę domów robotniczych na pos 
lach bielańskich. Zdjęcie nasze przed: 
stawia moment, gdy przemawia min. 
komunikacji inż. Romocki. 


SON OKA 


W dniach 12 i 13 grudnia odbywał się w Warszawie wszechpolski zjazd 
inspektorów szkolnych. Zdjęcie nasze przedstawia prezydjum zjazdu. Od 
phapa do prawej strony: redaktor spraw szkolnych Teofil Szczerba (1), 

ichał Janik z Krakowa, (2), przewodniczący poseł Jan Kornecki (3), 
Józef Radwański z Pabjanic (4), Wacław Zajączkowski z Białej (5), Aloje 


dr. 


zy Wańczuk ze Lwowa (6), Wiktor Leśniewski z Chełmży (7). 


W niedzielę dn. 12 grudnia odbyła się z okazji 20:lecia istnienia Stowaz ' 
rzyszenia Kupców Polskich uroczysta akademja w sali rady miejskiej w 
Warszawie. Zdjęcie nasze przedstawia Prezydjum Akademji z prezesem 
Stow. Kupców Polskich p. Bogusławem Herse (1), wiceprezesem i jednym 


z założycieli Towarzystwa p. 


ilfynowiczem (2), oraz naczelnym dyrektos 


rem Stowarzyszenia poslem W artalskim (3). W głębi sztandary stowas 
rzyszeń kupieckich oraz Wyższej Szkoły Handlowej, 


Dyrektor opery warszawskiej Emil Młynarski podejmował 12 grudnia wraz z artystami przybyłych ar 
obiadem. Zdjęcie nasze przedstawia grupę uczestników bankietu: siedzą od prawej do lewej dyr. 


stów czeskiej opery w Pradze 


(1), Nowotna (2), 


dyr. Ostrcil (3), Czapska (4), min. pełn. czeski Flieder (5), dyr. Ostrcilowa (6), Mokrzycka (7), Leska (8), Zaleska P) klęczą od pras 

wej: Janowski (1), Zajlich (2), Freszel (3), Michałowski (4), stoją od prawej do lewej: Gruszczyński (1), Popławski (2), Bojanowski (3), 

Berlik (4), Dygas (5), Pollert (6), Bedlewicz (7), Śliwicki, prezes zw. art scen polskich (8), Wiśniewski (9), Stork 10), Palewicz (11), Poz 

powski (12), Policinetti (13), Orłowski (14), Mossoczy (15), Skonieczna (16), Budziszewska (17). Tokarski (17), Szepietowski (19), Rogo= 
wicz, prezes stow. polskosczeskiego (20) i Rudnicki (21). 


MIKADO JAPONII. 


Według pogłosek zmarł, co jednakże 
nie zostało oficjainie podane do 
wiadomości. 


Ogólny widod opery w Pradze Czeskiej nazw. 
Narodni Divadlo, której dyrektorem jest znany 


muzyk czeski, 


Otokar Ostrcil, W dole płynie 
W ełtawa. 


Otokar Ostrcil wybitny kompozytor 
i dyrygent czeski, długoletni dyrek= 
tor scen operowych, autor oper „Kus 
nalovy oći“, „Poupe“, oraz „Legen: 
da z Erinu“ wystawionych w operze 
Narodni Divadlo w Pradze, kompo= 
zytor całego szeregu dzieł orkiestros 
wych jest od r. 1920 dyrektorem 
opery. Zdjęcie nasze przedstawia 
wlaśnie jego podobiznę. 


Wyrób piwa, Którego zużycie znakomicie zwiększa się w okKresie świątecznym 


= „ce 
u . p 
wt Vo k zw 
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= 
ee 
t 


Proces wyrastania słodu jest bezustannie kontro» Kotly najnowszej konstrukcji do we rzenia piwa. 


bowany za pomocą specjalnych. termomefrów, któ: 
ra wskazują stopień jego rozwoju. 


Po całodziennej pracy kufel pis Rozlewanie piwa w butelki. 


Rozliewanie piwa w beczki, w których powędruje już w świat. wa- amalie znażojmicię. 


Propozycja nadzwyczajna 
Przeznaczenie! Światowej sławy - 

psychografolog Szyller-Szkolńik; 428% 
autor prac naukowych, redaktor 4% 
pisma „Świt* (Wiedza Tajemna), 
opowie Ci, kim jesteś, kim być 
móżesz? Nadeślij charakter pis- 
ma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj imię, rok, 
miesiąc urodzenia, kawaler, żo- 
naty. Otrzymasz szczegołową 
analizę charakte'u, określenie za et, wad. zdol- 
ności, przeznaczenie, jak równ'eż horoskop słyn- 
nego medjum M-lle Evigny, Wszystkim czytel- 
nikom dziennika analizę wysyła się po otr/yma- 
niu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5). Osobiście 
przyjmuje od 12 — 7. Proiokóły odezwy, po- 
dziękowania  najwybitniejszych osób stolicy, 
Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller- 
Szkolni«,Piękna 4<5,Gabinet redaktora. 
P, S. Niniejsze Enia wyciąć i załączyć 

do listu. $ 
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Płaszcz ze złocistej lamy, 
kołnierz i mankiety v 


teresowanie u sportsmenów. futrzane. 


no. | A w 


W Londynie odbyły się zawody lekkoatletyczne 
dla dzieci do lat 6eciu, wywołując wielkie zaine 


ROSKO.CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk cza» 


WIEDZA DL WSZYSTKICH! 


"OKULTYZM, WIEDZA TAJEMNA. 
Wszystkim czytelnikom „Naszego Dodatku Ilustro» 
wanego' do każdej zamówionej książki dodajemy 
drugą, cickawą i pożyteczną książkę darmo. Žas 


miast jednej — dwie, dwóch — cztery i t. d. 
SZYLLER:SZKOLNIK: „Hypnotyzm! ga Tee 
lepatja!'. „Siła nasza wewnątrz nas". Czy chcesz 


ć silnym, energicznym? Chcesz, aby inni ulegali 
wej woli? Chcesz władać wielką tajemniczą Sie 
łA? Podręcznik slynnego hypnotyzera Szyllerae 
Szkolnika. Zawiera 95 rozdziałów: Historja hy . 
motyzmu. Jakim powinien być hypnotyzer. Jakie 
powinno być medjum. Magnetyczny rozwój oczu, 
Autosugestja. Wplyw hypnotyzera na medjum. 
Uśpienie medjum. Šugestja podczas snu. Sugestja 
na jawie. Obudzenie medjum. Odgadywanie myśli. 
Powodzenie w miłości. Leczenie wszelkich nałoe 
Jii Zł. 7.—. W pięknej mocnej oprawie zł. 10, —. 
YLLER-SZKOLNIK: „Praktyczny podręcznik chie 
romancji, fizjognomiki, frenologji, astrologji. Naje 
pewniejszy sposób poznania siebie i innych". Zas 
wiera wykład nauk: Chiromancja (linja rąk), fizie 
gnomika (rysy twarzy), astrologja (nauka o wpły» 
wie gwiazd na losy). Księga popularna i dostępna 
dla wszystkich. Dla człowieka obznajmionego 
z jj treścią niema tajemnic. Wykwintne wydanie 
w pięknej, płóciennej, złotemi literami ozdobnej 
oprawie, z portretem autora i z wielu ilustracjami 
w tekście. Bez oprawy Zł. 4,—, w oprawie Zł. 7 —, 
DR. RADWAN.PRA GŁOWSKI: Powodzenie. Jak 
za pomocą autosugestji, techniki emocjonalnej 
i psychosanalizy dopiąć powodzenia w życiu. 


Z. IKR: Tajemnice i zagadnienia czarnej magji, spie 
rytyzmu, hypnotyzmu i pepayan; Wielka księs 
A i z mnóstwem ilustracyj. Z. 4,50. 

ST. WOTOWSKI: „Duchy i zjawy“. Z dziedziny 
medjumizmu i zjawisk nadprzyrodzonych. llustro= 


ze licznemi fotografjami duchów i zjaw. — 


W. POPULAR: „Ze świata pozagrobowego'. O dw- 
chach i czarach. Zdarzenia prawdziwe. 50 gr. 
PROF. ST. A. WOTOWSKI: „Magja a czary". 
Treść: Tajemnice magji. Magja naturalna, Drogi 
wtajemniczania, ceremonjały i rytuały. Wskrze» 
szenie umarłych. Ewokacje miłości, Lekarzowe ta» 
jemnice. Opętanie. Czarna magja. Sabaty i zae 
klęcia szatana. Larwy i demony. Oczarowanie 
i t. p. Księga zawiera 11 oryginalnych i cieka 

wych rycin. Cena Zł. 2,50. 

STARKE: „Spirytyzm“. Świat niewidzialny. Duchy. 
Medja. Stoliki wirujące. Materjalizacja. Jak urzą» 
dzać scansc s EZ. 14 rozdziałów. Zł. 1, —. 

SZYLLER:SZKOLNIK: „Co każda panna wiedzieć 
owinna'. Jak poznać przyszłego męża. Zł. 1,—. 

SZYLLER:SZKOLNIK:; „Co każdy młodzieniec wie» 
gaies powinien", Jak poznać przyszłą żonę. — 


CHEŁMNO: „Wyrocznia. Sposób otrzymania ode 
owiedzi na różne zapytania. Zł. —,50. 

„SZÓSTA I SIÓDMA KSIĘGA MOJŻESZA". Ma 
owy skarb. Najobszerniecjsze wye* 
anie w dobrej oprawie, zaopatrzone pieczęciami. 
Około 500 stronic. Cena Zł. 10.—. 

MISS HASSE: Najnowszy sennik naukowy, ułożony 
na zasadzie rewelacji słynnego medjum Miss Hasse. 
Z przedmową Szyllera:Szkolnika. Zł. 1,—. 

SZYLLER:SZKOLNIK:  „„Tajemnica powodzenia". 
Jak żyć i Rostępować, by zdobyć zadowolenie mo» 
ralne i zwycięsko przeciwstawić się losowi. 50 gr. 

W. CHŁOPICKI: „Wielka księga  spirytysty'”. 
W dwuch częściach. Treść: Doświadczenia medjue 
mistyczne, jasnowidzenie. Z dodatkiem słownika, 
terminów, używanych przez spirytystów. Zł. 3,—. 

DR. RADWAN:PRAGŁOWSKI: „Spotęgowanic wo» 
li*. Najnowsze metody sugestji. Rozwój zdolno 
ści, talentu i usuwania strachu i złych przyzwy» 
ozajeń. Całość 4 tomiki razem. Zł. 1—. 


Sp. Akc. Zakł, Graf. „Drukarnia Polska*, Warszawa, Szpitalna 12. | 


PRAWDZIW 


rodziejskich''. Tajemnice magji. Zbiór najcieckawe 
szych sztuk 


. Zi. 2—. 
„SENNIK EGIPSKO:ARABSKI" s planetami. — 


.1—= 
KARTY I KABAŁY. 36 kart i kabaly. Zł. 1 —, 
„MUZEUM OSOBLIWYCH LUDZI I CUDNYCH 


ZJAWISK NATURY": 92 nadzwyczajnych fak» 


tów. Zł. 2,—. 
LENORMAND: „Nauka stawiania kabaly z kart”. 


> ow Lenormand, Thebes. Dokładny sennik. 
48 kart bezpłatnie. Zł. 3,—. 


CZARNY KRUK, czyli Mojżeszowy skarbiec mae 


giczny i tajemnice wszelkich tajemnic. Dosłownie 
odług Poka rękopisu. Zł. 3—, 

OGNISTY SMOK, albo»władza nad 
duchami niebios i piekieł oraz nad mocarstwami 
ziemi i powietrza. ZŁ 3,— 


SIEDEM RAZY OPIECZĘTOWANA: Księga naje 


większych tajemnic czyli magiczno+sympatyczny 
skarb. ZŁ 3.— 


ARTUR GÓRSKI: „O zmartwychwstaniu”. Zł. 1—. 
DR. RAFAEL MABUZE: „Jak zostać typaczyzae 
z 


rem'? Szereg cennych wskazówek z iedziny 
hypnotyzmu, sugestji i telepatji. Podręcznik prake 
tyczny. Zł 


PROF. U. ŁAD: Sztuki czarodziejskie. Rozrywki 


naukowe. Wielki zbiór pouczających i zdumiewse 
jących doświadczeń z 26 ilustracjami. Zł. 2—. 


porama po otrzymańiu gotówki, jak również za 
zali 


czeniem pocztowem. Na wydatki pocztowe, ops» 
kowanie, załączyć 1 zł. znaczkami pocztowymi. 


Wydawnictwo i Redakcja „SWIT” 


Warszawa, Piękna 25, m. 12. 


Konto P. K. O. 12454. 
Ogłoszenie wyciąć i dołączyć de lista. 
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